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Ludowe

wyznanie wiary.
Po złączeniu się trzech stronnictw

włościańskich w jedno Stronnictwo Lu­
dowe (wskrzeszona nazwa ludowców ga­
licyjskich)— przyszła kolej na m ani­
fest stronnictwa.

Manifest ten, jak wiadomo, został

pierwotnie skonfiskowany — i dlatego
obiega dziś wieś polską w formie okro­
jonej.

Powitalibyśmy go tem chętniej, gdy­
by akcentował i moralno - religijną stro­
nę programową, najpewniejsze oparcie
i drogowskaz dla wszelkich polityczno­
społecznych poczynań, stwierdzamy je­
dnak z drugiej strony, że w odezwie

znikły zupełnie hasła wrogie Kościołowi

katolickiemu, któremi tak chętnie popi­
sywało się dawne ,,Wyzwolenie" i

,,Stronnictwo Chłopskie".
Zawiera natomiast manifest jeden 'a­

kord, który oby się pogłębiał i rozwijał
w zjednoczonym ruchu ludowym.

Przewodnia myśl manifestu zamyka
się najdobitniej zapewne w następują­
cych ustępach:

Najliczniejszą jesteśmy warstwą w

Polsce. W chłopie żyje i odradza się
Naród, z niego czerpie swoje siły Pań­
stwo, on jest czynnikiem porządku i

spokoju, najwięcej daje, najmniej wy­
maga. Takich wartości nie wolno cho­
wać pod korcem. One muszą być od­
powiednio szanowane i używane.

Stąd też i program nasz na dwu.

naczelnych zasadach, niby kamieniach

węgielnych wspieramy:
Polska, kraj rolniczy, tylko bogac­

twem wytwórczości rolnej i podniesie­
niem przetwórstwa płodów rolnych
między państwami europejskiemi zna­
czyć, trw ać i rozwijać się może. Zie­
mia, jako warsztat pracy, wielomiljo-
nowej rzeszy chłopskiej się należy.

Państwo Polskie jedynie w opar­
ciu o szerokie masy Ludu wiejskiego,
naturalnego gospodarza kraju, ostać

się może.

Na tych zasadach przyszłość Pol­
ski budować chcemy. W imię tych za­
sad o ziemię i władzę walczyć jesteś­
my gotowi.

To, co dziś jest, runąć musi, prze­
budowywane mozolnie i wytrwale
przez chłopów.

Naszem prawem — naprzód iść, no­
we tworzyć życie!

Ale zaraz do tych słów programo­
wych, które, pragniemy wierzyć, nie

drogą socjalnego przewrotu, lecz sto­
pniowego rozwijania sił i włościańskich
'warsztatów rolnych m ają się przyoblec
w żywe ciało, do słów tych klasowo

brzmiących dodany jest ustęp nad wyraz

znamienny i pocieszający.
Brzmi on:

Idąc ku Polsce ludowej nie zamy­
kamy oczu, żeśmy nie całość, ale trzon

polskiego świata pracy. Dlatego bra­
ciom z miast, braciom z izb rzemieśl­
niczych, z fabryk, kopalń i braciom z

przygodnej pracy rąk żyjącym, życzy­
my jak najlepiej, a dla siebie doma­
gamy się braterskiego uznawania na­
szych dążeń. My Wam, jako i Wy
nam, nie tylko bracia, ale i wzajemnie
sobie potrzebni jesteśmy.

To uznanie praw i potrzeb innych
warstw, gotowość dzielenia z niemi

pracy, walki, odpowiedzialności i

wspólnego ojczystego celu — jest uzna­
nia godne i może zapoczątkować lepszą
erę w Polsce.

Każde światło ma swój cień, ma go i

sprawa jednego.frontu ludow'ego, poplą­
tana sprawą uzgodnienia i obrony inte­
resów wsi.

Nie o dworach naturalnie mowa, bo

te mają w myśl ludowego programu

stopniowo zanikać.
Idzie o te wielkie rzesze bądź zupeł­

nie bezrolnych, bądź siedzących na tak

drobnych ułamkach ziemi, że trzeba ich

raczej zaliczyć do elementu wyrobni­
ków, czy robotników rolnych. O harmo-

nję życia i interesów tych helotów wsi
z egzystencją i dążnościami zagrodo­
wych gospodarzy — będzie bardzo tru­
dno. Trudno będzie także o nią, o ile
idzie o zaw'odową inteligencję wiejską,
żeby wskazać na urzędników, nauczy­
cieli itd., którzy z pew'nością nie będą
wdzięczni za obcinanie mizernych płac,
do czego w'łaśnie prą silnie kola i kluby
włościańskie.

Przyszłość odsłoni, połączy, ale też i

rozdzieli niejedno.

Niemcy posądzają nas o chęć zmonopolizowania handlu na drodze Azja-Skandynawia.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 4. Pod tytułem ,,Niebez­
pieczne polskie plany" zamieszcza na­
cjonalistyczna ,,Bórsen Zeitung" artykuł
komentujący rozbudowę linji kolejowej
Górny Śląsk—Gdynia, w którym twier­
dzi, że Polska podejmuje dawne rosyj­
skie imperialistyczne plany, dążąc do u-

twierdzenia swoich wpływów na Bałka-
nie przez stworzenie bezpośredniego po­

łączenia między Gdynią a Salonikami.
Po przezwyciężeniu pewnego oporu

ze strony Rumunji, która obecnie pod
wpływem francuskim zgadza się na bu­
dowę mostów kolejowych pod Ruszczu-
kiem , otwiera się Polsce droga przez

Jugosławię i Nisz do Salonik i morza

Adrjatyckiego. Grecy mieli przyrzec
Polsce udzielenie w porcie salonickim

znacznej strefy na wolny port na tych
samyęh warunkach jak Jugosław'ji.

W konkluzji tego alarmującego arty-
kułu pismo dopatruje się wielkiego za*

grożenia niemieckich interesów przede­
wszystkiem dławienia Gdańska i Szcze­
cina, albowiem cały ruch handlowy po­
łudniowo-wschodniej Europy i Azji Ma­
łej do krajów północnych szczególnie do

Szwecji i Norwegji zmonopolizowany
zostanie przez now'ą kolej Górny Śląsk—
Gdynia a temsamem nastąpi niebywałe
umocnienie francusko - polskich wpły­
wów gospodarczych i politycznych w tej
części Europy. AR,

'

(Niemcy przypisują nam zamiary, ja­
kich dotychczas nie mieliśmy. Należy,
im się podziękowanie za wykreślenie tak

szczegółow'ego planu.)

Ambasador w Londynie -

kozłem ofiarnym niemieckiego niepowodzenia.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 4. Pierwszem następstwem
nieudałej ekspedycji niemieckich mężów
stanu do Cheguers jest odwołanie amba­
sadora angielskiego w Londynie von

Neuratha, które ma nastąpić w najbliż­
szych dniach. Czynniki oficjalne czynią
go odpowiedzialnym za porażkę, jaką
poniósł rząd Rzeszy na terenie londyń­
skim. Neurathowi zarzucają, że nie

zorjentowął się w sytuacji, a przede-
wszystkiem sposób jego odpowiedzi, co

do ustalenia terminu konferencji, zraził

Anglików.
Ile w tem postępowaniu Neuratha je-st

jego osobistego przewinienia, a ile wy­
konania instrukcji'niemieckiego urzędu
dla spraw zagranicznych — trudno oce­
nić. W każdym razie karjerę barona von

Neuratha, pupilka prezydenta Rzeszy
Ilindenburga na razie należy uważać za

zakończoną. Posterunek londyński ob­
jął on zaledwie przed kilku tygodniami,
a pierwsze jego posunięcie okazało się

dlań fatalne. Tem samem znikły rów­
nież nadzieje na stanowisko m inistra

spraw zagranicznych, do którego baron
von Neurath stale pretendował. AR.

Podwyżki celne na żywność.
Wywóz naszego masła do Niemiec zagrożony.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 4. Jak było do przew'idze­
nia rząd Rzeszy zamierza korzystać z

nowych pełnomocnictw celnych i pod­
wyższy cła żywnościowe w pierwszym
rzędzie na mięso, masło i trzodę. Celem

tej nowej podwyżki jest kształtowanie
cen trzody na rynku wewnętrznym na

poziomie przedwojennym.
Zwiększenie ochrony celnej na masło

podyktowane zostało przez niemieckich

agrarjuszy, zrzeszonych w organizacji

tzw. ,,Zielonego frontu" i jak słychać
m inister Schiele jeszcze przed rozw'iązać
niem R eichstagu udzielił przywódcom
,,Zielonego frontu'* odnośnych przyrze­
czeń.

Barjera celna na masło znowu doły',
ka w pierw'szym rzędzie interesa wyw'o­
zu polskiego który po Danji zajmował
drugie miejsce w ogólnym przywozie
masła. AR.

Osłanianie krzyżackich bojowców.
Dookoła napadu na statek ,,Kopernik*1.

Gdańsk, 10. 4. (PAT.) Organa praso­
we, zbliżone do obecnej koalicji rządo­
wej, a więcę ,,Danziger Neueste Nach-

richten" ,,Danziger Allgemeine Zeitung"
i ,,Danziger Landes Ztg." publikują w

w'ydaniach dzisiejszych szczegółowe
sprawozdania z przebiegu śledztw'a w

spraw ie napadu na marynarza okrętu
polskiego ,,KopernikMJeżyka, przyczem

ujaw niają cały szereg faktów, które rze­
komo dają podstawę do wnioskowania,
że całe zajście jest zainscenizowane

przez samego Jeżyka. Do winosków tych
władze policji śledczej dochodzą na tej
samej podstawie, że i-zekomo rany Je­
żyka zadane były z zachowaniem nie­
zmiernej ostrożności, gdyż już na drugi
dzień nie były W'idoczne, że strażnik,
pełniący służbę na stoczni obcych ludzi
w pobliżu nie zauważył i że wreszcie o|

zajściu policja dowiedziała się na drugi
dzień. O rgana śledcze przemilczają
szczegół bardzo ważny, a skonstatow'any
przy oględzinach lekarskich, dokona­
nych w komisarjacie generalnym, że Je­
żyk miał n a tyle gło'wy ślady silnego
uderzenia, które wedle orzeczenia le­
karza polskiego spowodować mogło na­
tychmiastową utratę przytomności oraz

i ten fakt, że podczas badania przez wła­
dze gdańskie zdjęty został opatrunek, w

którym Jeżyk przybył do nich, nałożony
nocą, a po trzech godzinach zmieniony
znowu, przyczem Jeżyka fotografow'ano
dwa razy.

W chwili obecnej sprawa Jeżyka zo­
stała przekazana prokuraturze. Z dal­
szych danych oraz z samego faktu po­
spiesznego opublikowania w pismach
szczegółów śledztwa, będącego w toku

W'ynika, że policja, której niedw'uznacz­
ny stosunek do hitlerowców niejedno­
krotnie był zdemaskowany przez prasę

opozycyjną, usiłuje nadać całemu zaj­
ściu charakter specyficzny, co ze swej
strony prasa nacjonalistyczna wykorzy­
stuje dla wykazania bezpodstawności in­
terwencji rządu polskiego oraz alarmów;
prasy polskiej.

Szczegół jaskrawy uw'idacznia się w

fakcie opublikowania dziś przez pismo
socjalistyczne ,,Danziger Volksstimme"

wyników prywatnego przez ten organ

przeprowadzonego śledztwa w sprawie
napadu dotąd oficjalnie nie wyświetlo­
nego na obywatela polskiego Izaaka

Spektora. Pismo podaje nazwisko hit­
lerowca, który dokonał napadu, jego
dokładny adres oraz podkreśla tę oko­
liczność, że w lokalu Strenilowa, z któ­
rego napastnik W'ybiegł i dokonał sw'ego
czynu, w tym właśnie czasie odbyw'ało
się zebranie funkcjonarjuszy policji
wspólnie z hitlerowcami. Napastnik po
pobiciu Spektora powrócił do tego loka­
lu. Zaznaczyć należy, że jest to już dru­
gi w'ypadek, przeprowadzenia podobnego
śledztwa, przyczem w pierwszym wy­
padku ujawniony przez ,,Danziger Volks-

stimme" sprawca napadu ulicznego hit­
lerowiec został przez policję natych­
m iast po rewelacjach pisma aresztow'a­
ny.
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ro d własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".
Głośną, była swego czasu sprawa

maj. Kubali, słynnego lotnika polskie­
go, który odpowiadał przed są-dem za

rozsyłanie do szeregu wysoko posta­
wionych osób anonimów poddając w

n ich ostrej krytyce działalność szefa
lotnictwa pułk. Ludomira Rayskiego.

Za rozpowszechnianie obraźliwych
wysoce anonimów maj. Kubalą został

skazany wówczas na jeden rok więzie­
nia i wydalenie z korpusu oficerskiego.
Sąd nie wziął pod uwagę końcowego
tłumaczenia się oskarżonego, który
przyznając się do autorstwa i rozpo­
wszechnienia anonimów stwierdził, że

tylko ta droga stała się dlań dostępną,
by zakomunikow'ać komu należy o fa­
talnym stanie nąszego lotnictwa.

Od tego wyroku maj. Kubala zgłosił
za pośrednictwem adwokata Z. Hof-

mokl-Ostrowskiego zażalenie nieważ­
ności i odwołania. Ponowna rozpra­
wa przed Najwyższym Sądem Wojsko­
wym w Warszawie odbyła się w ub.

piętek, dnia 10 bm. Wielka sala po­
siedzeń wypełniona była publicznością,
żądną sensacji po brzegi. Posiedzenie

rozpoczęto o godz. 10 rano. Rozprawie
przew'odniczył prezes Sądu Najwyższe­
go gen. Emil Mecharowski przy udzia­
le sędziów: płk. Lubodzieckiego i Sa­
skiego, oskarżał prokurator ppłk. T.
Kamiński.

Maj. Kubala staw'ił się na rozpraw'ę
osobiście, zajmując krzesło tuż obok

sw'ego obrońcy. Na wstępie pułk. Lu-

bodziecki przystąpił do odczytania
obszernego referatu, nast. wśród wiel­
kiego zaciekawieni% zaczął przemawiać
adw. Ostrowski,

Przedewśżystkiem obrońca starał się
uzasadnić, iż niesłusznie sąd pierwszej
instancji uznał pismo maj. Kubali za

anonim, Jest to bowiem, zdaniem

obrońcy, obszerny memoriał lotników

polskich, a ftskarżooy by'ł tylko proszot
ny o zredagowanie owego mcmoijału (!)
Następnie obrońca zarzuca, że nie

uwzględniono w I-szej instancji w'nio­
sku co do przeprowadzenia dowodu

prawdy mimo, iż maj. Kubala podawał
kilkunastu świadków, którzyby stw ier­
dzili słus'zność jego zarzutów o fatalnej
gospodarce pułk. Rayskiego jako szefa
lotnictwa. Wówczas sąd stanął na sta­
nowisku, że pi'zy zwykłej obrazie, nie

mającej charakteru oszczerczego, do­
w'ód prawdy jest niedopuszczalny. (Jak
wiadomo wskutek owego procesu Min.

Spraw. Wojsk, przeprowadza szczegó­
łow'e dochodzenia — red.).

Poza całym szeregiem innych w'nio­
sków obrońcy, wielkie poruszenie na

sali wywołał wniosek adw. Ostrow'­
sk ieg o o poddanie maj. Kubali badaniu

psychiatrycznemu. Obrońca jest zda­
nia, że maj. Kubala pisząc Ust do puł­
kownikowej Rayskiej m usiał podlegać

jakimś zaburzeniom psychicznym, gdyż
jest nie do pom yślenia, aby oficer szta­
bowy, tej miary człowiek, co maj. Ku­
bala mógł używać tak brudnych i obel­
żywych słów.

Wszystkim wnioskom obrony, a szcze­
gólniej temu ostatniemu1 sprzeciwił się
prokurator. Również i sąd po naradzie
odrzucił wniosek obrony, zaznaczając,
że zarówno sądow'i I-szej instancji, jak
i obecnemu nie nasuwają się żadne

wątpliwości co do stanu duchowego
oskarżonego.

Po daiszem, końoowem już przemó­
wieniu prokuratora i obrońcy' sąd udał

się na naradę.
H. Sambor.

Majorowi Kubali obniżono
karo o 5 miesięcy.

'Do korpusu oficerskiego należeć
nie będzie.

Warszawa, 10. 4. (PAT). W dniu dzi­
siejszym najwyższy sąd wojskowy roz­
patry w a ł skargę kasacyjną majora Ka­
zimierza Kubali, skazanego na 1 rok

więzienia i wydalenie z wojska przez

okręgowy sąd wojskowy. Najwyższy
sąd wojskowy zmniejszy! karę, wymie­
rzoną majorowi Kubali przez pierwszą
instancję z jednego roku na 7 miesię­
cy więzienia, utrzymując postanowie­
nie wydalenie majora Kubali z korpu­
su oficerskiego.

Frez. Doumergue wypowiedział fo,
co myśli i ciule cale Francja.

Entuzjazm prasy francuskiej.
Paryż, 10. 4. (PAT). Cała prasa po­

ranna poświęca obszerne i pełne entuz­
jazmu artykuły z powodu mowy, wy­
głoszonej wczoraj w Nicei przez prezy­
denta republiki. Przed odbybyciem o-

statniej opdróży do Tunisu, jako szef

państwa prezydent Doumergue wygło­
sił swego rodzaju testament polityczny.
Uczynił to bez żadnej przesady w peł-
nem zrozumieniu swych obowiązków
jako prezydenta republiki jako patrjo-
ty, zdając sobie sprawę z trudności, ja­
kie przeżywa obecnie jego kraj.

Wyszczególnił on, jak. pisze dziennik

,,Echo de Pariśil, wszystkie kwestjc,
które nazew'nątrz, jak 1 wewnątrz pań­
stwa powinny skłonić Francję do za­
stanowienia się 1 trzymania się na

bąc^ncścL

dent Doumergue stwierdził koniecz'

ność zachowania uczucia patrjotyzmu,
dając nader trafne określenie patrjo­
tyzmu francuskiego, który nie jest wca­
le agresywny i dla nikogo niebezpie­
czny.

Mowa prezydenta republiki wykaza­
ła innym narodom pisze ,,Le Jour­
nal" - jak pokojowa Francja, która
nie zważając na różne trudności, mo­
gące powstać na jej drodze, dąży stale
na terenie międzynarodowym do osią­
gnięcia porozumienia i łączności mię­
dzy narodami.

Doumergue — pisze dziennik ,,Le
Journal Industrielle1" - wypowiedział
mowę doniosłą zarówno pod względem
treści jak i momentów, jakie wybrał
dlai jej wygłoszenia. Mowa ta zdaniem
dziennika powinna n% wszystkich wy-

jący-
f IIMM .... ........... ..................................... ....

Aresztowanie komunistów
w Berlinie.

W poszukiwaniu tajnych magazynów
broni.

Berlin, 10. 4. (PAT). Na zarządzeni^
nadprokuratora trybunału Rzeszy po-”
licja polityczna dokonała wczoraj sze­
regu rewizyj w mieszkaniach urzędni­
ków oraz mężów zaufania partji komu­
nistycznej w Berlinie. Rew izje te po­
zostają w związku z wykryciem w licz­
nych miejscowościach tajnych magazy­
nów broni.

Aresztowano kilka osób, ściganych
przez nadprokuratora pod zarzutem

zdrady stanu. Wśród aresztowanych
znajduje się obywatel sowiecki, który
mieszkał w B erlinie W'spólnie z kilku

urzędnikam i przedstawicielstwa Han­
dlowego.

Lawina ziemi.

Genewa, 10. 4. (PAT). U podnoża gór­
skich szczytów Stockberg w okolicy
Lintenvil miało miejsce obsunięcie się
wielkich mas ziemi długości 800 me­
trów, szerokości 250 m. i objętości
500.000 m. knb. Skutkiem katastrofy,
zawaliło się kilku domów górskich.
Bliższych szczegółów narazie brak.

Burza u brzegów Japonii.
Tokio, 10. 4. (PAT). W czasie nocnej

burzy, jaka szalała u południowo-za­
chodnich wybrzeży Koli utonęło conaj-
mniej 125 rybaków. Rozbiciu uległo
prawie 100 statków.

Lot dookoła Afryki.
Casablanca, 10. 4. (PAT). Lotnicy po-

lacy kpt. Skarżyński i por. inż. Markie­
wicz wylądowali szczęśliwie w dniu

wczorajszym o godz. 8 w Casablanca.
W dniu od 7 do 9 bm. lotnicy przebyli
3 etapy, a mianowicie Dakar, Port E-

tien, Gadir, Casablanca, wynoszące
ogółem 2 500 km. w linji powietrznej.
Od brzegów Europy lotnicy znajdują
się w ódiSglÓgel 35T km , Za. 7. diii spo­
dziewać Się ich można 1uż w War­
szawie. '' '%r%Niż .. %%;

Lot Londyn - Australia-
Port Darwina, 10. 4. (PAT), L otnik

brytyjski Scott wylądował tu wczoraj
o godz. 17,50, bijąc w ten sposób o pra­
wie 18 godzin rekord Kingswortha
Smitha w locie z Anglji do Australji.
Nowy rekordzista przebył tę trasę w 9
dniach i 21 godz.

Madera odcięta od Świata.
Lizbona, 10. 4. (PAT.) Tutejsze koła

rządowe zachowują zupełną t%jemnicę
co do sytuacji na Maderze, dokąd udały
się oddziały ekspedycyjne wraz z artyle-
rją l hydroplanami. Władze zarządziły
silną cenzurę wiadomości prasowych.
Wszystkie gmachy w mieście są strzeżo­
ne przez silne oddziały wojskowe.

Według pogłosek, w dwóch garnizo­
nach prowincjonalnych ujawniły się
pew ne objawy niezadowolenia wśród

wojska. Statek, któiy w środę wysłany
został do wysp Azorskich,, został za po-

mocą radjo wezwany do Lizbony. Rząd
zorganizow'ał sw'ą kw'aterę główną w

koszarach jednego z pułków artyleryj­
skich.

Pierwszy występ
Tymczasowej Rady Portu.

Upamiętnienie zasług b. min. Kwiatkowskiego.
Gdynia, 10. 4. (PAT.) Dziś w urzędzie

tnorskim odbyło się inauguracyjne po­
siedzenie tymczasowej rady portu pod
przew'odnictwem dyrektora dep. morsk
Min. Przem. i Handlu p. dr. Feliksa Hil-

chema, który w dłuższem przemówieniu
podniósł znaczenie rady w naszym no­
w'ym porcie. Następnie rada portu wy­
słuchała referatów% popartych danemi

jcyfrowemi. Posiedzenia rady zwoływa-

IIP uajułuicj jouuu no* łuao-

siąc.
Gdynia, 10. 4. (PAT.) Inauguracyjne

posiedzenie tymczasowej rady portu, od­
bywające się pod przewodnictwem dr.

Ililchena postanowiło jednogłośnie bu­
dujący się w wolnej strefie basen na­
rwać ,,basenem m ipistra Kwiatkowskie­
go" za jego wielkie: zasługi, położone
przy rozbudowie portu i floty. Wniosek
ten spotkał się z ogólnym aplauzem.

Państwowa flota handlowa polska
ma przejść w ręce prywatne?

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 11. 4 ,.Vossische Zeitung" pt.

,,Polska flota państw'ow'a na sprzedaż"
donosi, iż rzekomo rząd polski nosi się
z zamiarem sprzedaży floty handlowej,
stanowiącej własność państwową i skła­
dającej się z 10 okrętów towarowych, i

5 okrętów pasażerskich z powodu ma­
lej rentowności. Okręty te m ają być
sprzedane polskim przedsiębiorstwom
ekrętowem, które m ają być zobowiązane
do dalszego utrzymania ruchu. R ów no­

cześnie rząd zamierza zlikw'idować swo­
je udziały polsko-atlantyckiej linji okrę­
towej, oraz polsko-brytyjskiej linji pasa­
żerskiej.

Dziennik obawia się, żę sprzedaż flo­
ty handlow'ej po cenach bardzo niskich
umożliw i dalszy dumping przyw ozowy,
albow iem nabyty to'paf nie wymaga żad­
nej amortyzacji i w ten sposób pogłębi
przesilenie na m iędzynarodowym rynku
tonażu. Aft.

Kronika telegraficzna.
Czy istotnie am nestia ma być

tylko fortelem ?
Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.) Prasa en­

decka donosi, że 3 maja ma być ogłoszo­
na amnestja, która obejmować będzie
sprawy polityczne z wyjątkiem komuni­
stycznych. W takim razie sanacja zna­
lazłaby, zdaniem tych pism, znakomite

wyjście z kłopotliwych procesów brze­
skich, które wszystkie uległyby zawie­
szeniu. Każdy taki proces byłby nie­
pożądany dla sanacji, dlatego też praw­
dopodobnie przygotowana jest gremjal-
na amnestja.

4 pijanych strażników litewskich

spowodowało polar strażnicy.
Wilno, 10. 4 (PAT). Dnia 8 bm. spa­

liła się nowo wybudowana strażnica

litewska, położona w rejonie Olkicnik-
Guderlach. Powodem pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem, pi­
janych strażników litewskich. 4 żoł­
nierzy litewskich jako głównych spra­
wców pożaru aresztowano.

Kniej sensacyjne-co spóźnione.
Warszawa, 11. 4. (Teł. wł.). Z Łodzi

donoszą o sensacyjnem aresztowaniu
naczelnego dyrektora zbankrutowane­
go B anku Handlowego w Łodzi Gor-

dowskiego. Pozatem aresztowano urzę­
dnika tegoż bankn Koczyka. D otąd
przebywa w areszcie śledczym ezterycb
urzędników banku. Dwaj ostatni o~

skarżeni są o przestępstwo z artykułu
601 k. k., który to artykuł mówi o fał-

szywem zameldowaniu, gdzie się znaj­
duje mienie upadłej instytucji.

Zastrzelenie wartownika nocnego.
Lwów, 10. 4. (PAT). ,,Gazeta Poran­

na" donosi z Dobromila, że wydarzył
się tam wypadek zastrzelenia wartow­
nika nocnego przy kasie głównej urzę­
du skarbowego. Gdy urzędnicy tego
urzędu przybyli rano do biura, znaleźli
obok kasy zimne 'zwłoki wartownika
Michała Ferenca, stwierdzając, że zo­
stał on zastrzelony z własnego rewol­
weru, który sprawcy zabrali. Policja
prowadzi dochodzenia celem ustalenia

przyczyny zabójstwa.

fleirfBZsi - czn ratfg?
Warszawa, 11. 4 (Tel. wł.) R%da m i­

nistrów zastanawiała się w dniu wczo­
rajszym nad projektem wprowadzenia w

życie 15% obniżki pensyj urzędniczych.
Rozprawy trwały do godziny 9 wieczo­
rem. Dziś ma być wydany komunikat

urzędowy. Nie mniej otrzymały już, jak
twierdzi ,.Rekord Poranny", koła sejmo­
we wiadomość, że Rada Ministrów do­
szła do wniosku, iż redukcja pensyj u*

rzędniczych w całej rozciągłości dop u­
szczalna na podstawie ustawy skarbo­
wej m usi być wprowadzona już od i ma­
ja, a nie stopniowo, jak to projektowano.
Inne pisma warszawskie nie podają je­
szcze wyniku obrad gabinetu i zastana­
wiają się w dalszym ciągu nad możli­
wością przeprowadzenia zniżki płac na

raty.
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Fałszywe rady.
Walka o organizację Powstańców i Wojaków.

Na terenie D. O. K. VII (Poznań) roz­
bicie Powstańców i Wojaków istnieje
już od lat. Skutek: osłabienie wszyst­
kich odcieni tak ,,narodowych11 jak sa­
nacyjnych (Powstańców i Strzelców).
Inaczej było dotąd na terenie D. O. K
VIII (Toruń), obejmującym Pomorze i

10 północnych powiatów Wielkopolski.
Tutaj na szczęście organizacja ta broni­
ła się dość skutecznie przed wtargnię­
ciem do niej wpływów partyjnych. Od
osobnione próby skrajnej prawicy nie

miały większego znaczenia. W następ­
stwie Związek Powstańców i Wojaków
rósł w liczbę i osięgnął przeszło 40 tysię­
cy członków. Mimo, że dziwnem i nie-
zrozumiałem poparciem cieszyły się in­
ne organizacje Przysposobienia Wojsko­
wego, które Związek osłabiały. Przede­
wszystkiem poparcie m iał,,Strzelec11, ob­
cy duchem i pochodzeniem zachodniej
dzielnicy, którego władze tak cywilne
jak wojskowe otaczały i otaczają czułą
opieką. 1

Zdawałoby się, że na zachodzie Pol­
ski, narażonym tak bardzo na niebez­
pieczeństwo, zniknąć powinny wszelkie
różnice i partyjne zachcianki, gdy cho­
dzi o pogotowie obronne tej dzielnicy.
Pierwszorzędnym instrumentem obron­
nym był do niedawna Związek Po­
wstańców i Wojaków na terenie D. O. K
VIII. Trzeba mu tylko było zapewnić
należytą opiekę i pomoc w dziedzinie

wojskowej, aby na wszelki przypadek
mógł stanowić rdzeń armji rezerwowej.

Mimo całej swej lojalności Związek
nie cieszył się jednak takiem poparciem
zainteresowanych kół, na jakie zasługi­
wał. Świadczyły o tem kosztowne i nie­
udane próby zastąpienia Powstańców t

Wojaków — ,,Strzelcem". O statnio przed­
sięw zięto próbę zupełnego zlikwidowa­
n ia Związku na korzyść ,,Strzelca".
Świadczył o tem przebieg nadzwyczaj­
nego walnego zjazdu delegatów Związ­
ku, o którym obszernie pisaliśmy.

Zjazd ten był zwołany nieprawidło­
wo, bo zjednany dla zamachu zarząd
Związku (przeważnie ludzie zależni)
zwołał delegatów, nie wybranych w

przepisany sposób, ani też nie przesłał
ńa czas projektu zmian statutu, aby się
o nim przynajmniej zarządy okręgów i
obwodów mogły wypowiedzieć - - jak to

dotąd stale było w zwyczaju i jak ina­
czej być nie mogło i nie powinno.

Dobrane grono ,,delegatów11 zatwier­
dziło nowy statut, który poprostu li­

kwiduje Związek Powstańców i oddaje
go ,.Strzelcowi" . Nadto owe grono u-

chwaliło rezolucję, oddającą młodzież

wojacką ,,Strzelcowi11. Zapytać się godzi:
,,Czemu nie Sokołowi albo Młodzieży
Katolickiej, które mają na zachodzie

pięknie zapisane karty?
Wyłazi tu szydło z przysłowiowego

worka. Sanacyjny ,,Strzelec11 ma na za­
chodzie objąć panow anie! Nie ubliżając
nikomu stwierdzić jednak musimy, że

jak dotąd w naszej dzielnicy ,,Strzelec11
nieszczególnie się zapisał.

Jak na opisany wyżej zamach odpo­
wiedzieć należy? Niektóre pisma zalecą-

ją stworzenie nowego związku. Radę
taką uważam y jako zupełnie chybioną i
z gruntu fałszywą, dopóki nie będą
wyczerpane wszystkie sposoby uratowa­
nia dotychczasowego Związku, pięknej
jego tradycji i włożonego weń wysiłku.
Należy więc przedewszystkiem we

wszystkich placówkach, na których cze­
le stoją ludzie niezależni, założyć pro­
test przeciw ostatniemu zjazdowi jako
zwołanemu nieprawidłowo, co naj­
mniejszej nie ulega wątpliwości. Następ­
nie należy urządzić zjazd zw'yczajny,
przypadający niebaw'em, na który jako
delegaci pojadą. ludzie niezależni, aby
nikt na nich nacisku wywierać nie

mógł. Ten zjazd uprawniony będzie do
unieważnienia nadzwyczajnego zama­
chowego zjazdu. D alej n ależy złożyć z

urzędów tych członków zarządu Związ­
ku, którzy pomagali do przeprowadzę-

Madera.

Madera i Angola! To są te dwa egzo­
tyczne kraje, które utkwią na zawsze w pa­
mięci a może i w sercu każdego prawego
Polaka. Angoli nie kupiliśmy, bo nie było
i niem a forsy, a Maderę kupiliśmy bardzo

tanio, ale na prima aprilis tylko. Na Ma­
derze, jak wiadomo, wybuchła rewolucja
(już poraź drugi) i rząd portugalski całą
ekspedycję wojenną wysyła na ,,pacyfika­
cję11 tej wyspy. Jedni mówią, że Maderytom
ciągle jeszcze chodzi o to cło na mąkę,
wskutek czego chleb tam podrożał, złośliwi
zaś twierdzą, że to są skutki dłuższego po­

bytu na Maderze pewnej wysokiej osobisto­
ści, która natchnęła Maderytów duchem

buntownicz5'm, jako żo ów dygnitarz sam

był niegdyś rewolucjonistą i konspirato­
rem.

Podajemy ogólny widok stolicy Madery
Funchalu. Po lewej stronie w górze willa,
w której mieszkał nasz marszałek Piłsud­
ski. Do willi pod górę ciągnie się serpen­
tynami stroma droga, po której biedne osły
portugalskie m usiały się spinać z pocztą
dla Pana Marszałka.

nia nowego statutu drogą nielegalną —

i wybrać nowy zarząd. Tenże upowa­
żniony będzie zwrócić się do władz woj­
skowych z prośbą o współpracę w szko­
leniu członków.

Dopiero gdyby wszystkie te drogi i

sposoby zawiodły, można będzie mówić
0 akcji, któraby stanowiła odpowiedź
na zamach. Ale wtedy wie'działby każdy,
na kogo spada wina za rozbicie wielkiej
1 pożytecznej organizacji, k tó ra stała
zawsze i stoi na gruncie państwowym,
choć m a nieszczęście nie podobać się
sanacji.

Ci, na których spoczywa odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo naszych
granic, niech sobie uprzytomnią, że roz­
bijając. niepotrzebnie Związek Powstań­
ców i Wojaków niszczą rzecz wielką,
na której miejsce nic nowego nie stwo­
rzą. Ponadto wywołują rozgoryczenie,
które osłabia spoistość sił polskich na

najniebezpieczniejszym odcinku na­
sz ych granic . Organizacje Przysposobie­
nia W ojskowego m uszą pozostać bezpar­
tyjne czy to się komu podoba, lub nie.

Ponad chwilowem i prądami górować
zawsze m usi interes państwa.

Premier Japoński ustąpił.

Prezydent gabinetu japońskiego Hamaguczi
zrezygnował ze swego stanowiska. Jest to

80-letni już starzeć i nie mógł on w tych nie­
spokojnych czasach podołać swoim ciężkim
obowiązkom.

16Marek Rom ański.

W cyklu ,,Pod znakiem Szatana**.

CzarnyTrójHąf
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
Na wyrazistej twarzy dr. Świrskiego

odbiło się zdumienie:
— Z katastrofy ,,Titanica11? —- za­

pytał.
Solski skinął głową:
— Tak. Przecież dr. Limot płynął na

pokładzie ,,Titanica11 i ocalał prawie
cudem.

Stary lekarz potrząsnął głową:
— Nigdy o tem nie słyszałem. Kata­

strofa ,,Titanica11 wydarzyła się w 1912
roku. To było dawno! Bardzo dawno!

Pierwszy raz słyszę, iż wogóle był w

Stanach Zjednoczonych. Kto panom
mówił o tem?

Opowiadał nam o tern sam doktór.
— To dziwne.
Solski nie podjął tego tem atu i za

chwilę wraz z Szproteip znaleźli się w

samochodzie.
— Do domu na zasłużony wypoczy­

nek? — zagadnął Szprot.
— Tak, do domu, ale do domu Cap-

riviego.
— Acha. Pamiętam, siódma parkie-

ta od drzwi.
— Właśnie. A potem złożymy raport

Durskiemu.
Solski wydał szoferowi odpowiednie

dyspozycje i w pół godziny potem auto

policyjne zatrzymało się przed małym
domkiem na Woli, Solski miał przygo­
towany nakaz rewizji in blanco.

Matka Capriviego, sędziwa staruszka,
z przerażeniem przyjęła niespodziewa­
nych gości.

Rewizja trwała krótko. Pod siódmą
parkietą od drzwi była faktycznie skryt­
ka, ale była ona pusta. Z pożądanego
dokumentu nie było ani śladu.

Solski przygryzł wargi:
— Znowu nas uprzedzono — rzekł do

Szprota, poczem zwrócił się do pani
Caprivi.

— Czy wiedziała pani o tej skrytce?
— Nic, a nic, — odparła staruszka,

tak szczerym tonem, że Solski uwierzył
w prawdę jej słów.

— Czy był tu ktoś u pani? Wczoraj,
lub dziś w ciągu dnia?

— Owszem był zdun. Mówił, że piec
jest nie w porządku i że musi coś po­
prawić.

— I poprawił?
— Nie. Obejrzał i powiedział, że

przyjdzie jutro.
— No, tak. Naturalnie, nie zobaczy go

pani więcej na oczy. Czy w czasie obec­
ności tego ,,zduna11 wychodziła pani z

mieszkania?
— Odwołała mnie na chwilę sąsiadka.
Solski skinął głową i zwrócił się do

Szprota:
— Idziemy, Szprot.
— Istotnie, nie mamy tu nic więcej

do roboty, jak rzekło dwu skazańców,
opuszczając więzienie po odsiedzeniu
w nim okrągłych dwudziestu lat

Za chwilę znów siedzieli obaj w sa­
m ochodzie:

— I co pan na to, panie aspirancie?
- przerwał długie milczenie Szprot.

Solski ruszył ramionami:
— Znasz prawo serji. Szprot. Zwali­

ła się na nas obecnie fala niepowodzeń
i to oznacza^.

— I to oznacza?...
— Źe już niedługo zacznie się serja

naszych powodzeń i klęsk naszych
wrogów.

Rozdział XV.

Upłynęło dwa dni od wizyty Solskie­
go w szpitalu.

Raport złożony naczelnikowi Dur­
skiemu wywołał jego zadowolenie, mi­
mo, że ostateczny rezultat wyprawy
uwieńczony był niepowodzeniem.

Durski zorjentował się natychmiast,
że Caprivi wie znacznie więcej, niż

powiedział i postanowił dlatego doło­
żyć wszelkich starań, by Capriviego
przeniesiono z szpitala dla umysłowo
chorych do aresztu śledczego. Stara­
nia jednak Durskiego, wobec orzeczenia

lekarzy o anormalności umysłowej
Capriviego, natrafiły na poważne tru­
dności.

Śledztwo utkwiło na martwym punk­
cie i policja daremnie szukała nowych
nici, prowadzących do upragnionego
kłębka, daremnie starała się rozświetlić
mroki tajemnicy, otaczającej tę całą
sprawę.

Solski miał kilka godzin wolnych
i postanowił przepędzić jo samotnie,
by raz jeszcze przemyśleć całą sprawę
,,czcicieli Szatana11 od początku do
końca. Pierwszy raz jednak samotność

poczęła mu ciążyć. Skręcił w stronę
Krakowskiego Przedmieścia, namyśla­
jąc się, czy wejść do Loursa, na fili­
żankę kawy, czy też udać się do domu.

Idąc wolnym krokiem, uczuł nagle
jakiś dziwny niepokój koło serca.

W odległości kilku kroków ujrzał
smukłą, rasową sylwetkę Irmy Zale­
skiej, która szła w jego stronę.

Skłonił się głęboko, nie wiedząc, czy
minąć ją, czy też przystąpić do niej.

Ogarnęło go jakieś radosne zdziwienie,
gdy dziewczyna podeszła do niego i

wyciągnęła małą rączkę, przemówiła
swym ciepłym, zm ysłowym głosem...

— Bardzo przepraszam, że pana za­
trzymuję. Czy może mi pan poświęcić
kilka minut rozmowy?

Uścisnąwszy podaną rączkę, odpo­
wiedział aż nazbyt skwapliwie:

— Ależ z największą przyjemnością.
Czem mogę pani służyć?

— Proszę mnie, wobec tego, odpro­
wadzić do domu.

Przez k rótką chwilę szli obok siebie
w milczeniu.

— Chciałam pan a zapytać... — za­
częła Irma — o ile to naturalnie nie

jest tajemnicą! — czy panowie natrafili

już na ślad mordercy mego nieszczęśli­
wego narzeczonego?

Solski był zaskoczony tem pytaniem.
Obowiązek urzędnika nakazywał mu

nie odpowiadać na to pytanie, z dru­
giej zaś strony, urok, jaki wywierała
nań dziewczyna, jej serdeczne i przy­
jazne zwrócenie się do niego mówiły,
że przecież nie popełni żadnego prze­
kroczenia, gdy podzieli się z nią swemi

spostrzeżeniami. Czuł instynktownie,
że może liczyć na dyskrecję i że Irma

nie zdradzi okazanego jej zaufania.

Dziewczyna, jakgdyby, odgadując je­
go myśli, odezwała się, nie czekając na

jego odpow iedź.
— Rozumiem doskonale, że może

nie powinnam zadawać tego pytania,
na które panu, jako prowadzącemu
śledztwo, nie wypada może odpowie­
dzieć, lecz gdyby pan zechciał zrozu­
mieć moje intencje. Nie prosta cieka­
wość powoduje mną, tylko głęboki ból,
jaki mi zadano. Zresztą, nie zawiodę
okazanego mu zaufania...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nominacje w Kapitule katowickiej.
(Kap.) Ojciec św. zamianował na

wakujące po śp. ks. infułacie Kapicy
stanowisko prepozyta Katowickiej Kapi­
tuły katedralnej ks. prałata Skowroń­
skiego, dotychczasowego archidiakona,
na archidiakona zaś - ks. infułata

Kasperlika, wikariusza generalnego i
kanonika Kapituły katedralnej, a na

wakujące wskutek tego miejsce kanoni­
ka ks. Józefa Gawlinę, szambelana pa­
pieskiego.

Co to za ptaszki?
Katowice. (PAT.) W zw iązku ze

spraw ą przemycania futer do Polski,
dowiadujemy się, że w wyniku przepro­
wadzonych ręwizyj zakwestionowano n

Józefa Kemplera, Zygfryda Huperta i

Dory Nebel w Katowicach futra, które

mają pochodzić z przemytu. W spra­
wie tej prow'adzi się jeszcze dochodze­
nia- Wszystkich w'ymienionych po spi­
saniu protokółu pozostawiono na wol­
ności.

(Czy p. Józefowi Kemplerowi nie jest
czasem na imię Josiel? Co do p. Dora

Nebel, ta nie używa przynajmniej imie­
nia Doroty. — Red.)

Tragedia zazdrości młodych
narzeczonych.

W Domasławicach (Śląsk Opolski)
rozegrała się tragedja zazdrości. Do
mieszkania sw'ej narzeczonej, 24-letniej
robotnicy Selmy Winkler, przybył bez­
robotny kowal Kurt Nowaky i zażądał
ód niej, by mu dokładnie wyjaśniła,
gdzie przebywała dnia poprzedniego.

Po gwałtownej wymianie słów rzu­
cił się Nowaky na dziewczynę, a kiedy
jej siostra wybiegła wzywać pomocy,
skierował do swej narzeczonej kilka
strzałów rewolwerowych poczem strze­
lił do siebie.

W ciężkim stanie przewieziono obo­
je do szpitala, gdzie wkrótce potem
zmarli.

Odebrała sobie życie
dla braku macierzyństwa.
Wielkie wrażenie zrobiło we Wiel-

dniu samobójstwo 32-letniej żony ad­
wokata Hildo Starko. Dama ta bardzo

lubiona w szerokich kołach towarzy.
skich Wiednia miała długie Jata jedno
niespełnione życzenie: pragnęła zostać

mąiką
Wreszcie dow'iedziała się od gineko­

loga, że życzenie jej nigdy nic będiió
urzeczywistnione. Popadła wówczas w

głęboką melancholję.
Podczas ostatnich świąt wielkanoc­

nych mąż wyjechał na wycieczkę w

Alpy a palii Starkę pozostała w domu.

Gdy po dwóch dniach mąż powrócił,
zauważył z przerażeniem, otwierając
drzwi, silny zapach gazu. Gdy wszedł
do kuchni, ujrzał swoją żonę siedzącą
w fotelu z rurą gazową w ustach.
Wszelkie próby przywrócenia nie­
szczęśliwej do życia spełzły na niczetn.

Fatalna gospodarka
w sosnowieckim urzędzie pocztowym.

Wyisi urzędnicy nakłaniali niższego urzędnika
do popełnienia defraudacyj.

Sosnowiec. Sosnowieckie władze
śledcze wpadły na ślad nadużyć zaró­
wno w urzędzie pocztowym jak i w ka­
synie urzędników pocztowych.

W połowie ubiegłego roku listonosz

pieniężny, p. Feliks Kawka, zmyślił na

siebie napad, oskarżając napastników o

kradzież przekazu na przeszło 20 tysię­
cy zł, jak i takiejże kwoty. Sąd okr. w

Sosnowcu skazał Kawkę na dwa lata

więzienia, przyczem Kawka po odsie­
dzeniu półtora roku został wypuszczo­
ny na urlop zdrowotny (f)

Obecnie w toku dochodzeń na sku­
tek przesłuchania Kawki i szeregu in­
nych osób wyszło na jaw, że napad ten

był zmyślony przez Kawkę, ża wiedzą
jego przełożonych, aby w ten sposób
Kawka mógł pokryć sprzeniewierzone
kwoty drobnych przekazów i listów

pieniężnych.
W rzeczywistości Kawka po zabra­

niu wspomnianej kwoty przeszło 20 tys.
zł pokrył sprzeniewierzone drobne su­
my, poezem resztą pokrył niedobór w

kasynie urzędników pocztowych.
Niedobór ten powstał z tego powo­

du, że urzędnicy ci, a zwłaszcza nale­
żący do zarządu wywierając presją aa

Kawką z tytułn swego stanowiska służ­
bowego jedli, pili, tańczyli i nie płacili,
a nadto zmuszali Kawką do wydawania
sobie świadczeń w postaci szynek, po­
lędwic i innych wędlin, a nawet serów

z kasyna dla prywatnego użytku w do­
mach.

Kawka przesłuchany przez władze
śledcze utrzymuje, że wyżsi urzędnicy
pocztowi wiedzieli o jego machinacjach,
patrzyli na nie przez palce, a nawet

poddawali mu inicjatywę w tym kie­
runku.

Dochodzenia prowadzone są ener-

OBFITAPIANA
którąwydaje mydełko do zębów Odol czyści

gruntownie zęby i na­
daje im olśniewającą
białość. Mydełko Odol

jest przyjemne w uży­
ciu i nie drażni dziąseł.

gicznie. W najbliższym czasie zostanie

wygotowany akt oskarżenia tak, że

rozprawa odbędzie się jeszcze pr'zed
wakacjami.

Sprawa rozwodów w angielskiej izbie gmin.
(KAP). Rząd ,,labourzystów" poniósł

porażkę na terenie izby gmin w bardzo

ważnej sprawie rozwodów. Mianowicie
148 głosami przeciw 114 odrzucono

rządową propozycję projektu praw'a,
uznającego obłęd jako warunek do u-

zyskania rozwodu. Głównym mówcą
przeciw projektow'i był Rev. Gordon

Lang, który ra. in. powiedział: ,,Ci,

co rzeczywiście kochają życie rodzin­
ne, i pobierając się, wiedzą, że czynią
to na dobrą i złą dolę, nie potrzebują
takiego prawa. Gdyby zaś przeprowa­
dzono podobne prawo, byłby to pierw­
szy krok ku wprowadzeniu instytucji
,,m ałżeństw na próbę", potępianych za­
równo przez moralność jak i przez

zwyczaj".

Zbrodnicza córka
namówiła 70-letniego ojca do zamordowania swego brata.

Lwów. Przed niedawnym czasem

stanął przed trybunałem przysięgłych
we Lwowie 70-letni Hryń Horban ze

wsi Wiązow'a (w powiecie żółkiewskim)
pod zarzutem zastrzelenia własnego sy-

na. Zbrodni tej dopuścił się w ten spo­
sób, że wyszedłszy wieczorem ze stodo­
ły, w której mieszkał wraz z córką, a.

podszedłszy pod okno chaty, w której
mieszkał syn jego Michał, wystrzałem
z karabinu pozbawił go życia. Staru-
szek-morderca wyparł się winy, a przy­
sięgli powodowani jedynie zdaje się li­
tością dla sędziwego wieku potwierdzi­
li jeno pytanie w kierunku zabójstwa.
Skazano go na karę ciężkiego więzienia
przez 8 lat.

W toku przewodu są-dowego prze­
ciwko Horbanowi wyszło na jaw% że

m oralną sprawczynią zbrodni popełnio­
nej przez niego jest córka Marja, B yło
bowiem we wsi powszechnie wiado-

raem, że oddawna stale judziła ojca
przeciwko synowi, a swojemu bratu Mi­
chałow i, którego nienawidziła i pragnę­
ła się pozbyć, cbcąc przypadającą na

niego od ojca część majątku zagarnąć
dla siebie,

Marja Horbanówna stanęła przed są­
dem przysięgłych pod zarzutem namó­
wienia ojca do zbrodni morderstwa.

Rozpraw'a dostarczyła dowodów po­
twierdzających akt oskarżenia.

Przysięgłym postawiono dwa pyta­
nia, jedno w kierunku nakłonienia do
zbrodni morderstwa, a drugie do zbi'o-

dnj zabójstw'a. Przysięgli zatwierdzili

pytanie ostatnie. Na tej podstawie ska-
zano ją na karę ciężkiego więzienia
przez trzy lata.

W Szwajcarii legitymacja dziennikarska
otwiera wszystkie drzwi.

W Polsce otwiera ona nawet bramy fortecy I

Przegląd kobiecy.
F, W, Foerster o kerze cielesnej.

Gdy porównujemy zasady wychowawcze
w szkołach przed wojną i obecnie, u derza
nas przedew'szystkiem jedno: dawne brutal­
ne kary, zwłaszcza kary cielesne zniknęły,
przynajmniej w teorji, choć nie zawsze w

praktyce.
Bardzo zdecydowanym przeciwnikiem

kary cielesnej jest sławny myśliciel | wy­
chowawca niemiecki, Fryderyk Wilhelm
Foerster. W znanem znakomitem dziele o

wychowaniu - Jugendlehre - przetluma-
czopem w'ielokrotnie, zn ajduje się rozdział
0 istocie kory, o jej środkach i celu. Śwjad-
eży óri o głębokiej kulturze autora, kultu­
rze, raczej zbliżonej do polskich sposobów
myślenia, a, zdaje się, obcej duchowi nie­
mieckiemu. Przynajmniej w tych jego prze­
jawach, które my mieliśmy sposobność po­
znać.

Orzekając się przeciw karze cielesnej,
motywuje Foerster swe stanowisko nastę­
pującemu argumentami:

1) Odrzucić należy karę cielesną ze

względów higienicznych. System nerwowy

współczesnego dziecka jest bowiem przez
cały t-ryb tycia obecnego tak nadwyrężony
1 wrażliwy, że bicie zbyt silnie nim w strzą­
sa. inaczej było przecież dawniej, kiedy lu­
dzie mieli nenvy bez porównania odpor­
niejsze.

2) Kara ciele sna zabija w dziecka ambi­
cję 1 poczucie własnej godności, A te p rzed­
mioty są dla pracy wychowawczej ogrom­
nie ważne. Wychow'awca musi się z nimi

sprzymierzyć, żeby wskrzesić w dziecku
trwałe dążenie do dobrego. Bicie chwilowo

wprawdzie ,,pomaga1*, ale trwałych rezulta­
tów nie d aje ono, zwłaszcza, że dziecko zbyt
często słusznie odbiera wrażenie, że dorosły
źle panuje nad sobą i bije żeby ,,ulżyć'* so­
bie w gniewie.

3) Dziecko bite idzie za przykładem d o­
rosłych i wszelkie zatargi z kolegami skłon­
ne je st załatwić w sposób brutalny.

Wobec tych, którzy twierdzą, że w n ie­
których wypadkach nie można obejść się
bez kary cielesnej, powołuje się Foerster na

doświadczenia w pewnych szkołach w Ame­
ryce, gdzie zupełnie nie biją i na dyscyplinę
doskonalą w ,,maison maternelle" — pew­
nym domu poprawy we Francji - gdzie zu­
pełnie bez bicia n aprawdę ,,popraw'iono"
dusźe wychowanków w najbardziej trud­
nych wypadkach.

Jeżeli jedni są za tak brutalnemi karami

jak bicie - to drudzy popadają w drugą
krańcowośó. Chcą zupełnie u sunąć kary.
Foerster widzi w tem jeden ze znaków, że

żyjemy w czasie bardzo zniewieściałym, kie­
dy to ze źle zrozumianego współczucia
oszczędzić się chce drugim tego co nas sa­
mych przeraża.

Fóerstćp uważa, że potrzeba kary jest
głęboko uzasadniona w naturze ludzkiej.
Człowiek bowiem ma tajne, instynktywne
przeświadczenie, że cierpienie maże Jego wi­

nę. A wina jest dla człowieka bardzo boles­
n ą j głęboką raną. O tem świadczą liczne

przykłady z kriminalistyki. Zbrodniarze

zgłaszają się często sami po karę. Jest po­
prośtu w nas taki instynkt, który chce wy­
równać utraconą przez w'inę równowagę su­
mienia — karą, cierpieniem.

Pozatem jest ukaranie dziecka dobro­
dziejstwem dlań dlatego, te nie dość wcześ­
nie i nie dość dobitnie można je uświado.

mić, że w czemś naruszyło prawa, kierują c e

ludźmi w ten sposób, że w następstwie wy­
kroczenia będzie ból dla niego lub dla in­
nych. Przykazania są bow'iem na to, żeby
powstrzymać od czegoś, co pow'oduje czyjeś
cierpienie, czyjąś krzywdę. Dziecko nie jest
naturalnie w stanie ogarnąć umysłem skut­
ki swego czynu, leżące nieraz daleko w

przyszłości. K ara tedy zwraca jego uw'agę
na taki czyn i uwypukla go jako coś, czego
powtórzyć nie można*

Kara jest przeto konieczną, jest dobro­
dziejstwem. Chodzi tylko o to, jaka kara.

Foerster chce, żeby był wewnętrzny zwią­
zek między karą i winą. Że np. nie należy
ukarać dziecka, które biło się z rodzeń­
stwem — klapsem, lub zamknięciem w ko­
mórce. Dziecko bowiem zawiniło dlatego, że

za m ało ńa.d sobą panuje. Powinno się tedy
ukarać je w taki sposób, który ćwiczyłby je
w tem opanowania siebie. N. p. nakazem
m ilczenia podczas obiadów, albo jakimś po-
stern dóbńówolnym i t d.

Albo inny przykład: Dziecko było nie­
sforne wobec służącej. Zawiniło brakiem

dobroci. Pomagamy mu wskrzesić w sobie

tę dobroć i zadajemy takie ćwiczenia jak
pomagania służącej w jakiej pracy domo­
wej,it.d.

Po wtóre: dziecko powinno odczuć, źe wy-
chowawca chce mu dopomóc w pracy n ad

własnym charakterem, którą to pracę uwa­
ża on za niesłychanie ważną dla szczęścia
samego dziecka. Że dlatego stosuje on w

pewnych wypadkach karę. Źe nie chodzi
mu bynajmniej o to, żeby ulżyć sobie w

gniewie, an i żeby pokazać swoją przewagę
silniejszego i większego. Chce On być tylko
dobrym przyjacielem, który bardzo poważ­
nie i z poczuciem odpowiedzialności bierze

swoją pracę jako wychowawca
Tak pojęta kara i stosowana środkami,

które dziecko pojmuje jako lekarstwo prze­
ciw własnym brakom i słabościom, nie po­
niża, nie wywołuje buntu, nie zabija w dzie­
cku poczucia własnej godności i nie wytwa­
rza przepaści między nim a wychowawcą.
Lecz nastawi całą psychikę dziecięcą we

właściwy sposób do życia całego.
Dla kobiety matki są tego rodzaju rozwa­

żania niesłychanie ważne. Można się prze­
cież nie godzić na wszystkie, można mieć

poważne argumenty prz ciw. Ale chodzi o

to, żeby poruszyć samodzielnie myśli i nie

pójść ślepo za zwyczajami tradycyjnemi.
które nieraz krzywdzą dziecko, dlatego, że

nłe wszystko, co kiedyś było dobre, jest do­
bre i dzisiaj - i nie wszystko, co uważano

dotąd za dobre, Jest dobre naprawdę.
M, fi.
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D cenzorach mądrych i o głupich.
(Zamiast Kroniki Niedzielnej).

Bydgoszcz, 11 kwietnia. , dopisał własnoręcznie: Ja — nach

Napisał Nowaezyński komedję ,,0
żonach złych i ó dobrych", to mnie wol­
no hąpisać feljeton ,,0 cenzorach mą­
drych i o głupich". Moje studjum na

ten tem at jest najzupełniej bezpreten­
sjonalne, bo nie opiera się na mym
subjektywnym sądzie o cenzorach, tyl­
ko jest zbiorem zdań i sentencji, jakie
różni bystrzy ludzie o cenzorach po­
wiedzieli lub napisali. Niech mnie
zatem nikt nie posądza .o osobistą ani­
mozję do tych panów, którzy jednem
machnięciem ołówka przekreślają nie­
raz najpiękniejsze i najuczciwsze pło­
dy ducha ludzkiego. Czynią to oni z

taką samą pasją, z jaką kłusownik po­
luje na szlachetną zwierzynę albo rze­
źnik na ubój bydła.

Kwestję cenzury i instytucji cenzo­
rów najradykalniej rozwiązuje ś. p.
poeta Heine, który w jednym ze swoich
dialogów woła;

- Schlagt den Hund tot! Er ist
ein Cenzor!

Wołanie jego atoli zostało głosem na

puszczy. Cenzorów od tego czasu nie-

tylko nie starano się wytępić, lecz po­
zwolono im rozmnożyć się jak króli­
kom. Tylko cesarzowa austrjacka Elż­
bieta wystawiła Heinemu własnym
sumptem pomnik, tak go bardzo adoro­
wała za jego odważne słowa. Gdyby
ftjżej podpisany wystąpił z projektem
uśmiercenia choćby jednego tylko cen­
zora, to na pomnik małoco mógłby
liczyć. Prędzej na taki nagrobek:

Przechodniu, zmów paciorek,
Bo tu leży gryzipiórek,
Miął on jęzor jak szpikulec,
Ale musiał władzy uledz,
Dożył łat sześćdziesięciu sześciu
I skończył w Brześciu.

R.i.p!

Idźmy teraz dalej.
Sławna artystka dramatyczna Ra­

chel pisze do swego przyjaciela mini­
stra — nazwiska już niepomnę — tak:

Nie wspominaj mi pan o cenzorach.

Wvtrułabym te kanałje...
Podobno cenzora skreślała tej pani

najlepsze ustępy w jej rolach. Inde
irhB. Ztąd gniew. Gdybym ja za każ­
dy skonfiskowany mi artykuł chciał

się mścić w ten sam sposób, to prezy­
dent Mościcki nie nastarczyłby mi fa­
brykować gazu trującego. A gaz ten

nazywałby się brombergit, podobnie jak
yperit pochodzi od miasta Ypern, gdzie
najskuteczniej został on zastosowany.

Idźmy jeszcze dalej:
Fryderyk cesarz niemiecki miał cen­

zora, nazwiskiem Schłoss. Raz ukazała

się ulotka, która pokpiwała z króla

Fryderyka za przegraną przez niego
bitwę pod Kolinem. Śchloss ulotkę
skonfiskował, a w pełnym oburzenia

raporcie do króla postawił wniosek,
aby autora ulotki, ponieważ był to stan

wojenny, w krótkiej drodze powiesić.
Fryderyk na marginesie tego raportu

nąch
Ihnen!

Król ten otrzymał potem przydomek
Wielkiego,

Nikt nie był zapaleńszym zwolenni­
kiem cenzury od Metternicha, który je­
dnak w swych pamiętnikach tak cen­
zorów charakteryzuje:

Diese Fanghuncle kann man ganz
gut brauchen, nur muss man sie
stramm an der Leine fiihren.

Tak myślał już osławiony polityk-
policysta M etternich. Czyż było do

przypuszczenia, że w kilkadziesiąt lat

po nim znajdzie się kraj, w którym cen­
zor wogóle bez smyczy będzie biegał!

Napoleon Wielki, ponieważ był bar­
dzo próżny, nieumiał sobie wyobrazić
państwa bez cenzury. To też funkcję
te spełniał przeważnie sam Fouche,
nadworny policmajster cesarza. Tłu­
maczył on to tak:

— Głupi minister jest nieszczęściem,
głupi cenzor katastrofą.

Ja sam znałem cenzora we Lwowie,
który chciał skonfiskować dzieło Ko­
pernika ,,De revolutionibus orbium

coelestium". O nic mu przytem nie

chodziło, tylko o to jedno słowo ,,revo-
lutionibus".

Ten sam cenzor z dzieł historycznych
Klaczki powykreślał wszędzie słowa

królewszczyzna (dobra królewskie) bo

uważał je za cóś w tym sensie jak pił-
su(Jczyzna, a Franciszek Józef był nie-

tylko cesarzem Austrji, lecz i królem

węgierskim równocześnie.

W Przemyślu znów był cenzor, któ­
ry w ,,Głosie z nad Sanu" skonfiskował
francuskie bon-mot: Umarł król —

niech żyje król! Uważał on to za na-

igrawanie się z królewskiego niebo­
szczyka.

Opowiadają też — ale to powtarzam
już jako on-dit — że gdy cesarz Fran­
ciszek Józef przegrał kampanję w ro­
ku 1866 V musiał Włochom ustąpić
Lombardji, jedno z pism w'łoskich, wy­
chodzące pod austrjackim zaborem,
nazwało cesarza ze współczuciem ,,il
banito di Lombardia" (skazany z Lcm-

bardyi na wygnanie). Cenzor, nietęgi
lingwista, zrozumiał to jako ,,il bandito

di Lombardia" i kazał redaktora wsa­
dzić do paki (cenzorem prasowym w

Austrji był każdorazowy prokurator).
Gdzieżby to nasz cenzor il banito po-

SJ

mięszał z il bandito. Był tylko jeden
taki, któremu idol pomięszał się z odo-

iem, a raz Grabskiego niepozwolił na­
zwać Almanzorem, bo to Sył w jego
pojęciu jakiś pies.

Ale tego cenzora już niema. Został
m inistrem .

St. BrandowsfcL

Zjazd kongresu katolickiej młodzieży
akademickiej we Włoszech.

(Kap.) ,,Osservatore Romano" podaje
wiadomość z Ferrary, że rząd zabronił

kongresu Federacji katolickiej mło­
dzieży akademickiej, który miał odbyć
się w tem mieściewdniach6,7i8
kwietnia br.

Dotychczas mieliśmy do czynienia
ze zbrodniarzami, którzy urządzają za­
machy na powierzchni lądu czy wody.
O zamachach w powietrzu i z powie­
trza dużo nam powiedziała wojna świa­
towa; to samo dałoby się eoprawda po­
wiedzieć i o zamachach łodzi podwo­
dnych, ale były to zamachy natury czy-

sto wojennej.
Nie mieliśmy jeszcze tylko

kryminalistów podwodnych,
Ale fakt, który podają pisma angiel­

skie stwierdza, że i ten rodzaj zbrodnia­
rzy zaczyna się powoli rozw'ijać.

Commercial Cable Company wyzna­
czyła 1000 funtów szterlingów (43000
zł) nagrody temu, kto wykryje spraw­
ców zamachu na jej kabel podmorski
na Atlantyku.

Kabel ten został zerwany w dniu

1 marca br. w kanale Bristolskim (w
zatoce pomiędzy księstwem W alji a

hrabstwem Kornwalijskiem). Przez dwa
dni okręt do naprawiania kabli szukał

miejsca, gdzie kabel został uszkodzony.
1 oto dokonano sensacyjnego odkry­

cia:

kabel został prkepHowany,
A wjęc musiał być ktoś. kto świado­

mie podjął się tego zamachu na kabel.

Miejsce przepiłowanego kabla znajduje
się o 18 kim. od wybrzeża, w głęboko­
ści 72 mtr. pod powierzchnią morza.

Położono kabel (drut telegraficzny w

w'odzie) w roku 1885. Służył on do n a­
dawania ważnych wiadomości handlo­
wych do Nowego Jorku.

Powstaje podejrzenie, że sprawcom
zerwania kabla zależało na obniżeniu

pewnych kursów giełdow'ych, poda­
wanych zapomocą kabla.

Gazety przypominają, że w końcu,
lutego widziano w tych okolicach

okręt sowiecki.

Prawdopodobnie okręt wysłał na dno
morskie nurka, który przepiłował ka­
bel.

Krew zdradza każdą chorobą.
Prasa niemiecka ogłasza sensacyjne

wywody prof. dr. Wiktora Schillinga, o

jego długoletnich badaniach nad wła­
ściwościami krwi. Dr. Schilling, na mo­
cy przeprowadzonych tysiącznych do­
świadczeń, doszedł do wniosku, że krew

łatwiej zdradza chorobę w organizmie,
niż termometr, bądź też samopoczucie
chorego. W edług dr. Schillinga wy­
starczy policzyć białe ciałka krwi, aby
przekonać się, czy organizm jest chory,
czy zdrów. Białe ciałka krwi zmieniają
swój wygląd zależnie od natężenia pro­
cesu chorobowego i od siły obronnej or­
ganizmu. Doszedł on do takiej w'prawy,
że na podstawie ich wyglądu pod mi­
kroskopem może postawić wyraźne roz­
poznanie, czy choroba mija, czy też roz­

wija się dalej. W 90 wypadkach na 100

prof. Schilling po krwi poznaje choroby
umysłowe, najtrudniej wykrywalne.
Przedewszystkiem krew psychopatów i

histeryków jest tak charakterystyczną,
że z łatwością można postawić djagno-
zę, co posiada tem większe znaczenie,
że tego rodzaju chorzy częstokroć ina­
czej przedstawiają objawy chorobowe,
ażeby oszukać lekarza. Prof. Schilling
przy pomocy specjalnej metody odkry­
wa w ciągu kiłku godzin, czy chory
jest istotnie chorym, czy też udaje. Przy
tej sposobności zauważył on rzecz nie­
zmiernie ciekawą, że u 90% hipochon­
dryków , tj. łudzi, cierpiących na jnanję
prześladowczą, iż są chorzy, Cierpi rze­
czywiście jeszcze na inną chorobę.

SHAMPOO ELIDA
ZADANIE PREMJOWE

Ostatni termin nadsyłania
odpowiedzi 2 maja!

Poniżej podajemy 4 główne zalety Shampoonu flida:

jest on tani
doskonale oczyszcza włosy

jest nader wydajny w użyciu
nadaje włosom jedwabśstg puszystos'ć

Zalety te należy oznaczyć numerami od 1 do 4, w

takim porzgdku, jaki uważa się za właś'ciwy dla ważnós'ci

tych zalet i nadesłać odpowiedź najpóźniej 2 maja na

karcie pocztowej pod adresem:

Elida Sp. z o. o . Warszawa Skrzynka pocztowa Nr. 296

Nie zapominajcie podać także swego adresu I

1.Nagroda Zł.1 .000 ,- w gotówce
2.Nagroda Zł. 500. - w gotówce
3*Nagroda Zł. 250. - w gotówce

i 3.130 dalszych nagród w postaci cennych kasetek z wyrobami
Elida ogólnej wartoś'ci Zł. 24 .500. -

^Pierwszg nagrodęotrzyma
ten, czyja odpowiedź będzie
odpowiadała ustalanemu

przez nas porządkowi idea!
nemu zaletShampoonu Elida.
W razie większej iloś'ci pra* y
widłowych odpowiedzi, o

przyznaniu nagród rozstrzy- ^

ga los. Rezultaty Konkursu

ogłoszone będg w tem piś'mie
dnia 31 maja b. r. Żgdajcie
kart do odpowiedzi w dro-

gerjach i perfumerjach.

ELIDA SP. Z O. O, WARSZAWA

Prasa zagraniczna niepotrzebnie się trudzi
z krytykowaniem nas,

bo pan cenzor I tak czytać nam tego nie pozwala.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 12 kwietnia 1931 r.
Nr. 84.

B o m b a Polańskiego
w poselstwie sowieckiem.

Pierwszy dzień rozprawy w sensacyjnym procesie politycznym.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 10 kwietnia.

W warszawskim sądzie okręgowym roz­
poczęła się rozprawa przeciwko sprawcy
zamachu bombowego na poselstwo sowiec­
kie, Janowi Polańskiemu.

O ogromnem zainteresowaniu się spra­
wą Polańskiego świadczy przedewszyst­
kiem obecność niebywale licznych przed­
stawicieli prasy zarówno krajowej jak i za­
granicznej - dziennikarze rozprawiają też

żywo w kuluarach sądowych na temat za­
gadkowej osoby oskarżonego, a w pierw­
szej linji nad motywami, które go mogły
popchnąć do zbrodniczego czynu.

Rozprawę prowadzi prezes Kozalcowski,
w asyście sędziów Posemkiewieza i Ryka-
czewskiego. Oskarżenie popiera pprok. Nis-

senson, obronę prowadzą: bracia Zygmunt
i Wilhelm Hofmokl-Ostrowscy.

Postrzelony trochę świętoszek,
czy też chytry prowokator?

Na początku rozprawy udawał Polański

człowieka skromnego, uległego, ofiarę po­
myłki sądowej — w toku rozprawy jednak,
skoro się przekonał, że te jego sztuczki na

nic się nie zdadzą, zaczął nabierać, tupetu
i przewodniczący musi często bronić świad­
ków przed jego natarczywością, w zadawa­
niu pytań.

'

Sam Polański jest to człowiek 43-letni.

przysadzisty blondyn o rzadkich włosach, o

rozlanej twarzy, na której charakterystycz­
ne są dwie cechy: grube wargi oraz przy­
mrużone ciągle lewe oko. Ubrany jest Po­
lański przyzwoicie, w garnitur bronzowy.

Wniosek obrony o,,, umorzenie

sprawy,

PiOzprawa rozpoczęła się punktualnie. Po

załatwieniu zwykłych formalności rozpa­
trzono dwa wnioski obrony, zmierzające do

odroczenia w'zględnie naw'et umorzenia

sprawy. To umorzenie uzasadniał obrońca

brakiem kompetencji sądu polskiego do

rozpatrzenia spraw'y cudzoziemca (obywa­
telstwo Polańskiego jest nieustalone!), któ

ry popełnił rzekome przestępstwo w miej­
scu eksterytorjalnem (bo w gmachu posel­
stwa rosyjskiego w Warszawie).

Replikował prokurator, wywodząc, że

człow'iekkorzystający z azylu jest przedmio- .

tem prawa narówni z obywatelem danego
państwa, a powtóre: zamach Polańskiego
zagrażał również życiu obywateli zamiesz­
kałych na terenie polskim, t. j. w kamie­
nicy sąsiadującej z gmachem przedstawi­
cielstwa sow'ieckiego.

Sąd przychylił się do stanow'iska proku­
ratora.

Jak uzasadnia oskarżony Swój
czyn?

Po krótkiej'przerwie przystąpił sąd do

odczytania obszernego aktu oskarżenia.

Akt ten zawiera szczegółowy opis, jak po­
mocnik dozorcy domu przy ul. Poznańskiej
17 zawiadomił komisarjat o wykryciu ja­
kiejś tajemniczej instalacji na dachu, jak
następnie znaleziono i wydobyto bombę
znajdującą się na dnie komina w gmachu
poselstwa, do którego prowadziły te zagad­
kowe przewodniki elektryczne; dalej, jak
po nitce do kłębka ustalono, kto był spraw­
cą zamachu i jak wreszcie Polańskiego
sprow'adzono z Lubiany (Jugoslawja), do­
kąd uciekł po dokonaniu przestępstwa.

Oskarżony do popełnienia czynu się
przyznał, do winy jednak nie, twierdząc, że

cale swoje dzieło umyślnie wykonał tak nie­
zgrabnie i z rozmysłem poszczególne części
sam uszkodził, aby wykluczyć możliwość

wybuchu. Chodziło jemu tylko o... demon­
strację- Chciał on pokazać znienawidzo­
nym bolszewikom, że zamach jest możliwy,
v. uskutecznienia jego jednak zrezygnował.
Jako wróg komunistów, a, przedew'szyst­
kiem żydów, pastwiących się bezkarnie nad

biedną Rosją, chciał zwrócić na siebie uw'a­
gę całego świata i dow'ieść konieczności u-

tworzenia frontu antybolszewiekiego. Bom­
bę umyślnie napełnił ,,nieszkodliwym" pro­
chem, aby nawet w razie wybuchu nie spo­
w'odować większych szkód, zegarka nie na­
kręcił, zapalnik sam zepsuł, przew'odniki
elektryczne sam przeciął, kontakt sam ze­
rwał, umieszczając resztki na miejscu wi-

docznem - dla demonstracji.
Polański nie szczędził na rozprawie pa­

tetycznych frazesów', uciekając się nawet do

twierdzenia, że w'tyczki umyślnie wybrał
w kolorze czerwono-białym, bo to kolor

polski - cała obłuda jego wyszła na jaw,

kiedy mimo energicznego sprzeciwu obrony
sąd odczytał głośno list, jaki Polański wy­
siał do prezesa rady ministrów Jugosławji
i w którym to liście w najohydniejszy spo­
sób lżył Polskę, nie szczędząc najordynar-
niejszych w'yrazów. Wobec sądów lublań­
skich zaś wyraził się o Polsce, jak nastę­
puje: ,,Oni myślą, że ich kraj pachnie ko-

lońską wodą, ale jego cznć ścierwem. Oni

mnie chcą powiesić, ale ja powieszę Folskę
na szubienicy Ligi Narodów!".

Trzeba bowiem wiedzieć, że Polański,
mimo że teraz udaje lojalnego obywatela,
ma do Polski ogromny żal za to, że został

10 lat temu ukarany aresztem za bezpraw­
ne przekroczenie granicy, a potem przeby­
wał dłuższy czas w więzieniu śledczem pod
zarzutem szpiegostw'a, aż wreszcie nie ze­
zwolono mu na osiedlenie się w Grodnie,
gdzie udzielał lekcyj niemieckiego. Język
ten zna jako były aspirant oficerski armji
austrjackiej (Polański urodził się w Czer-

niowcach na Bukowinie!), z której zdezer-

towal do ,,braci Słowian", t. j. do szeregów
rosyjskich. Za czasów bolszewickich był
kapitanem artylerji, potem z powodu ja­
kichś przestępstw natury politycznej m u­
siał opuścić Sowiety. W Wiedniu pracow'ał
przez kilka miesięcy w tamtejszem posel­
stwie rosyjslciem, a nadto zajmował się
pracą, w organizacjach komunistycznych
na terenie całego szeregu państw. Dopiero
wr roku 1923 stal się wrogiem komunizmu
— ale czy nim istotnie jest?

Kompromitująca pocztówka
i spór o ważkie drobnostki.

Nastąpiło badanie świadków dow'odo­
wych. Pierwszy zeznawał komisarz Gał­
czyński, który w jasny sposób zobrazował

tok śledztwa. Historja ta przypominała zu­
pełnie jakieś fantastyczne powieści krymi­
nalne Wallace'a lub Marka Romańskiego.
Otóż na ślad spraw'cy zamachu naprowa­
dził władze znaleziony na dachu kijek, ja­
kiego używają introligatorzy. Ustalono, że

na taki właśnie kijek nawijał kabelek elek-

tryczny pewien nieznajomy, który zamiesz­
kał w połowie kwietnia 1930 r. u niejakiej
Zallbachowej przy ul. Pięknej. Ten niezna­
jomy napisał na pocztówce dla pewnego
szofera wniosek o przyjęcie do pracy. Pocz­
tówkę tę odnaleziono w zw'iązku szoferów

w Grodnie. Stw'ierdzono dalej, że jakiś czło­
wiek kupował drut, budzik itd. w Grodnie
— wkońcu ustalono nazwisko Polańskiego,
ponieważ w jednem wszystkie rysopisy się
pokrywały, że mianowicie osobnik ten miał

stale przymrużone lewe oko. Porównano

charakter pisma na pocztówce i na jakiemś
podaniu do starostwa — i wdrożono stara­

nia o w'ydanie Polańskiego przez władze

jugosłowiańskie. Polański brał bowiem

przed wyjazdem wizę czechosłowacką i ju­
gosłowiańską.

Zkolei zęznawał pomocnik dozorcy do­
m u Wincenty Kaczyński, który doniósł po­
licji o wykryciu kabla, sądząc, że to ktoś

kradnie prąd. Otrzymał on potem od po­
selstwa 50 dolarów nagrody.

Dalszy ciąg rozprawy, która potrwa
przypuszczalnie 5 dni, został przez prezesa

Kozakowskiego wyznaczony na piątek 9 bm.

Należy się spodziewać dalszych sensacyj-
nych szczegółów. I, Wan.

Zniżki kolejowe dla dziennikarzy
włoskich.

Włoski minister komunikacji Ciano
wniósł do parlamentu włoskiego pro­
jekt nowej ustawy o zniżkach kolejo­
wych dla dziennikarzy i ich rodzin.

Główne zasady nowego projektu sta­
nowią, iż należący do związku zaw'odo­
wego dzienikarze włoscy oraz kore­
spondenci zagraniczni we Włoszech,
dla których dziennikarstwo jest zawo­
dem wyłącznym i płatnym, otrzymują
24 biletów kolejowych rocznie za zniż­
ką 70 proc. i cztery bilety dla swoich
rodzin za zniżką 50 proc., zaś dzienni­
karze włoscy, oraz korespondenci za­
graniczni, którzy wprawdzie należą do

związku zawodowego, ale dla których

dziennikarstwo nie stanow'i zawodu

głów'nego i płatnego, mogą otrzymywać
8 biletów rocznie z rabatem 70 proc.,
oraz również 4 bilety dła rodzin z raba^

tem 50 proc.
Dziennikarze zagraniczni, dla któ'­

rych dziennikarstwo stanowi zawód

wyłączny lub główny, zw'ykły i płatny,
dla odbycia podróży do Wioch otrzy­
mać mogą 8 biletów kolejowych rocz­
nie z rabatem 70 proc., a ich rodziny %
rabatem 50 proc.

Minister komunikacji w razach szcze­
gólnych ma zresztą prawo przyznawać
dziennikarzom włoskim jeszcze po 8
biletów rocznie dodatkowo.

Najwyższa Nagroda PeWuKa w roku 1929!

Pijcie

mwa wina
NAJWIĘKSZEJ Wytwórni w P olsce

H. MAKOWSKIEGO
w Kruszwicy.

Wielki złoty medal PAŃSTWOWY! (6334

Pięciu kandydatów na prezydenta Francji.

Po kolei: 1) minister spraw zagranicznych Briand; 2) dotychczasow'y prezydent republiki Doumergue; 3) prezydent senatu

Doumer; 4) b. minister wojny Painleve i 5) senator Lebrun. — Wybory odbędą się 13-go maja. Najwięcej szans miałby Dou­
mergue, ale podobno nie chce ponownego wyboru przyjąć. Drugim jest Doumer. Ten nietylko wybór przyjmie, ale nawet usil­
nie o niego zabiega.

3'dsceHfurdifća

donosi;
Warszawa, 10 kwietnia.

Szanowna Redakcjo!
Zostałem tedy zakitowany. Dziadek po­

trafi dotrzymywać słowa. Obieca pudełko
kaprali, to da. Obieca smary, to także da.

A ślubuje komu kistę, to trumna nie jest
tak pewną człowiekowi, jak ta jego paka.
Zanim poszedłem siedzieć, odmeldowałem

się u Dziadka mówiąc:
— Panie Marszałku, melduję posłusznie,

że idę do garnizonki na dwa tygodnie. Nie-

wiem, Dziadziu, jak Ci tu będzie bezemnie,
ale Boga proszę, abym Cię znowu w do­
brym zdrowiu zastał. Niewiem także, we­
dług jakiego paragrafu siedzieć będę, bo

sumienie mam czyste jak panieńska bieliz­
na. Że cenzor mnie skonfiskował, to jeszcze
niczego nie dowodzi. Taki cenzor, jak mu

każesz, to św. Jana ewangelistę też skonfi­
skuje. A jak mu nie każesz, to nie skonfi­
skuje, choćby kto i powiedział, że Polska

jest narodem idjotów. Nieraz coś cierpko
powiem albo napiszę, ale czynię to w naj­
lepszej intencji, aby Ci otworzyć oczy na

coś, na co patrzysz, ale tego nie widzisz.

Przyznaj', że jako polityk jestem jeszcze ra­
dykalniejszy od Ciebie. W Brześciu na świ­
staniu bata się skończyło, gdy ja radziłem,
niech lepiej szubienica skrzypi, byle wedle

kodeksu i paragrafu skrzypiała. Dekretpra­
sowy, jeśli ma zmartwychwstać, to tylko
taki, żeby nim każdego redaktora na hak

.przywieść można było. Bo tych ludzi trze­
ba gruntownie sprawić, albo oni nam żyć
nie dadzą.

— Co mi dekretem prasowym głowę za­
wracasz. Ja bez dekretu z tymi smarowoza-

mi dam sobie radę.
— Sobie może dasz radę, ale im nie.

Zdzieehowski, Mostowicz i Nowaczyński ja­
kie smary dostali, a zamiast skruszeć, shar-

dzieli jeszcze bardziej. Dziennikarz to nie

zdechły zając. Co innego te sanacyjne skry­
by. Pójdzie sanacja, spać, to i oni będą le­
żeć.,

— Zawodzisz jak. puszczyk, Jacku. Nie

orjentujesz się to, że Sanacja jest wieczną
i nieśmiertelną?

— Mimo to Ciebie ona nie przeżyje. A

pewien mądry palestrant nazwał Sanację
kupą bezpłodnych i bezpotomnych policjan­
tów. Oni są jak ci kastranci. Mogą clla swej
sekty werbować członków, ale prawych
dziedziców z własnej krwi i kości mieć już
nie będą.

— Ja też wolę nie mieć w moim obozie

ludzi, którzy się sanatorami urodzili. Wolę
neofitów, co to poznawszy swe błędy, na­
wrócili się.

— Dziadziu, i szczenię rodzi się ślepe, a -

że przejrzy i widzi, że jest psem. Podobnie

byłoby z tymi ui-odzonymi sanatorami. Pó­
ki Ciebie, póty Sanacji. Aż scheda po Tobie

stanie się kością niezgody między stronni­
ctwami. Ale ktokolwiek tę kość złapie, łac­
no się nią udiawi. Bo nie może się ostać

państwo, którego najwyższym zwierzchni­
kiem jest Kostek Biernacki.

— Czyś ty się dziś upił, pieronie jeden?
— Jakżeż nie. Ja Ci to, Dziadziu, zaraz

udowodnię. Polską rządzą ministrowie. Nad

ministrem jest premjer. Nad premjereUi
prezydent. Nad prezydentem marszałek

czyli niby Ty. Nad Tobą jest tylko Bóg. Nad

Bugiem jest Brześć. A nad Brześciem jest
Kostek Biernacki
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Przegląd
społecznoreligijny

Jak katolicy angielscy obronili swe

szkolnictwo? ~ Ks, Faksel między
kom unistami. - Msza św. za 3 030 Ir,

Kto ma w swem ręku szkołę, ten ma

przyszłość. Tę dosyć oczywistą, praw dę
rozumieją zarówno katolicy jak i ich

przeciwnicy. W Anglji, gdzie katoli­
cyzm w ostatnich czasach coraz szyb­
sze czyni postępy, rozgorzała na tem

tle ostra i ciężka walka. Katolickie
szkolnictwo prywatne, obj'ęte systemem
szkolnictwa krajo'wego, rozbudowało

się tam nadzwyczajnie i dorównuje pra*
wie liczebnością szkołom państwowym.
Fakt ten jest solą w oku kurczącego się
stale protestantyzmu. Stamtąd też nie­
wątpliwie wyszła myśl bardzo sprytnie
wykombinowanego zamachu na te

szkoły. Chodzi mianowicie o ,,udosko­
nalenie" szkolnictwa przez wprowadze­
nie różnych reform jak cofnięcie gra­
nic wieku szkolnego, reorganizacja
szkoły, zmiana programu i przebudowa
gmachów. Olbrzymie koszta tej refor­
my dla szkół państwowych ma pokryć
skarb - a szkoły prywatne musiałyby
wyłożyć z własnych funduszów, I tu

leży cały dowcip inicjatorów . Szkoły
te prywatne oczywiście - jak wszelkie

instytucje wychowawczo-oświatowe —

są biedne i rade, że mogą swój budżet
załatać. To też uchwalenie ustawy
byłoby dla nich ciosem śmiertelnym.
Eząd forsował ustawę z całą energją, a

izba gmin uchwaliła ją już w dwóch

czytaniach. Lecz katolicy nie dali za

wygrane. Wspólna konferencja rozbiła

się o upór protestantów, pragnących
zniszczenia szkół katolickich, a rząd
obawiał się bardziej zwolenników re­
formy niż katolików. Ci jednak nie

zrezygnowali. Chwycono za oręż przy­
rodzony — polityczny — wieców i przy­
pominania przyrzeczeń wyborczych
oraz ucisku na posłów. Ale sięgnięto i

do pomocy sił nadprzyrodzonych, do

modlitwy, którą odprawiano we wszyst­
kich kościołach.

I ta jednomyślność i wiara łącznie z

dużą energją dały pełne zwycięstwo.
Ustawa przeszła z poprawką, uchwało*

ną v.jększością 33 głosów, że nie może

wejść w życie, dopóki żądania katoli­
ków nie zostaną uwzględnione.

Czyż i nasz katolicyzm, stosunkowo

tyiekroć potężniejszy, zdobędzie się na

podobnie energiczną obronę swych
praw i interesów?

* * *

Słusznie zarzucano nam — i zarzu­
camy też sobie sami w chwilach samo-

poznania — że my katolicy za malo je­
steśmy agresywni. Mógłby ktoś powje-
dzieć, że podobnie jak senny stróż noc­
ny drzemiący na workach złota na­
szych prawd objawionych, tych naj­
większych skarbów, jakie ludzkość po­
siada i jedynego lekarstwa na jej nie­
dolę i udrękę. Bronimy się przed na­
paścią bezczelnych apostołów fałszu,
którzy, pomimo strasznych owoców,
które ich nauki wydały, z olbrzymim
nakładem energji a czasem nawet za­
pału, szerzą swe idee zamętu, wciskają
się wszędzie i łowiąc naiwnych i otu­
m aniając nieszczęśliwych. Są wpraw­
dzie i u nas jednostki energiczne, są i
ż\ wotne, silne a nawet wspaniałe orga­
nizacje. Lecz agresywnością nie dorów­
nujemy ani w części przeciwnikowi.
Budzą się jednak powoli znowu jedno­
s tk i o godnej apostołów gorącości wia­
ry i odwadze. Takim jest ks. Faksel
w Berlinie. Jedno z pism, bynajm niej
ńie katolickich, podaje poniższy epizód

.z diiałalności tego niezwykle już gło­
śnego kapłana, o którym ukazała się
ostatnio obszerniejsza książka.

Było to zebranie komunistyczne. W y­
kład miał jakiś ateista na tem at: czy
istnieje Bóg? Ks. Faksel poszedł z a u­
torką książki i O. Stralmannem, domi

nikaninem, który miał podjąć dyskusję
w sprawie palenia ciał. Wystąpił on

pierw szy, lecz niezbyt szczęśliwie. Na

jego twierdzenie, że żaden filozof je­
szcze nić udowodnił, że Boga niema -

krzyknął fctóś: Fryderyk Wielki!

- Ten nie był filozofem. -- odpowia­
da dominikanin,

Powstaje piekielny hałas. Wtedy ks.
Faksel prósi o głos. Daje swój płaszcz
jakiemuś komuniście i wskakuje z do­
łu na estradę.

- Ksiądz pewno jest sportowcem —

pyta się ktoś z prezydjum.
- Tak, jestem nim, mimo szaty du­

chownej. I zaczyna, zwracając się do

publiczności:
- Mówię jako berlińczyk do berliń-

czyków. Dążyłem zawsze do doskona­
łości. N ajpierw cielesnej.

I opowiada szeroko o swych ćwicze­
niach gimnastycznych. Na sali zapa­
nowała cisza, jakby makiem posiał. Te­
go się nie spodziawano. Jakiś stary
bolszewik chce przeszkadzać i woła:

Inkwizycja!...
Ale inni mu zakazują: — On prze­

cież nie mówi o tem. Wreszcie mówca

przechodzi do doskonalenia się ducho­
wego i mówi o swych przeżyciach w po-
lu i o tem, jak do swej wiary doszedł.

Przewodniczący się zaczyna niepokoić
i szepcze, że czas upłynął. Lecz ks. Fa­
ksel zwraca się do audytorjum: Czy
mam dalej mówić? — Tak, tak, dalej
mówić! — brzmiała jednomyślna od­
powiedź.

Teraz mówca, korzystając ze zdoby­
tej pozycji, naciera już atakiem fron­
towym:

- Pracuję tu w pobliżu w Neukólln.
Nie sądźcie, że tylko bogaci do kościoła

chodzą. Przeciwnie — właśnie biedni.
Zostawcie im tę przyjemność. Iiuż to

spędziło tam święta w radości... Zresztą
— przemawiam co sobotę wieczorem...

Lecz dowody, to nie pociąg pospieszny.
Musicie tam przyjść...

- Czy to jest dyskusja? — wtrąca
się ktoś na całe gardło.

- Nie, do tego akustyka jest za li­
cha — odpowiada dowcipnie mówca.

Po kilku dalszych wywodach, które
nie wywołują odpowiedzi, zeskakuje ks.
Faksel z estrady ze słowami: ,,Musimy
się w m iłości do siebie zbliżyć".

- A teraz szybko się wynośmy, szep­
ce mówca do swych towarzyszy.

— Dobrze ksiądz mówił — mówi ko­
lektor — nie potrzebujecie nic zapłacić..,

Takich więcej — a rychło upadnie
ruch antyreligijny.

* * *

Jak gorących wyznawców religji
Chrystusowej można znaleźć wśród dzi­
kich, o tem świadczy ciekawy epizod, o

którym donosi ,,La vie sociale":
W południowej Afryce była garstka

wiernych — 27 osób, w tem 20 murzy­
nów — których miejsce zamieszkania

było tak odległe od najbliższej misji, żc

trzeba było kilku dni drogi, by tam do­
trzeć. Tego oczywiście nie m ożna było
od żadnego księdza wymagać, by cały
tydzień prawie stracił na odprawienie
jednej mszy św. Wtedy wierni ci, choć

niezamożni, złożyli się na 3 0C0 fran­
ków, by umożliwić księdzu przyjazd
samolotem. W ten sposób mieli swą

mszę św.

Taką mamy wiarę u murzynów —

a nam nieraz nie chce się wstać o go­
dzinę rychlej... by swój obowiązek k ato­
licki spełnić. Dr,AN.

Opłacalność prze­
wozu towaru Jest zależną
od jakości ciężarówki.

Nowoczesny przewóztowarów sta­

je się opłacalnym w zależności od wielu

czynników. Przedewszystkiem - od c elo­

wości konstrukcji samochodu ciężarowego.

Po drugie - o d niskich kosztów użycia i konser­

wacji. Po trzecie-od zdolności samochodu do

pracy przez wiele lat bez dłuższych okresów bez­

czynności-

Doniosłość tego ostatniego cźynnika nie może być nigdy

zbyt mocno podkreśloną. Każdy dzień, który samochód musi

spędzić w warsztacie, zmniejsza wartość samochodu o sumę

strat, powstałych czy to przez utratę zysku, czy też przez p o ­

większenie ogólnych kosztów.

Ciężarówka Ford- wytwór naj'wyfśzej jakości, wykonany z najlepszego

m aterjału przez wyborowy, dobrze płatny zespół pracowników, odpowiad.a

tym wszystkim warunkom opłacalności przewozu.

Prosimy dziśjęszcze odwiedzić naszego upoważnion'ego odsprzedawcę, który

pom oże w rozwiązaniu wszelkich zagadnień transportu.

naaaayi
GWARANCJAt

Ford Motor Company ręczy za dobroć ciężarówki Ford, gwarantując zamianę każdel

części, u której zostanie stwierdzony błąd fabrykacji lub wada materjatu, przyczem

wynagrodzenie Odsprzedawcy za dokonanie zamiany nie zostaje liczone klijentowi.

LINCOLN FORDSON

SAMOLOTY

FÓ^t) MOTOR COMPANY

Zamordowany na własne życzenie.
Niezwykłe oszustwo ubezpieczeniowe.

W pociągu osobowym Budapeszt—
Keczkemet (około 100 km. na południe
od Budapesztu) znaleziono kupca Stein-

herca, śmiertelnie zranionego uderze­
niem młotka. Kiedy stwierdzono, że za­
mordowany 5 marca br. zabezpieczył
się w kilku instytucjach na bardzo wy­
sokie sumy, powstało podejrzenie, iż
zachodzi wypadek oszustwa podatko
wego. Zawiadomiona o wypadku poli­
cja wiedeńska, zaaresztowała niejakie-
góś Fichla, który przyjechał z Buda­
pesztu i tułał się niezameldowany po

rozmaitych spelunkach. Fischl zeznał,
że uderzył Steinherca na jego wdasne

życzenie. Steinherc dostarczył mu książ­
kę anatomiczną, z której Fischl miał się
dowiedzieć, jaHe uderzenia są niebez­
pieczne, ale nie zabójcze. Po spełnio­
nym czynie miał zabójca otrzymać 5000
dolarów nagrody. Nieszczęście chciało,
że Fischl uderzył zbyt silnie. Steinherc

opłacił chęć oszustwa życiem.
Instytucje ubezpieczeniowe oczywi­

ście prernji wypłacić nie chcą.
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Tygodniow y przegląd
polityki zagranicznej.

Wizyta londyńska.
Londyńskie zaproszenie Bruninga i

Curtiusa zostało owiane mgłą tajemni­
cy. Należy sądzić, że wizyta ta począt­
kowo miała wąsko zakreślony program.
Przypuszczalnie chodziło o omówienie

przyszłorocznej konferencji pokojowej.
Pan Henderson jako robotniczy mini­
ster spraw zagranicznych Wielkiej Bry-
tanji stara się gwałtownie o Iaury roz­
brojeniowe, któreby pokryły siwiznę
Mac Donalda, wywołaną. niepowodze­
niami na froncie wewnętrznym w ro­
dzaju np. bezrobocia. Prawdziwym bry­
lantem w tym wieńcu sławy mogłoby
być porozumienie niem iecko-francuskie.
Po układzie flotowym ze Stanami Zje-
dnoczonemi, po ugodzie francusko-wło­
skiej, uczciwy, makler angielski, pacy­
fikujący Niemców, mógłby być dumny
że siebie!

Wydaje się, że po ogłoszeniu projektu
unji niemiecko-austrjackiej sympatycz­
ni gospodarze angielscy ,,trochę za­
pomnieli" o terminie wizyty. Berlin
natomiast właśnie się zapalił do

niej siarczystym ogniem. W rezultacie

mamy straszliwy kocioltwik w trzech
stolicach. Londyn odwołał przyjęcie do
5 czerwca t. j. do czasu zakończenia

sesji Ligi Narodów wśród wyrzutów
sumienia, że musiał się okazać tak ma­
ło grzecznym. Paryż cały czas czuł się
obrażonym, pamiętając tak niedawne
nader minorowe protesty angielskie
przeciw unji. Berlin pieni się z hamo­
wanej wściekłości, że nie udało się
tak piękne wykorzystanie sytuacji.
Niestety udać się nie mogło. Niemcy
jak zwykle byli zbyt nachalni, aby
przeprowadzić grę w rękawiczkach.

Francuska dyplomacja zatryumfowa­
ła. W Genewie p. Cnrtius siądzie na

ławie oskarżonych.

Oskarżenie oprze się
na trzech artykułach.

Genewski proces karny przeciw
Niemcom i Austrji oprze się na trzech

artykułach. Brzmią one następująco:

Artykuł 80 Traktatu Wersalskiego.
,,Niemcy uznają niezależność Austrji

w granicach określonych w traktacie, za­
wartym między tem państwem a glówne-
mi mocarstwami sprzymierzonemi, i zo­
bowiązują się bezwarunkowo przest-rze­
gać jej. Niemcy uznają, że niezależność
ta nie może ulec żadnej zmianie, chyba,
że Rada Ligi Narodów zgodzi się na

zmianę."

Artykuł 88 Traktatu w Saint Germaln.

,,Niezależność A ustrji nie może ulec

żadnej zmianie, chyba, że n a zmianę zgo­
dzi się Liga Narodów. Z tego powodu
Austrja przyjmuje n a siebie zobowiązanie
powstrzymania się, o ile nie będzie na to

zgody Ligi Narodów od wszelkiego dzia­
łania, które pośrednio lub bezpośrednio,
n a jakiejkolwiek drodze, a w szczególno­
ści zaś w drodze przyjęcia udziału w

sprawach innego państwa, mogłoby za-

gi-ażać jej niezależności."

Protokół podpisany przez Anstrję w

roku 1922 przy przyjmowaniu pożyczki
międzynarodowej, podpisany przez
Francję, Włochy, Anglję i Czechosło­
wację wyraża się najbardziej katego­
rycznie:

,,Rząd Republiki Austriackiej zobowią­
zuje się, stosownie do brzmienia art. 88
traktatu w Saint Germain nie rezygno­
wać ze swojej niezależności. Powstrzy­
mywać się będzie od wszelkich zobowią­
zań gospodarczych i finansowych, które

mogłyby tę niezależność pośrednio lub

bezpośrednio narazić na szwank."

,,Zastrzega się, że Austrja nie może

naru szyć swojej niezależności gospodar­
czej przez to, że z jakiemkołwiek państ­
wem zwiąże się jakimś specjalnym syste­
mem lub udzieli temu państwu wyłącz­
nych korzyści, któreby mogłyby wywołać
obawę zagrożenia tej niezależności."

Trudno wyraźniej sform ułować za­
kaz dla wszelkiego Anscblussu!!! Tyl­
ko, że prawnicy potrafią jednocześnie
wyrażać nader jasno zakazy i zawsze

znajdować niemniej jasne i nleulega-
jące wątpliwości furtki, prowadzące
do ominięcia tych zakazów. Na przy­
kład sprawa tranzytu jest równie do­
brze sformułowaną w układach mię­
dzynarodowych. Polska nie prowadzi

wojny z Litwą, a ta jednak kpi sobie
z postanowień, prowadząc niekończący
się spór niemal na temat, czy za dnia,
gdy słońce świeci jest widno, czy
ciemno.

Kotifrofenzywa francuska.

Kontrofenzywa Francji musi się
poruszać po linji wzmocnienia jej na­
turalnych sprzymierzeńców. To jest
najlepsza odpowiedź na Anschluss.
Nawet wygrany proces przed genew­
skim sądem narodów niewiele pomoże.
Gdy kto ma na talerzu obok siebie
dwie kulki rtęci, to choćby wiek cały
odganiał je od siebie, one zawsze będą
dążyły do połączenia się ze sobą. Tą
rtęcią jest właśnie naród niemiecki
i dlatego lepiej jest tworzyć przeciw­
wagę zawczasu.

W podpisaniu układu pożyczkowego
między Polską i Francją w. sprawie
budowy kolei Górny Śląsk-Gdynia u-

patrujemy właśnie doniosły czyn po­
lityki francuskiej. Znajdą się zapewne
ludzie, którzy będą twierdzić, że Fran­
cja lokując m iljard franków (340 mil­
jonów złotych) nie przyjmuje tem sa­
mem żadnej gwarancji za nienaruszal­
ność Pomorza, gdyż będąc bardzo bo­
gata może się z łatwością pogodzić ze

stratą tej niewielkiej snm y pieniędzy.
Ludzie ci należą do tej kategorji, dla

których miljard czy grosz to wszystko
jedno, ponieważ nie posiadają ani

pierwszego ani często drugiego. Fran­
cuzi patrzą się na pieniądze z innej
strony. Pozatem, gdy raz rozpoczną
poważne operacje pożyczkowe, będą je
prowadzili nadal. Zaczynają rozumieć,
że silna gospodarcza Polska w oparciu
o własny dostęp do m orza jest dla nich

najlepszą gwarancją nienaruszalności
ich własnych granic z Niemcami.

Jednocześnie rozeszły się wiado'mości
o tworzeniu bloku państw naddunaj-
skich, również na zasadzie wzmocnie­
nia przez kapitał francuski. Jest to

jedyny nasuwający się sposób ochrony
ich niezależności gospodarczej przed
mackami Alldeutschland, czy Mittel-

europy.

(lBałamuctwa z upiorem panslawizmu
Nasze ministerstwo spraw zagranicz­

nych nie kłopoce się zbytnio utrzymy­
waniem kontaktu z prasą. Będąc bar­
dzo wyrozumiali, potrafilibyśmy wyba­
czyć mu brak ścisłych stosunków z pra­
są wrogą rządowi, czy w ostatecznym
razie nawet z niezależną, ale nie potrafi­
m y zrozumieć dlaczego ni. Wierzbowa

(sied zib a MSZ) zupełnie się nie interesu­
je figlami wyczynianemi przez tzw. pra­
sę rządową.

,,Ilustrowany Kurjer Codzienny" robił
na własną rękę politykę czeską, polega­
jącą na zgoła warjackiem zaognieniu
stosunków z naszymi sąsiadami. Obec­
nie musimy zarejestrować, że warszaw­
ski ,,Kurjer Poranny* również hasa swo­
bodnie po łączce polityki zagranicznej
pomimo, że na podwórka wewnętrznym
z zadowoleniem przeżuwa wędzidło rzą­
dowe.

W artykule zatytułowanym: ,,A n­
schluss" germański, polityka czeska, a

bałamućtwo z upiorem ,,panslawizmu"
— znajdujemy takie wynurzenia:

nTem bardziej niedorzecznym jest swy-

wolny pomysł jednego z polskich poetów,

żeglującego pod sztandarami ideologji
naszej endecji, aby wobec :,,anschlussu"
Polska ujęła w ręce sztandar panslawi
styczny i utworzyła razem z swoimi cze­
skimi sąsiadami jakąś tPolono-Słowiań-

ską Federację."
,,Kultura bizantyńska, kultura ger­

mańska, kultura romańska pchnęły te na­
rody w tak odmienne łożyska rozwoju, że

w'szelkie odnajdywanie pomiędzy niemi

wspólności rasowego typu jest fantastycz­
ną brednią albo politycznym humbu-

giem."
Mała Ententa jest naturalnem ogni­

wem frontu antyniemieckiego. Gdyby
Francja i Polska chciały się wyręczyć
tylko Wło'chami, to nawet w wypadku
ich energicznego współdziałania (o czem

m arzyć nie niożna) poniosłyby klęskę,
gdyż Mitteleuropa stałaby się rzeczywi­
stością, przewyższającą swą siłą i zna­
czeniem (n aw et bez Rosji...) koalicję poi-
skc-włosko-francuską.

Gdy więc Francja rozpatruje myśl
zorganizowania bloku naddunajskiego
i gdy (co nie może ulegać wątpliwości)
powierza Polsce ważną rolę utrzymania

Dziele i śmierć angielskiej śpiewaczki.
Przed kilku dniami zmarła w Lon­

dynie znana amerykańska śpiewaczka
Maud Johiada.

W związku z jej śmiercią opowiada­
ją sobie

nieprawdopodobną historję.
Przed laty, gdy Maud Johiada była

jeszczenikomu nieznaną, skromną śpie­
waczką, Maud Felton, przebywała w

Oksfordzie i tu na jednej z wystaw ju­
bilerskich ujrzała

przepiękny diament,
przy którym figurowała śmiesznie niska

cena.

Zaintrygowana weszła do sklepu i

spytała jubilera, czem się tłumaczy ta­
niość drogocennego kamienia.

Jubiler odpowiedział, że z klejnotem
tym związany jest szczególny przesąd.

Oto,
właścicielowi przynosi on radość i łzy.

Z początku nowy nabywca brylantu
przechodzi przez okres wielkiego powo­
dzenia życiowego, które nagle zamienia

się w nieszczęście.
Na skutek tego wszyscy obawiają się

tego kupna 1brylant nawet po tak ni­
skiej cenie nie znajduje nabywcy.

Śpiewaczka kpiła sobie z przesądów i

natychmiast nabyła diament.

Powodzenie nie dało długo na siebie
czekać.

W ciągu zadziwiającego krótkiego
czasu

skromna śpiewaczka zdobyła niebywałą
sławę.

Śpiewała we wszystkich wielkich ope­
rach świata.

AJe przyszła kolej i na łzy.
Maud Johiada wyszła zamąż i wkrót­

ce potem straciła męża w nieszczęśliwym
wypadku.

Z drugim zkolei mężem się rozwiodła,
aie gdy wreszcie, wyszła po raz trzeci

zamąż, zdawało się, że szczęście po­
wróciło nazawsze. Miała męża, którego
kochała, który ją kochał i rozumiał, mia­
ła spokojny dom i sławę na całym świe­
cie.

Ale jakiś dziwny duch niepokoju pod­
szeptał jej, by udała się

w podróż naokoło świata.

Przesądni twierdzili, że było to działanie

błękitnego diamentu.
Johiada pojechała.
Podczas podróży samochodem przez

Indje, auto, znajdując się w państwie
maharadży Inkapuru (o którym mówio­
no, zresztą, że był niegdyś właścicielem

tego diamentu), wykoleiło się i

śpiewaczka cndem uszła z życiem.
Wróciła do Londynu, ale tu w kilku

tygodni po powrocie, nagie zmarła.

W spuściźnie jej znaleziono koszto­
wności wartości dwu miljonów dolarów,
ale błękitnego diam entu nie było.

koniaktu na najbardziej wysnniętem
skrzydle, ,,Kurjer Poranny", o którym

wszyscy wiedzą, że stoi blisko rządu, od­
żegnuje się brutalnie od wszelkiej współ­
pracy z Czechami, dlatego, że... endecja
kiedyś była zwolenniczką panslawizmu
pod egidą Rosji!!!

Gdyby to nie było takie smutne, było­
by bardzo wesołe.

Hussolini popiera emterac?ę.
Stanowisko Mussoliniego pozostaje

niewyjaśnionem. Udział Włoch w kon­
ferencji londyńskiej nie jest dotychczas
pewny. Natomiast okazało się, że przy

pierwszych trudnościach ,,anschlusso-
wych ", Mussolini rozpoczął na nowo tar­
gi o flotę wojenną. Niemal w ,,ostatniej
chwili" okazały się punkty sporne w

przygotowanym z takim trudem ukła­
dzie flotowym. Stanowisko w czasie sesji
Ligi Narodów może nam przynieść takie
same niespodzianki, jak niedawno, kie­
dy to Grandi zapraszał do Genewy Rosję
Sowiecką do narad nad projektem Pan-

europy.
Wewnętrzna sytuacja Włoch nadal

pozostaw ia wiele do życzenia. Mussoli­
ni na wszystkie strony stara się o po­
życzkę. Zabiega w Paryżu, Londynie i

Nowym Jorku. Obecnie zapożycza się we

własnych bankach i nie ma czem wyku­
pić przypadających do płatności bonów

krótkoterminowych na sumę 2% miljar-
da lirów. Pustki w kasach państwo­
wych zapewne ochłodzą zdobywczy tem­
perament wodza faszystów.

Mussolini marzył o ,,Noworzymskiem
Imperjum". Chciał go oprzeć na sile ci­
śnienia, jakie stwarza nadmiar ludności*
W tym celu w'ytoczył walkę maltuzjani-
zmowi (ograniczanie potomstwa) i zaka­
zał emigracji. Ludność Włoch podsko­
czyła od czasów przedw'ojennych z 121
ludzi na kilom etr kwadra! owy na 135

(niemal dw'a razy tyle co w Polsce!)
Włosi, stłoczeni w ojczyźnie jak śle­

dzie w beczce, nie nabrali animuszu wo­
jennego, aby rozprostować zgniecione
członki na cudzych ziemiach. Zdaje się
nato m iast, że ich południowy tempera­
ment zaczyna się w'yładowywać przeciw
faszyzmow'i. Ponieważ szybciej się w'

sytuacji orjentuje ludność miejska, Mus­
solini zapowiedział wolność emigrowa­
nia dla robotników fabrycznych. Wie­
śniaków jako spokojniejszych (choć sta­
nowiących w rzeczywistości lepszy i na­
w'et jedyny m aterjał emigracyjny) chce

zatrzymać w' domu.

Aby otw'orzyć zamknięte rynki emi­
gracyjne Włochy projektują zwołanie

wielkiej międzynarodowej konferencji.
W tym wypadku zasługują na maksi­
mum poparcia. Obecny stan rzeczy, w

którym ci, którzy mieszkają w pięciu
na jednym kilometrze kwadratowym nie

chcą wpuścić do siebie tych, którzy się
w'prost duszą na własnym skraw'ku zie­
m i — taki stan jest nie do utrzymania.

St. RównickL

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze

BR. ŻMIDZIftSKI, Poznań, nlica Piekary nr. 5 .

Rewolucja na Macierze.

Czyżby ten cień zaćmił słoneczną pogodę tej wyspy?
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Samobójstwo zrozpaczonej matki.
Leszno, w kwietniu.

Przy szosie Zaborowskiej popełniła sa­
mobójstwo żona emerytowanego wachmi­
strza żandarmerji Sukniewiczowa. Przyczy­
ną rozpaczliwego kroku był nieszczęśliwy
wypadek jej syna, któremu amputowano o-

bie nogi.

Włamanie d o kościoła.
Z Torunia donoszą:
Włamał się nieznany osobnik za pomocą wy­

duszenia szyby do zakrystji kościoła w Kielba-

sinie pow. toruński, gdzie pootwierał szyflady
j szafy, zabierając z jednej Z nich drewnianą
kasetkę z zawartością około 6 zł w bilonie. Kie­
lichy i bielizna pozostała nienaruszona.

kradzież koni i oowózki.
Toruń, w kwietniu.

W nocy na 9, bm. włamali się nieznani

sprawcy za pomocą otwarcia drzwi do stajni
rolnika Scherera Karola w Górsku, pow. toruń­
ski, s'kąd skradli 2 konie wartł 850 zł. Tej sa­
mej nocy przypuszczalnie ci sami sprawcy skra­
dli na szkodę rolnika Krywalda Reinholda, ram .

tamże starą powózkę.

Usiłował pozbawić sie życia.
Z Torunia piszą: Dokonał zam achu samo­

bójczego przez wypicie terpentyny 19-letni ro­
botnik Kawonia Stefan, zam . w Toruniu przy
ul. Kościuszki 53,którego odstawiono do leczni­
cy miejskiej. Stan zdrowia Kawonia nie jest
groźny. Co było powodem czynu narazie nie
ustalono.

Nieznany samobójca.
Toruń, w kwietniu.

Dnia 8. bm. leśniczy Nawracała z leśniczówki

Cierpiszewo, pow. inowrocławski znalazł w

losie państw, trupa mężczyzny lat około 20—24,
nieznanego nazwiska. Jak ustalono, mężczyzna
ten popełnił samobójstwo przez powieszenie się

-o a drzewie. Przy trupie znaleziono porwaną

pa strzępy legitymację Tow-. gitnn, ,,Sokół" nr.

92300 z podpisem ,,Paleta" oraz bilet kolejowy
z datą 26 marca br. z Inowrocławia do Wierz­
chosławic. Denat popełnił samobójstwo przy­
puszczalnie przed 4—6 dniami. Dochodzenia

w celu ustalenia tożsamości denata wdrożyła
policja.

Śmierć rolnika p o pijanemu.

Rolnik Piotr Leonard z Wielkiej Kloni, po­
wiatu tucholskiego wybrał się wraz z żoną na

święta do krewnych w Wilczą pod Koronowem.

W cząsic kolacji doszło między m ałżonkami do

nieporozumienia. Leonard, już mocno pod­
chmielony, zaprzągł konie do furmanki i sam

wyruszył w drogę powrotną. Następnego dnia

znaleziono jego trupa pod wsią Sitowiec, konie

zaś z wozem utonęły w pobliskiem torfisku.

Można przypuszczać, źe Leonard w czasie jazdy
spadł z waza i zabił się, konie zaś pozbawione
kierownictwa wpadły do torfowiska i utonęły.

Robotnicy Pe-Pe-Ge strajkuje.
Z Grudziądza donoszą:
W fabryce ,,PePeGe*' wybuchł strajk robot­

ników. Początkowo zastrąjkowało w dwóch od­
działach 600 robotników, później jednak za-

strajkowali wszyscy robotnicy w liczbie 2800.

Strajk wybuchł wskutek niewypłacalności fa­
bryki. Od trzech tygodni fabryka nie wypłaca­
ła zarobków robotnikom. Zarząd fabryki spo­
dziewa się otrzymać większą gotówkę dopiero
w przyszłym tygodniu. N a zlikwidowanie strajku
narazie nie zanosi się.

PROGRAM RADJOFONICZNT.
PONIEDZIAŁEK, 13 KWIETNIA.

WARSZAWA. Ił,58-42 ,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. Astron. 12,10—13,10: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 14,20—14,40:
Komunikat gospodarczy. 14,40—15,20; Od­
czyty dla maturzystów, 15,50—16,10: Lekcja
języka francuskiego, 16,15—16.45: Program
dla dzieci młodszych. 16,45—1^,15: M uzyka
z płyt gramofonowych. 17,15—17,40: ,,Rola
filnju w życiu współczesnem ". 17,45: Muzyką
lekka z kawiarni ,,Gastronomia". 18,45—
19,10: Rozmaitości. 19,25—19,35: Muzyka
z płyt gramofonowych. 20,15—20,30: Odczyt
muzyczny. 20,30: Utwory na 2 fortepiany.
21,20: Muzyka lekka. 22 15—22,35: Płyty
gramofonowe, 23,00—24,00: M uzyka lekka

i taneczna.

POZNAŃ. 1300—13.05: Sygnał czasu z obserw.

astron. U . P . 13,05—14,00: Koncert gramofo­
nowy lub muzyka filmu dźw. z kina ,,Apollo".
14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej
i zboż.-towarowej. 17,45—18,45: Koncert po­
pularny. 18,45—20 30: Dodatek do gazety
porannej R. P . 22,15—22,30: Sygnał czasu

z obserw. astron. U. P .

Zebranie Tow, Przemysłowców odbędzie się
w poniedziałek, dnia 13. bm. o godz. 20 w lo­
kalu p. Dąbrowskiego.

,,Tydzień Czerwonego Krzyża”. P o l s k i C z e r­
wony Krzyż oddział Nakło przygotowuje t,Ty­
dzień Czerwonego Krzyża” w czasie od 10-17

maja. W tym czasie sekcja amatorska odegra
komedję p. t. ,,Kłopoty p. Złotopolskiego” .

Bezrobocie wzrasta. Cukrownia Nakło zno­
wu zwolniła kilkudziesięciu robotników bez

żadnego odszkodowania, przyczem naw et takich

którzy pracowali już ponad 30 lat w cukrow'ni.

Wctgjrowiec.
Miesięczne zebranie Tow. Pszczelarzy w

Wągrowcu odbędzie się w niedzielę, 12. bm.
o godz. 12,30 w lokalu p. Sulerzyskiego.

Zebranie Kółka Rolniczego w Wągrowcu o d ­
będzie etę w niedzielę, 12. bm, o godz. 12,30
w sali p. Wierzejewskiej.

Baczność, Hallerczycy! Zebranie miesięczne
odbędzie się w niedzielę, 12. bm, o godz. 12,30
w lokalu p. Pazdowskiego.

Baczność, inwalidzi pracy (cywilni). Z ebra­
nie miesięczne Związku Zjednoczenia Inwalidów

Pracy oraz wdów, sierot i starców odbędzie się
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 12. bm. o godz,
13-ej w lokalu p. Grabarza przy uL Poznańskiej
nr, 24.

K. S, ,,Nielba" urządził doroczny bieg na

przełaj o mistrzostwo Wągrowca. Na starcie

stanęło 6 zawodników. Trasa wynosiła 3200 m.

Pierwsze miejsce zdobył p, Błażejewski z KS.

,,Nielby", następnie pp.: Szymkowiak K. S.

,,Nielba'1, Świtajski S. M. P ., Hoffmann K. S.

Wcina Skoki, Biedrzyński i Widziński S. M . P .

Inow rocław .

W sprawie egzaminu dla uczniów ogrodni­
czych w dniu 23. bm. komunikuje Wielkopolska
Izba Rolnicza, że egzamin odbędzie się o go­
dzinie 10 w lokalu ,,Asiorja" przy ul. KróL

Jadwigi 25, a nie jak pierwotnie podano w ho­
telu ,,Basta",

Egzamin sędziowski. Przed komisją egza­
m inacyjną sądu apelacyjnego w Poznaniu złożył
egzamin sędziowski p. Zdzisław Cerkaski z Ino­
wrocławia. P. sędzia Cerkaski delegowany zo­
stał do sądu grodzkiego w Gnieźnie.

C%aiig^Kici.
Otwarcie apteki ,,Pod Lwem'*, zam k nię tej

na skutek zarządzenia naczelnika wojewódzkie­
go urzędu zdrowia p. dr. Żmigroda, nastąpiło
w ub. sobotę po usunięciu braków.

Plenarne zebranie Kółka Rolniczego odbędzie
się w niedzielę, 12. bm. o godz. 12,30 w sali

hotelu Europejskiego,
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności po w ,

gnieźnieńskiego przeznaczył 7000 zł na cele kul.
turalno-oświatowe według następującego po-

działu:500złnaL.O.P.P., 1500złnaP.W.
i W. F ., 500 zł na Czerwony Krzyż, 100 zł dla
Komitetu Opieki nad grobami bohaterów, 200 zł

na Z. O. K. Z., 700 na dożywianie biednych
dzieci, 5C0 zł na dom sierot w Mielżynie, 100 zł

na ochronkę św. Wojciecha, 2000 zł na budowę
kościoła w Jarząbkowie, 100 Zł na budowę ba­
zyliki w Nazarecie i 800 zł dla Komitetu Targów
Końskich.

ClaeBmmSa.
Z przedstawienia teatralnego Tow. Powst,

i Wojaków z Chełmży. Tow. Powst. i Woj. ode­
grało w sali Willa Nowa sztukę p. t. ,,Komi­
niarz i młynarz" czyli ,,Zawalenie się wieży'*.
Całość sztuki wypadła bardzo dobrze, za co na­
leży się zarządowi a w szczególności prezesowi
p. Edmundowi Grzankowskiem u i zespołowi
amatorskiemu szczere uznanie i podziękowanie.

Pogrzeb ś. p. Pawła Posplata. Zasnął w Pa­
nu asystent pocztowy śp. Paweł Poeplau, syn
kierownika szkoły w Kończewicach w pobliżu
Chełmży. Śmierć 23-letniego młodzieńca wy­
wołała ogólny żal, odznaczał się nięzwykłęmi
zaletami duszy i serca,. Zwłoki śp. Zmarłego
wyprowadził ks. prałat Szydzik w asyście licz­
nego duchowieństwa. Ciężkim smutkiem prze­
jętej rodzinie wyrażamy najszczersze współ­
czucie.

Samobójstwo na tle miłosnem.
Czersk, 8 kwietnia.

Rozeszła się po mieście naszem wiado­
mość, że książkowa fabryki mebli p. Mro~

czyóskiego — Leokadja Paczkowska, po­
chodząca z Chełmna, popełniła samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru.

Jako przyczynę samobójstwa stwierdzo­
no nieporozumienia na tle miłosnem. Sa­
mobójczyni liczyła lat 29.

We wtorek rano, kiedy denatkę budzo­
no, ta oświadczyła gospodyni, że za chwilę
wstanie. Kiedy chłopiec poszedł poraź dru­
gi ją budzić, nikt się nie odezwał. Otworzo­
no drzwi. Na łóżku leżała Paczkowska

obryzgana krwią. Słyszano 2 strzały przy­
tłumione, Pierwszy denatka oddała na pró­
bę w podłogę, drugi oddała w lewą skroń.

mBnoBRannnBi

Z Torunia,
Nocny dyżur ma do dnia 17. bm. apteka

,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 11. bm. o godz. 16 występ gościnny
Teatru Warszawskiego dla dzieci, który przy­
bywa na jedyny występ i wystawi prześlicz­
n ą b aj k ę ,,Królewna Śnieżka", Ceny bardzo

niskie.

W sobotę, dnia 11, bm. o godz. 20 wielka

premjera 5-aktówej sztuki St..Brandowskiego
0Sarajewo 1914". Sztuka wprowadza nas w

splot politycznych wypadków i afer szpiegow­
skich, które poprzedzały wybuch wojny świa­
towej i odniosła ostatnio wybitny sukces w

Wiedniu, Główną rolę kobiecą kreuje p. Ma-

karczyk-Węsilewska. Obok niej wystąpią pp.:
Wiesławska, Kopczyńska, Rozmarynowski, Ta­
tarkiewicz, Comobis, Dytrych, Dębowicz, Bro-

dzikowski. Jejde, Lenczewski, Gliński i t. d .

Scenarjusz reżyserski opracowała p. Małkow­
ska - Kozłowska.

W niedzielę, 12. bm. o godz. 16 (ceny zni­
żone) ,,Miss Europa", operetka A. Wilińskiego.

Osobiste. Dnia 9. bm. pobłogosławiony zo­
stał w kościele parafjałnym w Wąbrzeźnie zwią­
zek małżeński między p. Bieńkowskim Krzyszto­
fem, wiceprokuratorem przy sądzie apelacyjnym
w Toruniu a p. Lowasserówną Elżbietą. Młodej
parze ,,Szczęść Boże".

Dancing, Koło Przyjaciół Harcerzy w To­
runiu urządza dnia 11. bm. w kawiarni ,,Sayoy"
ul. Chełmińska wiosenny dancing. O poparcie
imprezy prosi Komitet.

Kino nPalace". Od soboty 11. bm. premjera
najgłośniejszego filmu świata w/g. powieści
Remaręu'a p. t. ,,Na Zachodzie bez zmian".

Zjazd delegatów Tow. Powstańców I Woja­
ków. Dnia 19. bm. odbędzie się w sali ,,Dworu
Artusa" zjazd delegatów Tow. Powstańców

i Wojaków okręgu pomorskiego. Na porządku
obrad: sprawozdanie zarządu, wybór nowego

zarządu, sprawa likwidacji okręgu, wybór dele­
gatów na zjazd związkowy, wręczenie dyplomu
prezesowi honorowemu dr. Jacobsonowi

Zabawa niższych funkcjonariuszy państwo­
wych, Dnia 11. bin. Związek Niższych Funk­
cjonariuszy Państwowych w Toruniu urządza
w parku ,,Wiktorja" zabawę wiosenną. Dochód-

przeznaczony jest na bezrobotnych.
Święcenie dla biednych. Towarzystwo Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, urządziło
wzorem iat ubiegłych święcone dla biednych

parafji N. P. Marji. Uroczystość ta odbyła się
w sali ,,Ogniska'* Młodzieży Katolickiej. Po

poświęceniu darów Bożych przemówił do zebra­
nych ks. prałat dr. Kirstein. Każdy z biednych
otrzymał funt mięsa, funt kiełbasy, funt cukru,
2 funty chleba, strucle, 7 jaj, funt kawy ł kawa­
łek mydła. Obdarowano 180 ubogich.

Tow. Miłośników Przyrody na Toruń urzą­
dziło swoją pierwszą wycieczkę ornitologiczną
do parków toruńskich. W ub. roku odbyły'się
4 żebrania, na których wygłoszono 3 odczyty.
Urządzono 11 wycieczek. Do świąt wielkano­
cnych zjawiły się w toruńskiej okolicy następu­
jące ptaki przelotne: skowronki, szpaki, dzikie

gęsi, szajki, bociany, pliszki białe, rudziki i kop­
ciuszku jaskółek nie zaobserwowano jeszcze.
W ostatnich latach zauważono zmiany biolo­
giczne w trybie życia naszych ptaków — natu­
ralnie trwa to dziesiątki lat, zanim zupełna
zmiana nastąpi. Ptaki leśne sprowadzają się
do parków 1 ogrodów (kosy, drozdy j inne).
Pewne ptaki są prawie na wymarciu. W całej
Europie stw-ierdzono katastrofalne ubywanie
bocianów, albo nie wracają oni wogóle do

gniazd, a jeżeli wrócą, to ńie składają jaj
i nie wyprowadzają wylęgów. Tow. postano­
wiło przeprowadzić dokładny spis bocianów w

powiecie toruńskim, ażeby ustalić liczbę gniazd
opuszczonych od roku 1920, Na budowę gniazd
dla najpożyteczniejszych owadożerców dał ma­
gistrat miasta Torunia deski na przeszło 100

skrzynek, które zbudują uczniowie sekcji orni­
tologicznej gimnazjum im. Kopernika. Przed

wielkiemi wakacjami odbędą się nast. wycieczki:
18. 4. do Wilczego Dołu przy Lubiczu (prowa­
dzi prof. Kwiatkowski), 9. 5. nad Wisłą do

Kaszczorka (prof. Reszka), 30. 5. na Poligon
(flora stepowa, prof. Kwiatkowski). W czerwcu

parostatkiem do Chełmna (ewentualnie wspólnie
z Tow. Krajoznawczem).

Oszczędzaj
to pierwsze przykazanie
ż y c i a ekonomicznego

Oszczędzaj
to klucz do dobrobytu

Oszczędzaj
to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy­
szłośćbez trosk.Jako rozumny człowiek

ulokujesz zaoszczędzonepieniądzew zna -

nym sobie i zasługującym na zaufanie
banku, który daje gwarancję całkowi­
tego zwrotu wkładu wraz z procentami

Wkłady od 1 zł. począwszy przyjmują:

Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski
M Bank Lodowy
n Spółdzielczy Bank Kredytowy

Inowrocław Bank Lodowy
Miasteczko w

Nakło Spółdzielczy Bank Kredytowy
Żnin Spółdzielczy Bank Kredytowy

Z Jarocina donoszą:

Mieścina, Jaraczew, pow'. Jarocin, była
widownią awanturniczych popisów pijane­
go żołnierza w czasie zabawy miejscowej
Ochotn. Straży Poż. w sali p. Dudka,

Początkowo bawiono się zupełnie spo­
kojnie, dopiero, gdy niektórzy rozochoceni

goście .zaczęli chwiać się na nogach, har­
monijny nastrój prysnął. Od wyzwisk przy­
szło do rękoczynów, przyczem głównym bo­
haterem oka,zał się przybyły na urlop z Po­
znania Józef Paluszkiewicz z 1 pułku lot­
niczego.

Bohaterski Józio pragnął za W'szelką ce­
nę zaimponować jaraczewskim siłaczom.

Tamci rów'nież okazali się zapaśnikami na

miarę europejską i rozpoczęła się bitw'a,
zataczająca coraz szersze kręgi. Znajdujący
się poza służbą post. Chwalczyński zaczął
interwenjow'ać. Wtedy zapalczywy bohater

z bagnetem w ręce rzucił się na stróża bez­
pieczeństwa. W czasie szamotania poranił
go kilkakrotnie i dopiero przy pomocy o-

becnych i przybyłej policji udało się szale­
jącego pijaka obezwładnić i osadzić w are­
szcie.

Zabawę rozwiązano. Posterunkow-ym za­
opiekował się lekanŁ

Pożary w powiecie gnieźnieńskim.
Z Gniezna donoszą:
W uh. tygodniu zanotowano -,v powiecie

naszym kilka pożarów, powstałych bądź to

przez zbrodnicze podpalenie, bądź też z nie­
wiadomych przyczyn. I tak w Florentyno-
wie spaliła się stodoła ra z z szopą i na­
rzędziami rolpiezemi, wartości 11.000 zl, a

stanowiącą własność gosp, Józefa Zakęsą.
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek

podpalenia.
Wspomnieć należy o pożarze w Czernie­

jewie, gdzie spaliła, się stodoła i chlew gosp.
Józefa Illmanna oraz młockarnia, śrutow-

nik, 2 półszorki, 35 cfn. żyta, 25 ct.n. siana,
3 świnie i koza. Pożar powstał od iskier z

komina podczas pieczenia chleba.

Ostatni wreszcie pożar miał miejsce w

Baranowie u gosp. Józefa Mellera, gdzie
pastwą płomieni padła stodoła wraz z ma­
szynami rołniczemi i 10 wozami słomy i

szopa z wolantem i 2 wozami robotniczemu

Pożar ,nie przybrał groźniejszych rozmia­
rów dzięki nocnemu stróżowi Zakrzewskie­
mu, który, zauważywszy łunę, zaalarmował

mieszkańców w'ioski i straż pożarną z Wo­
żnik,

-
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Otrzymujemy następujące pismo;
Szanowny Panie Redaktorze!

W numerze 79 ,,Dziennika Bydgos'kiego"
z dnia 5. IV. SI ukazał się artykuł pod tytułem;
,,Aresztowanie piekarzy za lichwę". Ponieważ

artykuł ten oparty był na jednostronnem donie­
sieniu innych odłamów prasy i nie ujmował
rzeczywistego stanu rzeczy, prosimy uprzejmie
na podsawie ustawy prasowej o umieszczenie

w swym poczytnym dzienniku w imię sprawie­
dliwości następującego

sprostowania;
Zasadniczo regulowanie cen za artykuły

pierwszej potrzeby, a w szczególności na chleb

i bułki, zostało unormowane specjalnem roz­
porządzeniem p. Ministra Spraw W ewnętrznych
zdnia29.X.1929r.(Dz.U,R.P,nr.81poz.
607), mocą którego zostały powołane do urzę­
dowania komisje przy starostwach do regulo­
wania cen, ktdre ustalały cenę każdorazowo

na podstawie przedłożonych przez producentów
kalkułacyj (kosztów' produkcji). Przewodniczą­
cym podobnej komisji winien być starosta wzgl.
jego zastępca. Z biegiem czasu działalność tych
komisyj minęła się zupełnie z celem, wprowa­
dzając formalny chaos w rzemiosło piekarskie,
co gorsze — komisje te w niektórych wypad­
kach nie dbające o normalny rozwój życia go­
spodarczego i występując jedynie w obronie

intcrersów konsumentów, krzywdziły przez to

rzemiosło piekarskie.
0 ile chodzi o Brodnicę, to p. starosta brod­

nicki zarządzeniem swem z dnia 24 stycznia br.

Nr. IV. N. B. 1, ogłoszonem w numerze 4 ,,Orę­
downika Pow'iatowego" ustalił bez zwołania

komisji do regulowania cen maksymalną cenę

za chleb w wysokości 32'grosze za 1 kg, chleba

z mąki żytniej. To postępowanie p. starosty
brodnic'kiego było sprzeczne z rozporządzeniem
p. Ministra Spraw Wewnętrznych i niedopu­
szczalne. Zażalenia i protesty piekarzy brodni­
ckich w starostwie miejscowem i w wojewódz­
tw'ie odniosły ten skutek, że na dzień 5 lutego
br. zwołano posiedzenie komisji do regulowania
cen, na którem ustalono cenę bułek wagi 45

do 50 gramów (3 sztuki 10 gr.), a za chleb

1 kg. z 32 gr. na 33 gr.) P. starosta brodnicki

z niezrozumiałych powodów uchw'ałę komisji
cennikowej odrzucił, pozostawiając w' mocy

poprzednią cenę, t. j. 32 grosze za 1 kg. chleba,
Poniewąż w tym czasie była tendencja zniżko­
w a na giełdzie, piekarze brodniccy pogodzili
się z tym stanem rzeczy po uzgodnieniu spor­
nych punktów aż do czasu nowej zwyżki cen

surowca.

1 rzeczywiście z końcem m. lutego i po­
czątkiem marca b. r . nastąpiła gwałtowna zwyż­
ka cen surowca (mąki żytniej 65?e), dochodzą­
cejdo33złza100kg.

Piekarze brodniccy zwrócili się kilkakrotnie

2 wnioskiem do pana starosty o zwołanie ko­
misji cennikowej celem ustalenia nowej ceny
za cbleb, jednak spotkali się każdorazowo z od­
mową.

Koniecsność życiowa i kalkulacja kupiecka
zmusiła piekarzy brodnickich do wystąpienia
z specjalnem zawiadomieniem do p. starosty,
a było to w dniu17 marcab. r., o wstrzymaniu
się od wypieku chleba białego po cenie dotych­
czasowej, t. j. po 32 grosze za 1 kg., w wy­
padku, gdyby p. starosta odciągał nadał zwoła­
nie komisji cennikowej celem ustalenia ceny,

żądanej przez nich t. j. 38 groszy za 1 kg,, wy­
piekając nadal wszystko inne pieczywo.

Rezultat był ten, że p. starosta zwoł'ał w

dniu 18 marca b, r. komisję do badania cen,

która po uzgodnieniu ustaliła cenę 38 groszy
za 1 kg. chleba żytniego przy cenie mąki 32—33

grosze za 1 kg.
Na prośbę piekarzy brodnickich, ażeby p.

starosta raczył ogłosić tą cenę w Orędowniku
powiatowym względnie w sposób właściwy
i praktykowany w trybie przyspieszonym podał
do wiadomości ogółu — odmówił tej prośbie,
zaznaczając, że ogłoszenie tej nowej ceny jest
zależne od decyzji p. wojewody.

Piekarze, dopatrując się w tem postanowie­
niu p. starosty wielkiej krzywdy materjalnej,
oświadczyli p. staroście, że z konieczności mu­
szą podtrzymać w mocy swoje poprzednie
oświadczenie i wstrzymać się narazie od wy­
pieku chleba białego z dniem 19 marca br. aż

do wprowadzenia w życie nowej ceny t. j.
38 groszy.

Prasa miejscowa, dowiedziawszy się o tem

ostatecznem postanowieniu piekarzy brodni­
ckich wykorzystała datę zaprzestania wypieku
chleba, t, j, 19 marca b. r ., opisując ją tłustym,
drukiem, a samo zajście względnie Zatarg po­
między piekarzami brodnickimi a p. starostą

zupełnie niesłusznie i niesprawiedliwie wy­
olbrzymiła do niebywałej afery, nadając jej w

dodatku tło polityczne, a był to tylko zbieg
okoliczności,

W rezultacie więc wszystkich starań i me-

morjałów, łącznie z delegacją Pomorskiego
Związku Cechów Piekarskich uzgodniono w

drugiej połowie marca cenę chleba w woje­
wództwie na 35 groszy za 1 kg. dla Brodnicy,
która miała być bezwłocznie ogłoszona przez

p, starostę brodnickiego w Orędowniku powia­
towym. Tymczasem w przeciągu 10 dni od dnia

uzgodnienia ceny ogłoszenie nie nastąpiło.
. W ówczas piekarze naskutek wyłonienia się nie­

uczciwej konkurencji wypiekali chleb żytni
z mąki ciemniejszej, odpowiadający cenie 32

grosze za 1 kg.
W tem postępku piekarzy brodnickich p.

prokurator dopatrzył się lichwy i naskutek wro­
gich wystąpień prasy miejscowej polecił
aresztować 5 piekarzy w Brodnicy, którzy po

przesłuchaniu i wyjaśnieniu sprawy względnie
przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń zostali

wypuszczeni na wolność. W dniu 2 kwietnia br.

t. j. po ponownej interwencji w województwie
p. starosta brodnicki ogłosił uzgodnioną cenę,

t, j. 35 groszy za 1 kg. chleba żytniego w nr. 12

,,Orędownika powiatowego1*.

Jak wynika z powyższego wyjaśnienia,
aresztowanie piekarzy w Brodnicy nie nastą­
piło z ich winy, lecz naskutek nieporozumienia,
powstałego przez niewłaściwe postępowanie
p. starosty przy regulowaniu cen na artykuły
pierwszej potrzeby. Jestto bardzo przykry
i niesprawiedliwy objaw w postępowaniu admi­
nistracyjnym władz I-ej instancji, wyrządzający
wielką krzywdę moralną i materjalną ńietylko
zainteresowanym obywatelom, ale i całemu

społeczeństwu.
Grudziądz, dnia 8 kwietnia 1931 r.

Zarząd Pomorskiego Związku Cechów Piekar­
skich na okr, pom orski z siedzibą w Grudziądzu,

Monety watykańskie.

Państwo watykańskie wydało, jak to już
wiadomo, swoje własne monety ze złota,,
srebra, niklu i miedzi. U góry widzimy
obie strony złotej monety stulirowej z wi­
zerunkiem papieża Piusa XI, u dołu mone­
ta net 50- eentesimi z niklu z popiersiem św.

Piotra.

Monety te są dopuszczone do obiegu w

całych Włoszechpo równo z monetami pań­

stwa włoskiego. Można sobie wyobrazić,
jak one są poszukiwane, mianowicie przez

zbieraczy monet i przez podróżnych. Po­
nieważ wartość kruszcowa tych mjonet ani

w przybliżeniu nie dosięga ich wartości no­
minalnej, więc., m ennica watykańska na, e'­
misji tych monot zarabia bajońskie sutny,
ho one nikną zaraz z obiegu i trzeba coraz

io nowe wydawać.

ZGrudzifidza
Nocny dyżur aptek. W czasie do 18. bm.

nocny dyżur pełnią apteki ,,Pod Orłem" 3 Maja,
tel. 360 i ,,Pod Gryfem

" ul. Lipowa tel. 124.

Kalendarzyk teatralny.
Dnia 11. bm. o godz. 20 — ,,Młode m ałżeń­

stwo'*.

Dnia 12. bm, o godz. 16 — ,,Pantofelek kró­
lewny i żabi król**.

Dnia 12. bm. o godz. 20 — ,,Nitouche**,
Kino ,,Gryf" wyświetla film dźwiękowy p. t.

,,C. K. Feldmarszałek".

Kino ,,Orzeł1* wyświetla podwójny program

p. t . ,,Gi, którzy się sprzedają" i ,,Sprzedajemy
farby".

Kino ,,Nowości" wyświetla w czterech pro­
gramach p. t. ,,Eddie Polo Brat", ,,Zawiły te­
stament", ,,Małżeństwo wbrew woli1*i ,,Uciecz­
ka".

Cyrk Staniewskich. Cyrk Staniewskich prze­
dłużył swój pobyt w Grudziądzu, do niedzieli.

W sobotę i w niedzielę odbędą się dwa przed­
stawienia i io o godz. 16 i 20,30. Dyrekcja
obniżyła wstęp o tyle, że za jeden bilet daje
dwś miejsca. Niewątpliwie z tego obniżenia

wstępu z korzystają wszyscy, którzy jeszcze w

cyrku nie byli.
Nabożeństwo dla głuchoniemych. W sobotę

U. bm. o godz, 19 odbędzie się spowiedź dla

głuchoniemych w zakrystji kościoła farnego, W

niedzielę. 12. bm o godz. 8,30 będzie w kościele

św. Ducha msza św. z kazaniem i wspólną ko-

munją św. Uprasza się o tem uwiadomić wszy­
stkich głuchoniemych.

Baczność, elektromonterzy. W sobotę, 11.

bm. o godz. 20 w lokalu Góra Zamkowa odbę­
dzie się zebranie plenarne Związku Pracowni­
ków Elektrotechnicznych przy Z. Z. P. w Gru­
dziądzu, na które zaprasza się wszystkich człon­
ków i sympatyków. Zarząd.

Katolickie Stowarzyszenie Polek (Czytelnia
dla kobiet). Miesięczne zebranie odbędzie się
w poniedziałek, 13. bm. o godz. 19,30 w auli

gimnazjum matematyczno-przyrodniczego. Na

porządku obrad; Wykład p, starosty Montwiłła

na temat: ,.Bolesne zagadnienie społeczne".
Sprawozdanie przewodn. p . Kruszonowej ze zja­
zdu K. S. P . w Poznaniu i inne ważne sprawy
bieżące.

Herbatka w żeńskim ,,Sokole". W sobotę
11. bm. w ,,Wielkopolance" w górnych salach

urządza ,,Sokół" żeński herbatkę, połączoną
z tańcami. W stęp tylko za zaproszeniem. Goście

mile widziani. Zaproszenia można odebrać w

składzie p. J . Bittncra, ul. Stara 23.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE,
Fara.

Nauka przygotowawcza do Sakramentów św.

rozpocznie się we wtorek, 14. bm. o godz. 11.

Wszystkie dzieci zgromadzą się we Farze. W

czwartek o godz. 7 msza św. dla młodzieży
szkolnej.

Msza św. za dusze zmarłych Bractwa Opatrz­
ności Boskiej odprawi się w czwartek 16. bm.
o godz. 7,30.

Zebranie Bractwa M atek odbędzie się w nie­
dzielę 12. bm. po nieszporach we Farze.

Zebranie Tow, Czeladzi Kat. odbędzie się
w poniedziałek, 13. bm. o godz. 20 w salce pa­
rafialnej. O liczny udział prosi Zarząd.

Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej ma plenarne
zebranie dla obu oddziałów we wtorek, 14. bm.

o ogdz. 20 w auli szkoły wydziałowej. Wykład
o małżeństwie wygłosi p. drowa Majowa.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w niedzie­
lę podczas nabożeństwa o godz. 12 .

Kościół św. Krzyża.
Stow, Młodzieży Polskiej. W poniedziałek

13. bm. o godz. 19 zebranie zastępowych w kan-

celarji. W środę 15. bm, o godz. 20 miesięczne
zebranie w sali p. Derdowskiego. W czwartek

16. bm, o godz. 20 zebranie orkiestry w lokalu

p. Słomskiej,

Dzieło św, Dziecięstwa P, Jezusa. W nie­
dzielę 19. bm. o godz. 14,30 zebranie miesięczne
w szkole im. Koperni'ka przy ul. Gelbudzkiej.

Składki do kasy brackiej i pogrzebowej
przyjmuje skarbnik i skarbniczka w poniedziałek
13. bm. o godz. 18 w kancelarji.

Nauka przygotowawcza do Sakramentów św.

rozpocznie się we wtorek, 14. bm, o godz. 11

dla chłopców w kościele św. Krzyża, dla dziew­
cząt w szkole Król. Jadwigi.

Kościół N. Serca P. Jezusa — Małe Tarpno.
S. M, P. Owczarki, Zebranie miesięczne

z wykładem w niedzielę, 12. bm, o godz. 16 w

szkole w Owczarkach. Od godz, 15 gry i za­
bawy.

Stow. Pań Mił. św. Wincentego a Paulo. Ze­
branie zarządu i pań opiekunek odbędzie się
we wtorek 14. bm. o godz. 16 w salce.

Nauka przygotowawcza do Sakramentów św.

dla dzieci szkół powszechnych parafji N. Serca

P. Jezusa rozpocznie się we wtorek 14. bm.

przed poł. o godz. 10,
S. M . P . Małe Tarpno. Zebranie zarządu we

wtorek 14. bm. o godz. 20 w salce. Zebranie:

miesięczne w środę, 15. bm. o godz. 20.

Apost, Modl, oddział młodzieży żeńskiej. W

sobotę, 18. bm. spowiedź kwartalna o godz. 17.

Wspólna komunja św. 19. bm. o godz. 8 rano.

Po nieszporach wspólna przechadzka i fo-to-

grafja.

Jubileusz 25-lecia w zawodzie ogrodniczym.
Znany inspektor ogrodów miejskich p. Stefan

Wodwud, działacz społeczny, zasłużony oby­
watel naszego grodu, obchodził swój 25-letni ju­
bileusz pracy w zawodzie ogrodniczym. P . St.

Wodwud ukończył szkołę ogrodniczą w Tar-,
nowie, następnie udał się do Drezna na wyższą
szkołę ogrodniczą, którą ukończył chlubnie.

Przez długi szereg lat pracował na obczyźnie
w Nadrenji i tam brał żywy udział w życiu
społecznem. Po wojnie wraca do kraju i osiedla

się w Grudziądzu, jako inspe'ktor pracy i jakiś
czas radca miejski. Jako -pierwszy organizuję
Cbrz, Dem., staje na jej czele-jako gen. sekre­
tarz wojewódzki. Na stanowisku inspektora
ogrodów miejskich poznaliśmy p. St. Wodwuda,
jako nieocenionego fachowca, jako człowieka,
który piękno miasta nad wszystko ukochał, Z

dumą patrzymy na nasze miasto, które upiększył
jeden człowiek sprawą tą przejęty, p, Stefan

Wodwud, któremu na tej drodze składamy naj­
serdeczniejsze życzenia. Ad multos annos!

Zebranie sejmiku powiatowego grudziądzkie­
go odbyło się w gmachu sejmiku. Zwołanie

zebrania spowodowane zostało koniecznością
podwyższenia możliwości zaciągania zobowiązań
przez Komunalną Kasę Powiatową do trzech

miljonów złotych, co też sejmik uchwalił. Uzu­
pełniono również skład rady nadzorczej Komu­
nalnej Kasy, z której ustąpili przez losowanie

pp. Lipski i Reetz. Zebrani wybrali wymienio­
nych ponęwnie. Uchwalono zaniechanie pobie­
rania podatku do przedmiotów zbytku, ponie­
waż ściąganie tego podatku kosztowałoby wię­
cej, aniżeli wynosiły wpływy z tego podatku.

Dancing w ,,Królewskim Dworze'*. Odbę­
dzie się w sobotę dancing w ,,Królewskim Dwo­
rze", zorganizowany przez Tow. Muzyczne im.

Moniuszki w Grudziądzu. Zarząd ma nadzieję,
że szero'kie sfery naszego społeczeństwa impre­
zę tę poprą, przyczyniając się do podtrzym ania

kulturalnej placówki muzycznej w Grudziądzu.
Wstęp 2 zł.

W iadom ości seoStiarosSarcflu.
,,Żołnierz Królowej Madagaskaru". Tutejsza

,,Scena Polska" którą powołał do życia kapitan
rez. p. Goch wystawiła w sali Sokolniczówki

sztukę p. t. ,,Żołnierz Królowej Madagaskaru".
Aktorzy wywiązali się dobrze. Sala była wy­
pełniona publicznością.

Imprezy młodzieży starogardzkiej. Młodzież

męska, odegra w niedzielę 12 bm. w sali p. W oj­
cieszaka sztukę p, t, ,,Żelazna maska". Wtą
samą niedzielę urządza III. drużyna harcerska

im. Jana Sobieskiego zabawę wiosenną w So-

kolniczówce

,,Sybir**. Teatr Miejski z Grudziądza odegra
w przyszły wtorek w sali ,,Sokolniczówki"
patriotyczną sztukę teatralną p. t. ,.S ybir1'.

Sezon tenisowy rozpoczął się z dniem ł. bm.

Zapisy do klubu tenisowego przyjmuje i infor-

macyj udzielą sekretarz p. sędzia Święcicki ul.

Skarszewska 7 II. ptr.
Bieg o puhar wędrowny. 3 maja odbędzie

się w Starogardzie bieg okrężny o puhar wę­
drowny II. Kurjera Pomorskieg'o. W biegu, któ­

rego trasa wynosić będzie 3 kilometry udział

będą mogli wziąć młodzieńcy od 18 do 25 lat.

Pożar oberży w Czarnym lesie. W Czarnym
lesie spłonęła oberża ze składem kolonjalnym,
której właścicielem był p. Netke Augustyn.

Sensacyjna kradzież w firmie Kauifman i Sy­
nowie. Starogard został poruszony kradzieżą
skór i cholewek w firmie Kauffman i Synowie,
Zginąć miało ca. 200 par cholewek. Sprawca­
mi kradzieży mają być przykrawacze. W spół­
sprawcą kradzieży ma być zast. przewodniczą­
cego rady miejskiej p. Józef Rogowski, którego
z pracy natychmiast zwolniono, podobnie ja'k
i innych posądzonych o kradzież.

Hojny ofiarodawca, P. Odya, kupiec złożył
na Dom Młodej Polki 200 zł.

Zakończenie kursu dla dorosłych w Bytoni.
W Bytoni został zakończony kurs dla dorosłych
którego słuchaczami było 42 obywateli. Świa­
dectwo promocyjne na II. st'opień uzyskały 33

osoby. Kurs pozostawał pod kierownictwem

kier. szkoły p. Kwaśniewskiego.
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Dyrekcja

Kina Kristal
podaje do łaskawej wiadomości Szan Obywatelom miasta

Bydgoszczy i okolicy iż wkrótce wyświetlać będzie
po nadejścia nowej kopji z New Yorku najpotęż­

niejszy dźwiękowy szlagier obecnego sezonu ,,Na Zachodzie bez zmian"
według słynnej

powieści
Erica Marjt

Kemarąue'a,
1łtłłłłłłłłłłłłł** .* *

i W niedzielni premjera! *

i I. TAJEMNICZY JEŹDZIEC z Jack H oltem\
| H . POJEOTHEK F1ED TOMSOEIA Z EL!S0 LIHCOLII\

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 kwietnia 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Leona Wiełk. P ., Reinera pustel.
Jutro: Juljusza P., Łazarza.

Wschód słońca: godz. 5,14.
Zachód słońca: godz. 18,50.

DYŻURY APTEK;
1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

telefon 204;

2) Apteka Nowomiejska, ulica Chodkie­
wicza;

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57, te­
lefon 300. *

MUZEUMMIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10- 4, w

niedzielę i święta od godz. 11 -2 . Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, sobota, 11 bm. o godz. 20 -ej premje­
ra komedji w 4 aktach A. Nowaczyńskiego
p. t. ,,0 żonach złych i o dobrych". Obsada:

pp. Brenoczy. Arkawin, Kopijowska, Maas-

sówna, Martini, Żelichowska, Andrzejew­
ski, Biełicz, Boi-ski, Dobrowolski, Dowmunt,
Korecki, reżyser sztuki, Koczyrkiewicz, Kle-

jer, Michulowicz.

Z powodu wyjątkowego powodzenia, ja­
kie towarzyszyły ostatnim przedstawie­
niom opery ,,Opowieści Hoffmana" dyr. Te­
atru wstawiła jeszcze raz (nieodwołalnie
ostatni) jako popołudniówkę w niedzielę o

godz. 16-ej po cenach zniżonych.
Niedziela wieczór po raz 2-gi komedja w

4 aktach p. t. ,,0 żonach złychi odobrych".

Na marginesie.
W tym roku wyjedzie ,,na Saksy" tylko

30.000 robotników polskich, bo tyle ich za­
kontraktowano, a nie więcej. Przed wojną
'wyjeżdżało ich tam do pół miljona rocznie.

Jeszcze w latach powojennych około 100.000,
a teraz tylko 30.000. Stoimy zatem u progu

zupełnej likwidacji naszego wychodźtwa
sezonowego do Niemiec.

Przyczyny? Bardzo proste. Zjawisko to

tłumaczyć należy racjonalizacją rolnictwa

niemieckiego, a więc zastąpieniem maszy­
nami pracy rąk ludzkich. Pozatem zaś

wchodzą tu w grę względy natury politycz­
nej. Niemcy pragną unikać wszystkiego,
coby w jakiejkolwiek formie Polsce ko­
rzyść przynieść mogło. Wiadomo zaś, że

takich 100.000 sezonowych robotników przy­
woziło na zimę do domu oszczędności wy­
noszące około 80 milj. zł. Prasa niemiecka

cieszy się więc nawet, że ubytek tego za­
robku powiększy w Polsce biedę, a więc i

trudności socjalne.
Do pewnego stopnia Niemcy mają słu­

szność. Nasza polityka socjalna będzie mu­
siała wziąść w rachubę ten zanik emigracji,
co nie przyjdzie jej zbyt łatwo.

Ale każdy medal posiada dwie strony:

Emigracja do Niemiec, którą musieli­
śmy tolerować zew zględów gospodarczych,
miała swoje ujemne strony, bodaj czy
zrównoważone zarobkami naszych emigran­
tów. Wielomiesięczny pobyt robotników

polskich w Niemczech odzwyczajał ich od

kraju i w latach powojennych narażał na

agitację komunistyczną, usilnie akurat pro­
wadzoną wśród folwarcznych baraków. Nie­
bezpieczeństwo wynikało stąd o tyle więk­
sze, że okoio 80% tych polskich emigrantów
rekrutowało się z Wielkopolski, z Pomorza

i Śląska, gdzie wpływ niemczyzny był naj­
większy i najwięcej pozostawił tu nalecia­
łości. Przerzucanie tych ludzi na szereg

miesięcy w środowiska czysto niemieckie

i dyszące hakatyzmem, musiało mimo go­
rącego patrjotyzmu tego ludu źle wpływać
na ewolucję narodow'ościową naszych za­
chodnich kresów.

Jeśli do tego uwzględnimy, że na pra­
cy robotników polskich robili ,interes w

pierwszym rzędzie agrarjusze niemieccy, a

więc nasi bezwzględni konkurenci na polu
gospodarczem, to przyjdziemy do przeko­
nania, że' korzyści i szkody, jakie nam ta

emigracja przynosiła, równoważą się, za­
czerń na zarządzeniach niemieckich nie

straciliśmy nic.

s ------------------- ------

^
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Najlepsza kawa ^4176

Naiwiąkszy wybór wyśmienitych ciastek.
V

______________________ y

— Ślub. W drugie święto Wielkanocy
pobłogosławiony został w kościele Serca Je­
zusow'ego związek małżeński p. Zygm unta

Jankowskiego, przedstawiciela wyrobów fa­
bryki Maggi na okręg bydgoski, z panną

Elżbietą Błaszakówną, córką radnego miej­
skiego i starszego cechu rzeźnicko-wędli-
narskiego w Bydgoszczy. - Młodej parze
szczęść Boże!

— Kredyty wiosenne dla rolników po­
wiatu bydgoskiego. Komunalna Kasa Osz­
czędności powiatu bydgoskiego w Bydgosz­
czy, ul. Słowackiego 2, uruchamia kredyty

wiosenne dla rolników tutejszego powiatu.
Pożyczki udzielać się będzie od 300 do 3.000

złotych, dla jednego rolnika na .czas 6-9

miesięcy. Umotywowane wnioski o udziele­
nie pożyczki z podaniem conajmniej 2 ma­
jątkowo pewnych żyrantów należy przesy­
łać odwrotnie zarządowi Kasy.

Więc Jest...
Więc jest - i to nietylko w kalendarzu,
Ale na polach i na łąk kobiercach,
Więc jest na ziemi, na niebie i w sercach,
Jasna, złocista jak refleks z witrażu.

Choć wszyscy znamy słodką tajemnicę,
Boję się o niej mówić zbyt rozgłośnie,
Bo ile razy napiszę o wiośnie,
Niebo się chmurzy i zsyła śnieżycę.

Powiem wam dalej: była w moim domu

I zostawiła m aleńki bilecik:

Niebieskich fiołków pachnący bukiecik,
Którego nie dam na świecie nikomu.

Ale go schowam gdzieś, w biurka ustroni,
Gdzie nie zagląda nikt i nikt nie sprząta,
Bo jest to moja wiosna piędziesiąta,
A więc pamiątkę chcę zachować po niej!

Henryk Zbierzchowski.

Kryzys nawet w państwie Amora!
Bydgoszcz, 11 kwietnia.

(n) Wyciąg ze statystyki ruchu ludno­
ści miasta Bydgoszczy, sporządzony na pod­
stawie dokumentów Urzędu Stanu Cywil­
nego, w ykazuje zatrważające cofanie się li.

czby zawieranych małżeństw.

Kiedy w r. 1929 zawarto w Bydgoszczy
legalnie 925 małżeństw, to w ciągu roku

1930 cyfra ta spadla o 36.

I w innej dz-iedzinie Amora .są poważne
braki.

Liczba dzieci' urodzonych w Bydgoszczy

w roku 1930 (3897) była w porównaniu z

liczbą z roku poprzedniego - mniejsza o 53.

Procentualnie zmniejszyła się liczba u-

rodzeń dzieci nieślubnych i śmiertelność
niemowląt. Na przeciętnie 3000 urodzeń ro­
cznie przypada w Bydgoszczy zawsze jesz­
cze około 12 procent urodzeń nieślubnych.
(Dawniej było 9—10 procent). Śmiertelność
niemowląt wynosiła w roku 1930 tylko 438,
a rok temu zmarło niemowląt 495. Świad­
czy to o lepszej opiCce nad dzieckiem i udo­
skonaleniu urządzeń sanitarnych w naszem

mieście.

— Wstrzymanie ruchu tramwajowego. Wczo­
raj około godziny 2 po południu przejeżdżał
przez most Gdański wóz, napełniony kamienia­
mi. W pewnym momencie z powodu złamania

osi wóz się przewrócił, a czę-ć spadłych ka­
mieni zasypała szyny tramwajowe. Zanim po­
zbierano kamienie i usunięto w'óz z szyn, ruch

tramwajowy został wstrzymany na około pół
godziny.

KUSZE
KRESKOWE I SIATKOWE

oraz do wszelliI'eo0 rodzaju reklam

ilustrowania dłiel i Katalogów
wykonuje starannie, szybko i po niskich cenach

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A .

Wydawnictwo ,.Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29-30
Telefony nr.: 315, 316, 326, 1374.

Nleiole historgk - co chwalca.
,,Dzień Bydgoski" podjął rychło zapowie­

dzianą z nami ,,programow'ą" dyskusję. Po­
wodu do ,,ideowego" wypadu dostarczy­
liśmy uprzykrzonej sanacyjnej muszce na-

szemi uwagami, wypowiedzianemi z powo­
du usunięcia p. Mieczysława Niedziałkow­
skiego od redagowania ,,Robotnika", stołe­
cznego socjalistycznego organu. Sanacyj­
nemu pismu nie podoba się, że utworzenie

przez marsz. Piłsudskiego w listopadzie
1918 r. rdzennie socjalistycznego rządu i ga­
binetu — nazwaliśmy błędem. Zdaniem

bowiem ,,D nia Bydgoskiego" marsz. Pił­
sudski mylić się nie mógł i nie może, —

a kto w to nie wierzy, ten nie jest uczci­
wym Polakiem. Punctum i basta.

Osobno radzi nam ,,Dzień Bydgoski", a-

byśmy się wczuli i wgłębili w historję.
Otóż właśnie o nią idzie. I o logikę.
,,Dzień Bydgoski", m aluje trudne poło­

żenie Polski w listopadzie 1918 r. Podpisu­
jemy się pod tem w zupełności.

Ale konkluzje.
,,Dzień Bydgoski" pisze dosłownie: ,,Przy

takiej sytuacji wysiłek całego społeczeń­
stwa mógł jedynie zadecydować o zwycię­
stwie" - i bez zająknienia nazywa utwo­
rzenie przez marsz. Piłsudskiego w tych
warunkach typowo czerwonego i klasowego
gabinetu ,,jednem z tych wspaniałych po­
ciągnięć Marszałka, z początku tak niezro­
zumiałych a tak doskonałych w istocie sw'o­

jej" .

Gdzie tu logika? Więc zbawienie w całym,
zgodnym narodzie — ale rządy tylko w rę­
ku jednej i to najgorszej klasy!

A teraz nieco z historji.
,.Dzień Bydgoski" tłumaczy gabinetowy

czyn marsz. Piłsudskiego faktami dokona-

nemi, jak powstałą republiką lubelską,
przemyską, Daszyńskim, Moraczewskim i

Lieberinanem, którzy ,,dzierżyli władzę i nie

mieli zamiaru ustąpić".
Otóż co do republiki przemyskiej - ta

dostała się rychło w obręb działań wojen­
nych polsko-ukraińskich i w rachubę brać

jej nawet na jeden moment nie można.

Co do republiki lubelskiej tworzył ją
wraz z Ignacym Daszyńskim generał, wów­
czas jeszcze pułkownik Rydz-Śmigły, lubel­
ski minister wojny. Czy ł on nie byłby po­
słuchał marsz. Piłsudskiego? Co do Móra-

ezewskiego - ten' leżał chwilowo chory.

Tymczasem kto czyta basowanie ,,Dnia
Bydgoskiego" marszałkowi Piłsudskiem u,-

gotów uwierzyć, że całą Polską trzęśli na

początku listopada będący już u steru so­
cjaliści. A przecież na Zamku warszaw­
skim zastał w'racający z Magdeburga Pił­
sudski nie czerwony sztandar Moraczew-

skich i Daszyńskich, ale... Radę Regencyjną.
Dalecy jeteśmy od twierdzenia, że należało

ją podtrzymać, mniemamy tylko, że można*

było i należało sformować gabinet z wszyst­
kich warstw i celniejszych stronnictw pol-
skich.

Pojm ujemy, że ,,Dzień Bydgoski" musY

odrabiać pańszczyznę, czy rządowszczyznę,
— ale zaiste nawet i tutaj można zachować

miarę, podyktowaną praw'dą i godnością
dla samego siebie.

WENTA BYDGOSKIEGO KLUBU WIOSLAREK
W NIEDZIELĘ DNIA 12 KWIETNIA 1931 ROKU

W SALACH RESURSY KUPIECKIEJ.
7420) Początek o godz. 8-mej

li ttoitbrodĘ/.
— Jak pan redaktor sobi zapatruje na

sytuacyi gospodarczy? Ja stawiam różo­
w'ego prognostyku. Idziemy do fenomenal­
nego rozkwitu. Pan częsi z głow'om? Po­
patrz pan na ruchu handlowego. Codżeń

łicytacyi ł subhasty, subhasty i licytacyi.
Żydki cały dźeń gonią i skupują różny sta­
rzyzny. Ja sam kupił praw'ie nowy maszy­
ny do szycia za dwadżeśćia zloty. Co pan

chce, czy nie doskonały konjunktury dla

bidnego geszeftsmana? Tak u nas w Polski

zawsze być powinno.
U mnie goli sze jeden takśator- z lom­

bardu. Ile razy przyjdzie, to jemu język
wisi jak taszemki u kalesonu. Katzendreck

(mówi) ty nimożesz mieć pojęcia, co sze

dzieje, jaki my robimy transakcyi i obroty!
Ja dzisiaj przyjął do zastawu pareset sztuk

same kołdry, pierzyny i poduszki. Jak pan.
mówi... że to jest nędzy, Panie redaktora,
pan z takiem gadaniem robi grzechu prze­
ciw Sanacyi. Jaki w tem jest nędzy? On

zastawia pierzyny, bo jemu jest za gorąco
od zbytek i od obżarstwu. Ludzie dostali

teraz takiego narowu z jedzeniem, że już
im nie smakuje szwininy, ani kobyliny,
tylko wolą zjeść psa albo kota. Słyszał pan,
w marcu kota miauczeć? Nie. Wszystki
koty złapane, upieczone i zjedzone. Niektói

rzy to ich nawet szpikowali z psim słoni-

nem. Co pan powi na taki zbytki, co?

Szczęście, że pan w'ojewoda kazał szczury'
zabić z trucizną, a nie szczelać ani łapać
w -klatki. Ludzie jedliby wtedy szczurow'i-

ny jako sanacyjnego przysmaku.

Ogółem, gdzie pan popaczy, wszędzie pan
w'idzi nieznanego dawniej dobrobytu. Lu­
dziom poprzewracało sze w głowy. Ja raz

spotkał bogatego hurtownik i pitam go, ja­
ki jest godżiny. O on mówi, abym poszedł
do urzędu podatkowego popaczyć na jego
zegarek. Pomiszlij pan, jakie draństwo jest
teraz na szwiecie! On daje zegarku na

przechowanie do podatkow'ego safes. Un nic

jest wieży koszczelny, aby un zegarek nosił

na szebie!
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Bank Bydgoski w roku 1930.
W środę odbył Spółdzielczy Bank Byd­

goski w sali Resursy Kupieckiej swe roczne

walne zebranie pod przewodnictwem dłu­
goletniego prezesa Rady Nadzorczej p. M.

Bentkowskiego przy bardzo licznym udzia­
le członków. Po zagajeniu zebrania ucz­
czono zmarłych w ub. roku członków ś. p .

Milcherta, Ruksa i Kopeckiego przez po­
wstanie. Sprawozdanie z działalności zarzą­
du złożył p. dyr. Drewek, który nasamprzód
w zwięzły sposób przedstawił położenie go­
spodarcze kraju, jak i międzynarodową sy­
tuację gospodarczą. W szczególności uwy­
puklił działalność banków w Polsce, w

końcu zaś przedstawił stan interesów Ban­
ku Bydgoskiego.

Mimo ogólnego bardzo ciężkiego kryzy­
su gospodarczego, wielkiego zubożenia sta­
nu średniego i zastoju, zwłaszcza wśród

kupców, przemysłowców i rzemieślników, z

których to warstw rekrutują się w wielkiej
mierze klienci Banku Bydgoskiego, obroty
jak i sumy bilansowe za rok ubiegły przed­
stawiają się zupełnie zadawalająco. Obroty
ogólne wynoszą około 45 miljonów złotych
i są nieco mniejsze od obrotów zeszłorocz­
nych.

Bardzo poważna jest liczba wkładów7osz­
czędnościow'ych, wynosząca około 1.400.000

zł'dych, złożonych na 1.500kontach, zaś kre­
dyty redyskontowe przyznane spółdzielni
przez Bank Polski i inne większe instytucje
finansowe świadczą o wielkiem zaufaniu,
jakiem się cieszy Bank Bydgoski, któ ry jest
jedną z naatarszych instytucyj bankowych
na gruncie bydgoskim. Płynność kasowa za­
pewniona jest dostatecznie przez duże re­
zerwy gotówkowe, każdego czasu łatwo u-

chwytne efekty (papiery w'artościowe) i

w ielkie sumy niewykorzystanego redys­
kontu.

Wykazany po różnych odpisach czysty
zysk w sumie 25.836 złotych uważać należy
Za poważny i przekraczający oczekiwania,
wobec ogólnego ciężkiego położenia gospo­
darczego, to też po krótkiej dyskusji zebra­
ni jednogłośnie zatwierdzili bilans i rachu­
nek zysków i strat, jak również jednogłoś­
nie udzielili pokwitowania zarządowi'! Ra­
dzie Nadzorczej,.. Uchw alono W'ydzielić. S%

dywidendy od udziałów z osiągniętego zy­
sku, przekazując resztę zysku w myśl wnio­
sków zarządu do rezerwy banku.

Do Rady Nadzorczej wybrano ponownie

ustępujących z kolei pp. Czesława Borysa,
dyrektora W eymana i dyrektora Strzele­
ckiego.

Przebieg walnego zebrania był bardzo

rzeczowy i pow'ażny: we wszystkich punk­
tach porządku obrad osiągnięto jednomyśl­
ność. Może to w większym jeszcze stopniu
podnieść ogólną dobrą opinję, jaką się cie­
szy Bank Bydgoski. Instytucja tą, na któ­
rej czele stoją fachowcy, prowadzący bar­
dzo ostrożną politykę bankow'ą, doskonale

spełnia powierzone jej zadania i w zupeł­
ności zasługuje na zaufanie oraz poparcie
najszerszych warstw społeczeństwa. Potęż­
ny gmach Banku Bydgoskiego natomiast

jest niejako symbolem tych żelaznych pod­
staw', na których ta poważna instytucja fi

nansow'a opiera swoje istnienie.

(ak.)

— Wzorowe przedszkole p. Marji Borunio-

wej, Jagiellońska 55 - przyjmuje do kompletu
młodszego i starszego kilkoro dzieci do lat 7.

Przedszkole prowadzone jest według najnow­
szych metod głębokich znawców duszy dziecię­
cej. W dni ciepłe zajęcia odbywają się w ogro­
dzie. Uwaga: Poleca się rodzicom osobny kom­
plet w oddziale przygotowawczym dla dzieci,
które od wakacji idą do szkoły, Kancelarja
czynna od godz. 4—5 po południu.

Znowu jeden nieostrożny. Panu Aleksan­
drowi Zającowi, zamieszkałemu przy ulicy Ujej­
skiego 44a, skradł jakiś nieznany złodziej ro­
wer męski z nr. rejestracyjnym 2947, który to

rower poszkodowany pozostawił nieostrożnie

bez dozoru przed domem nr. 13a przy ul. Kró­
lowej Jadwigi. Rower przedstawia wartość

240 zł.
O-----

Prosty środek przeciwko
czerwienieniu rąk.

Najpracowitsze właśnie gospodynie dam a

cierpią często z powodu czerwonych i popę­
kanych rąk. Dlaczego właściciwie? Każdy
mężczyzna woli patrzeć na białe ł pielęg­
nowane ręce. Zaleca się przeto, natrzeć rę­
ce po umyciu kilkoma kroplami soku cy­
trynow'ego, a na noc lanoliną lub glicery­
ną,i-w razie potrzeby włożyć na noc

rękawiczki. Taka pielęgnacja kosztuje za­
ledwie kilka groszy. Najgłówniejszą jednak
rzeczą jest: używać tylko dobrego, czystego
mydła, naprzyklad aromatycznego mydła
,,Kołłontay" (znak ochronny pralka), które

zawiera glicerynę i jest szczególnie łagod­
ne. (7432

Pocztowa Kasa Oszczędności
w yjaśnia...

W dniu 2 b. m . ukazała się w ,,Dzienni-
ku Bydgoskim*' notatka p. t .: ,,PKO. w re­
klamie a rzeczywistość", w której twierdzo­
no, jakoby Pocztowa Kasa Oszczędności do­
tychczas nie obliczyła i nie dopisała swoim

wkładcom odsetek od złożonych oszczędno­
ści za rok 1930.

Oto wyjaśnia się:
Odsetki od wkładów oszczędnościowych

były obliczone i dopisane do kapitała na

kontach znajdujących się w PKO. w pierw­
szych dniach stycznia br. i procentują wraz

z kapitałem na korzyść właściciela Już od
1 stycznia br.

Dopisanie tych odsetek w książeczkach
oszczędnościowych możliw'e jest dopiero po

przedstawieniu książeczki w PKO., d latego
też jeśli odsetek w książeczce oszczędno­
ściowej nie dopisano, to widocznie posia­
dacz książeczki nie wniósł jej celem doko­
nania powyższego wpisu.

r'"

Żeftsftie(Towmz. Sim nast
urządza dziś w sobotę II kwietnia br. w salach ,,Strzelnicy*', ul. Toruńska 175

raiec*orefct o w arzyski
ztańcami.

Doborowa orkiestra! Popisy taneczne drużyny!

Zaproszenia odebrać można w sekretarjacie przy ulicy Dworcowej nr. 2.

Echa milionowego oszustwa.
W związku z zamieszczonym przed nie­

dawnym czasem w naszem piśmie artyku­
łem, p. t. ,,Miłjonowe oszustwo", donosi

nam p. R. Bydgoszczanin, co następuje:
,,W dniu 15 listopada 1929 r. zamówiłem

u agenta ,,Powszechnego Zakładu Kredyto­
wego w'e Lwowie", obligacje państwowe,
które miałem spłacić w 24 ratach, po 13 z!

70 gr każda. Po w'płaceniu 15 raty należał

mi się już oryginał dolarówki, o który upo­
mniałem się pisemnie przy odsyłaniu dnia

5 marca b. r . 15 raty. Niezależnie od tego
wysłałem dnia 6 marca list polecony, w któ­
rym nadmieniłem, że w razie nienadesła-

nia mi dol'arówki, zw'rócę się ze skargą do

władz kompetentnych. List wrócił zpowro-
tem już dnia 8 marca z dopiskiem: ,,firma
dawno zlikwidowana", pieniądze zaś, nada­
ne na konto 153.749 P. K. O., zostały podję­
te, i nie wróciły.

Nieznani właściciele tej oszukańczej fir­
my, jak o tem już donosiliśmy, zbiegli jesz­
cze przed oficjalnem jej zlikwidowaniem,
jednak był ktoś, kto już po zlikw'idowaniu,
pieniądze, przesyłane dla firmy na konto P.

K. O., odbierał.

Czy władze o tem nie wiedziały?T...

Pięciolecie rządów ,,sanacyjnych".
Z referatu p. red. naci. Teski na zebraniu Chrześcijańskiej Demokracji

Koła Bydgoszcz*Śródmieście.
W piątek, 10 bm., w sali ,,Pod Lwem"

odbyło się zebranie doskonale pracującej
i grupującej wszelkie warstw'y społeczne —

placówki Chrześcijańskiej Demokracji^-
Byńgoszcz-śródmieście. Po zagajeniu przez

prezesa Kola i załatwieniu spraw organiza­
cyjnych przystąpiono do najistotniejszej
części zebrania -- referatu p. redaktora na­
czelnego ,,Dziennika Bydgoskiego" Jana Te­
ski, który wziął sobie zą zadanie przedsta­
wienie bilansu gospodarczego i polityczne­
go rządów pomajowych z okazji przypada­
jącego w najkrótszym czasie pięciolecia
trwania obecnego systemu.

Przewrót majowy był niewątpliwie re­
akcją na poprzedzający okres wybujałej de­
mokracji i sejmowtadztwa. Ciągłe targi par­
tyjne przemęczyły społeczeństwo i, kiedy 13

maja 1926 r. doszło do przewrotu, nie byto
prawdziwego oporu. Także niesłychana sła­
bość ów'czesnego rządu nie była w stanie

przeciwstawić się akcji Piłsudskiego.
Po przewrocie z osobą Piłsudskiego i je­

go obozem wiązane byty duże nadzieje.
Rząd miał wtedy duże atuty, a przedewszy-
s tkiem dobre położenie gospodarcze. Hjsto-
rja rządów ,,sanacyjnych" jest Znana. Naj­
większym błędem było wyrugowanie rzeczo­
wego premjera Bartla przez bojową ngrnpę
pułkowników",

W roku ubiegłym zaczęła się klęska go­
s p o d ar c z a . Usprawiedliwianie się kryzysem
ogólnoświatowym jest nieistotne, p o n i e w a ż

Polska znajduje się w szczególnych warun­

kach strukturalnych. Klęska nasza wynika
z fałszywego systemu rządzenia — rozpęta-
nia ,,radosnej twórczości" i akcji npaństwa-
wiania (etatyzmu). Skutkiem tego państwo
nie ma dochodów, bo ono jest zawsze naj­
gorszym przedsiębiorcą. Dochodzi do tego
fatalna polityka eksporto-wa .

Ogólnie biorąc, bilans pięciolecia rządów
sanacyjnych na odcinku gospodarczym jest
nader smutny. Ludzie, którzy dorwali się
do władzy, jedynie chcą się przy niej utrzy­
mać, nie rozumiejąc lub nie chcąc rozumieć

interesu państwa i najważniejszych zagad­
nień gospodarczych. Największym jednak
błęde m w polityce gospodarczej jest całko­
wita bezplanowość i brak wszelkiego pro.
grama.

Pewien plan jest w dziedzinie politycz­
nej - jest to plan naśladowania Mussolf.

niego w najgorszych jego pociągnięciach.
Ogłoszono, że naród jest niedojrzały i skrę­
powano go w swobodach. Jednak ci nau­
czyciele narodu nie dorośli do swego zada­
n ia . Uczyli praworządności bezprawiem.

To wszystko powoduje ogólne wzburze­

nie. naród wie bowiem, kto jest winien złe*

mu. Ludzie stojący u władzy muszą sobie

zdawać sprawę z odpowiedzialności wobec

Boga i narodu f ^zejść z -fałszywej dfeógi.
iteądźący m usżą SkiljSiffWszystkie s:lły*itfń-
rodu, zdolhe do współpracy i ogłosić ,,pokój
boży". Wobec klęski, która spotkała pań­
stwo i naród, należy zaprzestać walki, a ta­
ka wielka idea złączy ludzi, którzy rozu­
mieją interes państwa. Nie wiadomo jed­
nak, czy obecni rządzący zdobędą się na

taki wysiłek. Zadaniem Chrześcijańskiej
Demokracji, jako grupy umiarkowanej, jest
torować drogę wielkiej idei pojednania,

Ciekawy ten referat zebrani licznie

członkowie i goście przyjęli z entuzjazmem.
Po krótkiej i rzeczowej dyskusji p. prezes

Balwiński rozwiązał zebranie.

Z M i t le n i e pracowników cudzoziemskich.
Przepisy rozporządzenia Prezydenta Rze­

czypospolitej Polskiej z dnia 4 czerw'ca 1927 r.

w ochronię rynku pracy (Dz. U. Rz. P . Nr. 54

poz. 472) weszły w życic z dniem 6 kwietnia

1931 r. na podstawie rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 20 lutego 1931 r., ogłoszonego
wDz.U,Rz.P.Nr.18poz.98imajązastoso­
wanie do przedsiębiorstw przemysłowych, górni­
czych, hutniczych, handlowych, bankowych, ko­
munikacyjnych, przewozowych oraz w rolnictwie

i leśnictwie.

Rozporządzenie cytowane nakłada na praco­
dawców obowiązek uzyskania zezwolenia w wy­
padku zatrudniania pracownika cudzoziemskie­
go, za wyjątkiem pracowników cudzoziemskich,
zatrudnionych już w chwili wejścia w życie roz-

porządzenia, którzy mogą być zatrudnieni bez

zezwolenia na czas trwania stosunku pracy,
lub terminowania oraz obowiązek dokonania

zgłoszenia do właściwego wojewody pracownika
cudzoziemskiego, zatrudnionego w chwili wej­
ścia w życie rozporządzenia w terminie dni 30.

Każdy pracodawca, który uzyska zezwolenie

na zatrudnienie pracow'ników cudzoziemskich

obowiązany jest w ciągu 14 dni od dnia zatru­
dnienia tych pracowników zawiadomić właści­
wego wojewodę o rozpoczęciu pracy lub termi­
nowaniu, powołując się na uzys'kane zezwolenie

oraz podając w tem zawiadomieniu: miejsce
zamieszkania pracow'nika, jego imię, nazwisko,
wiek, przynależność państwową, zakład pracy,
w którym ma być zatrudniony pracownik, na

jaki czasokres została zawarta umowa.

W takim samym terminie powinien praco­
dawca powiadomić również o zaprzestaniu pra­
cy przez pracownika cudzoziemca.

Pracodawcy, lub osoby, działające w ich

imieniu winni przekroczenia ąrt. 1, 4, 6 i. 7

wyżej cytowanego rozporządzenia karani będą
grzywną od 100'zł'do 10,000 zł lub aresztem

d-o 6 tygodni.

Stemple domowe 2.40
Numerki do mieszkań 55 gr

Fraociszek Zawadzki
Bydgoska

Fabryka Stempli
Pomors-ka 70 -T eł. 70 (TOOO

Kto wygrał na loterii?
W dwudziestym piątym dniu ciągnie­

nia 5-ej klasy 22-ej polskiej loterji pań­
stwowej, główniejsze' w'ygrane padły
na numery następujące:

5.000 sŁ Nr. 71352 143924 181171 181878

Jeszcze klika

szczęśliwych losów
V klasy do nabycia w kolekturze

M. Rejewskiej, Bydgoszcz, ni. Dworcowa 17
Telefon 27. (6224

3.000 zł. N r. 205310.

2.000 zł. N r. 8484 10061 15162 19075
25323 51381 54106 70622 90394 99813
106664 144072 149111 152353152801158007
161183 188089 192595.

1.000 zł. Nr. 16212 17916 27978 280085
34905 41289 43926 47623 72214 91495
103866 104094 112124 113765117106138961
147169 165082 167315 169066 176027 177677

W kolekturze Pawia Biilerła w Toruniu
wygrały w 23 dniu

nr . n r . 1433, 18556. 40025, 51437, (IOOO zł) 08701, 117447'
123361, 142035, 167840, 167843.

Losy I klasy 23 Loterji Państw, j ni można
tamżenabyćty4^ 10zł, '/j^ 20zł,Vis 40zł.
Równieżjuż teraz wypłacam 40 zł i7i losu I kl.
23 Loterji Państw, źa wygraną stawkę każdej
ćwiartki losu5kl.22L .P . mejkolektury. (7598

uuma rur foumą cerę

od urodzenia

p telęgnouiano ennte

MYDŁEMD(DEiZOFMAKA!

19448-4 196984.
500 zł. N r. 3 1513 3187 4659 5362 5604

6603 7466 8143 10815 12918 13070 16135
16404 18221 18456 19348 20091 21334 21351

22028 22892 25828 26437 28287 29166 31890
32200 33977 34498 35886 37631 37671 37687
39147 43460 46229 49302 49770 51243 51584
54277 54780 55535 55704 58138 58204 58212
58935 60983 61919 62210 63093 63679 64477
64673 64749 65862 67102 72216 73393 76003
76216 76640 76683 80283 80639 83338 86898
87111. 87465 88628 89647 90004 90227 90343
90985 92471 93681 94181 98285 98515 98567
98925 99952 102025 102501 102975 103838
105376 107187 107699 110002110132110948
111060 113729 114594 115078 115248 117187
119171 119781 120270 120874121664121946
123514 124371 129062 129213129612129719
131805 132967 134940 139231 141565141977
143297 143489 144478 144875 145454 149398
149642 150846 151728 152074 152104 153549
153663 155433 156723 156882 160220 160709
160887 162196 162639 162688 164238 164873
165530 169739 172501 175900 175938 178152
179476 181561 182273 182781186576 186755
189917 191105 194406 198847 199336 199807
199965 201457 204990.

Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie­
szczone. w powyższym wykazie, można bez*

piatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań­
stwowej ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po­
morska 1. Tamże natychmiastowa wyplata
wszelkich wygranych względnie zamiana stawek
na losy nowe.



Nr. 84. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 12 kwietnia 1931 r. Str. 13.

Reumatyzm, artretyzm, podagrę,
ischias, choroby kibiece

leczy ste najskuteczniej w zdrojowisku
Inowrocław.

Sezon od 1-go kwietnia. (7597

— Jutro w niedzielę gościnny występ w ki­
nie ,,Oko" Eugenfusza Bodo, filara teatru

,,Morskie Oko", bohatera filmu ,,Wiatr od mo­
rza" wraz z zespołem artystów scen warszaw­
skich Ireną Topolnicką, Zofją Duranowską, Sta­
nisławem Bełskim i Konradem Ostrowskim,
Uwaga: Ponieważ zespół ten będzie tylko jeden
dzień w Bydgoszczy, urządza się 2 przedsta­
wieniawtymdniuitoI. ogodz.6.45,II.o915.
Przedsprzedaż biletów w składzie p. Piltza,
PI. Teatralny w sobotę oraz w niedzielę do go­
dziny 2-ej.

— Walki zapaśnicze w cyrku Gościńskiego,
uŁ Królowej Jadwigi. Wyniki wczorajszych
walk są następujące: Bernacki (mistrz Galicji)
zwyciężył w 15 m. Herbka (Czechosłowacja),
Seliga pokonał w 13 m, Okultysa (Litwa), Ujbo
(Finlandia) walczył z Krotonem przez 20 m. bez

rezultatu. Dziś w sobotę walczę: I, Bernacki

Gościński (Bydgoszcz). II. Bogatyrow - Herbek

(Czechosłowacja), HI. Ujbo (Finlandja) Okultis

(Litwa). Jutro w niedzielę dwa przedstawienia
0 godz. 4 -ej po poł. dla dzieci i o 8,15.

— Dyrekcja francuskich kursów rządowych
w Gimnazjum Kopernika podaje do wiadomo­
ści, że nauka na kursach po przerwie świątecz­
nej rozpocznie się w poniedziałek, dnia 13 bm.

Sełkretarjat otw arty codziennie od godz. 6—8

wieczorem. Opłata 6 złotych miesięcznie.

2. Sledz'e w ga(aretie.
Przyprawy: l% kg. świeżych śledzi, 1 dkg.

soli, l% 1 wody, 1 pęczek włoszczyzny, 1 szklan­
ka octu, 2 listki wawrzynowe, kilka ziarnek

pieprzu, 6 listków białej żelatyny.
Sposób przyrządzenia: Śledzie oczyścić sta­

rannie, posolić wewnątrz i zewnątrz i odstawić

je na 10 minut. W międzyczasie zastawić wo­
dę z octem, cebulą, włoszczyzną, listkiem wa­
wrzynowym i pieprzem, a gdy się zagotuje,
włożyć do niej śledzie — jeśli większe pokra­
jane w dzwonka, mniejsze zaś w całości —

1 gotować na wolnym ogniu 5—8 minut. Potem

wyjąć śledzie, ułożyć je w formie blaszanej,
wypłukanej zimną wodą lub w salaterce, a ro­
sół gotować jeszcze przez 10 minut. Po prze­
gotowaniu rosołu przecedzić go przez gęste si­
to, dodać kilka kropel przyprawy Maggi'ego
oraz octu i soli, aby rosół był ostry w smaku,
oraz opłókaną żelatynę Rosół dobrze zamie­
szać. aby żelatyna się rozpuściła i polać nim
śledzie. Potem wystawić potrawę w chłodne

miejsce, aby się ścięła, (7433

Pracownicy komunalni
domagają się stworzenia kasy emerytalnej.

Bydgoszcz, 11 kwietnia 1931 r.

Wczoraj odbyło się w Kasynie Robotni-

czem zebranie ogólne pracowników wszy­
stkich zakładów miejskich, zwołane przez

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, Chrześci­
jańskie Zjednoczenie Zawodowe i Zjedno­
czenie Wolnych Związku. Na porządku o-

brad znalazła się sprawa nierównomierne­
go traktowania pracowników poszczegól­
nych zakładów w sprawie opłaty świąt,
sprzecznego z uchwaloną w roku ubiegłym
przez Magistrat umową zbiorową, i sprawą
statutu emerytalnego, fjprawa pierwsza by­
ła już raz przedmiotem narad ogólnego ze­
brania. Pracownicy uchwalili wtedy, zwró­
cić się do wiceprezydenta miasta dr. Chmie-

larskiego. Prośba o konferencję została je­
dnak przez kierownika m agistratu zlekce­
ważoną i związki zawodowe nie otrzymały
dotąd na prośbę tą żadnej odpowiedzi. W

uchwalonej wczoraj rezolucji wyrażono głę­
boki żal z tego tytułu, gdyż podobne prak­
tyki dotąd nigdy nie miały miejsca, a mu­
szą one poderwać dobre stosunki, jakie ist­
niały na terenie zakładów miejskich mię­
dzy magistratem a pracownikami miejski­
mi. Zebrani wyrazili nadzieję, że wicepre­
zydent miasta zmieni swój punkt widzenia

na rolę związków zawodowych i nie odmó­
wi przyjęcia przedstawicieli związków, o ile

oni w przyszłości w tym kierunku zgłoszą
jakieś życzenia

Co do statutu emerytalnego, uchwalono

zabiegać o jego stworzenie. Dzisiejszy stan

rzeczy, z którym komuna może (ale nie

musi) dać pracownikom po większej ilości

lat beznagannej pracy pewne drobne zasił­
ki, pracowników zadowolić nie może. W

praktyce okazuje się bowiem, że

1) świadczenia doborowołne komuny na

rzecz pracowników, którzy wysłużyli więk­
szą ilość lat, są bardzo minimalne i niedo­
stateczne i

2) rzadko który pracownik dostąpi szczę­
ścia korzystania tego skromnego zaopatrze­
nia.

Rozumiejąc, że koszt obowiązkowego
ubezpieczenia emerytalnego nie może,

szczególnie w dzisiejszych czasach, obar­
czać samego miasta tylko, pracownicy wy­
razili swoją zgodę na to, by na rzecz fundu

szu emerytalnego potrącano pewien procent
od zarobku.

Podobne instytucje istnieją w wszystkich
większych miastach Małopolski i b. Kon­
gresówki. Wzory statutowe przedłożono już
radcy prawnemu magistratu, który w zasa­
dzie do całej tej myśli odnosi się życzliwie.

Dla uzgodnienia projektów wybrano ko­
misję międzyzwiązkową, w skład której
wchodzi po 3 przedstawicieli każdej z wy­
mienionych na wstępie organizacyj

Obrady były niezwykle ożywione i rze­
czowe.

(efaL)

— Akademia i wieczór towarzyski A k a d e ­
mickiego Koła Bydgoszczan zainteresuje nie­
wątpliwie całe społeczeństwo. Uroczysta aka-

demja z okazji pięciolecia istnienia koła odbę­
dzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 12 w poł.
w auli gimnazjum im. Kopernika z udziałem pp.
Arkawin, Gorzechowskiej, prof. Bergmanna
i chóru ,,Echo". Wieczór towarzyski w salach

hotelu pod Orłem ma już ustaloną renomę.

Przygrywać będzie doskonały zespół p. Gbior-

czyka z , Savoyu".
— nChata za wsią" dramat ludowy w 5 ak­

tach ze śpiewem i muzyką wystawiają Kato­
lickie Stowarzyszenia Parafjalne Z Czyżkówka
w niedzielę 12 bm. o godz. 7-ej wiecz. w sali

Patzera, ni, św. Trójcy 8-9. Czysty zysk z

przedstawienia przeznacza się na budowę ko­
ścioła w Czyżkówku. Bilety w cenie od 50 gr
do 2 zł wcześniej nabyć można w łkancelarji
parafji św. Trójcy

Prawld.owe trawien.e I zdrowa krew osiąga
się przez codzienne używanie po pół szklanki

naturalnej wody gorzkiej ,,Fraiiciszka-J6zefa'*.

v,Sokół żeński**
Virponiedziałek dnia 13 bm. rozpoczyna­

ją się regularne lekcje ćwiczeń gimnastycz­
nych.

O godz. 7 punktualnie, ćwiczenia dla

drużyny z współudziałem młodzieży I. od­
działu, w gimn. Kopernika.

Ćwiczenia senjorek o godz. 8 w Szkole

Wydziałowej, ul. Konarskiego.
W środę dnia 15 bm. o godz. 7,30 wiecz.

plenarne zebranie w sekretarjacie, u l . D w o r­
cowa, na którem obecność wszystkich człon­
kiń jest bardzo pożądana.

Ćwiczenia młodzieży w środy od godz. 5

w Szkole Wydziałowej.
Z powodu bliskiego terminu zlotu okr.

udział jak największy jest bardzo pożądany.

Fraszki.
Sumienie I życie.

Tkwiło wygodnie w człowieku sumienie

I rządząc losem swego gospodarza
Było puklerzem dlań o wielkiej cenie,
Puklerzem prawdy, która spokój stwarza.

Lecz tych intencyj nie uznało życie,
Sumienia rolę zmieniając na mękę —

Zniszczyło szczęście podstępnie i skrycie,
Zabrało spokój a dalo udrękę.

Szczęśliwy kraj.
Niemcy trzech m ają mężów opatrzności:
Jeden ujada stale w Polski stronę,

Drugi dziś Austrję spycha do wieczności,
A trzeci pragnie podźwignąć koronę.

I choć proroków ma ten kraj szczęśliwy,
Jak Hitler, Curtius — istne podwaliny -

Lub Treviranus, ten krzyżak chełpliwy,
Czy to nie czyste są z pokoju drwiny?!

Wusław.

Tragedia młodego męia.
Dowiedziawszy sle, że ocślubił m atką nieślubnego dziecka, stracił zmysły.

Czeladnik rzeźnicki, 27 -letni Józef M.
z Poznania, ostatnio zamieszkały w Byd­
goszczy, otrzymał w spadku po swych
rodzicach 7000 zł. Postanowił więc oże­
nić się, założyć własne ognisko domow'e

i przy pomocy posiadanego kapitaliku
otworzyć interes rzeźnicki.

Nie mając jednak odpowiednich zna­
jomości między niewiastami, zwrócił się
do jakiegoś biura pośrednictwa m ał­
żeństw, a biuro wyszukało pannę z 5000
zł posagu, z którą w dniu św. Józefa br.
zawarł małżeństw'o.

Czuł się bardzo szezęśliwy, bo poko­
chał szczerze swą młodą żonę i wszystko
byłoby dobrze, gdyby nie wypadek, który
doprow'adził go do nieszczęścia.

Na św'ięta wielkanocne przybyli w

gościnę do młodego małżeństwa rodzice

żony, przywożąc z sobą 3-letniego chłop­
czyka, którego przedstawili jako swego

synka. Pana M. zdziwiło to trochę, że

ludzie już starsi mają tak młode dziec­
ko, jednak nie zastanaw'iał się nad tem

zbytnio. Dopiero gdy rodzice przy wy-

jeżdzie oświadczyli, ze chłopczyka na

żądanie córki zostawią przy niej, w mło­
dym małżonku zbudziło się podejrzenie.
Zażądał energicznie od sw'ej żony wy­
jawienia mu całej prawdy, grożąc, że

w przeciwnym razie będzie jej dochodził
na innej drodze. Wówczas żona przy­
znała się, że chłopiec jest jej nieślubnem

dzieckiem .

Na tę w'iadomość w'padł w szał, po­
czął demolow'ać całe mieszkanie, tłukąc
naczynia i łamiąc meble, a wreszcie w

dzikim szale odgryzł sobie palec u ręki.
Na W'szczęty alarm wpadli sąsiedzi,

ubezwładnili furjata i zawezw'ali leka­
rza, który stwierdził, że nieszczęśliwy
dostał pomieszania zmysłów'.

Odwieziono biedaka do jednego z za­
kładów psychiatrycznych. Lekarze nio

tracą nadziei, że będzie go można wyle­
czyć.

EmcbiiCiiJE.E.
Do wszystkich wydziałów robotniczych, zarządów filijnych

i mążów zaufania Ch.Z. Z.
Doszło do wiadomości zarządu okręgowego,

że niektórzy fabrykanci, zapytywani w sprawie
obniżki płac, zarządzonej na podstawie niezałe-

galizowanego jeszcze orzeczenia Wydziału Roz­
jemczego w Bydgoszczy, oświadczają, iż obniżkę

. płac przeprowadzać muszą, gdyż obowiązuje
ich do tego uchwała Centr. Zw. Pracodawców,
aczkolwiek zdają sobie sprawę z tego, że ob­
niżka płac nie uzdrowi stosunków gospodar-

czych. Uważamy za swój obowiązek wyjaśnić,
że takie stanowisko pracodawców jest o tyle
nieuzasadnione, że orzeczenie Wydziału Roz­
jemczego ustala jedynie minimalne stawki za­
robkowe, to znaczy, że zarobki nie mogą być
niższe, niż wskazuje orzeczenie, że jednak
nigdzie nie jest powiedziane, iż zarobki nie

mogą być wyższe. Przedstawiciel Centralnego
Związku Pracodawców podkreślił ten charakter

taryfy z całym naciskiem, zwracając uwagę, że

na ogół stawki zarobkowe znacznie przekraczają
taryfę minimalną. Wobec tego trudno uwierzyć,
aby Centralny Związek Pracodawców zmuszał
swoich członków do obniżenia stawek zarobko­
wych w tych zakładach, w których zarobki są

wyższe.
Mężowie zaufania i wydziały robotnicze

zechcą na ten moment zwrócić przy rozmowach

z pracodawcami uwagę.

Przy tej sposobności stwierdzamy wbrew po­
głoskom, nie wiadomo przez kogo rozsiewanym,
że orzeczenie Wydziału Rozjemczego dotąd nie
zostało zalegalizowane. Związki zawodowe

(Z. Z. P ., Cb. Z. Z . i Wolne Związki) zwróciły
się do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
z obszernym memorjałem, w którym uzasadniły
swoje stanowisko, sprzeciwiające się obniżeniu

płac i odrzucające orzeczenie Wydziału Rozjem­
czego, i prosiły o interwencję, któraby uchro­
niła robotn'ków od pogorszenia ich położenia
materjalnego. Odpowiedź na memorjał ten do­
tąd nie nadeszła.

Zarząd okręgowy Ch. Z. Z.

Poczty sztandarowe
Ch. Z. Z.

biorą udział w uroczystości poświęcenia
sztandaru Związku Niższych Pracowników

i Funltcjonarjuszy Państwowych, 'odbywa­
jącej się w niedzielę 12 bm.

Zbiórka o godz. 8-ej rano w ,,Strzelnicy".

Zarząd okręgowy.

Szczęśliwe losy
do l-ej klasy Loterji Państwowej

są już do nabycia w znanej ze szczęścia
i największej na Pomorzu 1Wielkopolsce

kolekturze

tt Uśmiech Fortuny"
Bydgoszcz, Pomorska 1 rńg Dworcowej

Telefon 39.

Na 210.000 losów pada 105.000 wygranych
I 23premje na ogolną sumę 3100.i.000 zło­
tych przyczem na jeden los wygrać można

l.(i0 '.ouo (miljon) zł. - Co drugi numer wy­
grać musi.Ciągnienie I ejklasy rozpoczyna
się19i21majabr. — Ceny losów: ćwiartka

10 zł, połówka 2U zl i cały los 40 zł.

Kto zamierza kupić los w naszej szczęśliwej
kolekturze niechaj jeszcze dziś zamówi.

Nazamówienia z prowincji wysyłamy losy
natychmiast dołączając blankiet nadawczy
P. K . O . 212.694 na bezpłatną przesyłkę

należności. (7573
W tem miejscu wyciąć, wypełnć I nam przestać.

Do Kolektury Uśmiech Fortuny* w Bydgoszczy.
Niniejszym zamawiam do I-ej klasy Loterji Państwowe'

losów ćwiartek po 10 zŁ

........__ losów połówek po 20 zł.

__

losów całych po 40 zł.

laleiność Zł.............. uiszczę po otrzymaniu losów
blankietem P. K O. 212 624 przez firmę razem z losami

przesianym
Imię i nazw isko ................ ............. ..... .....................................

Bliższy adres ....

~

HUMOR I SATYRA.
Radjo a rzeczywistość.

~ Ręce do góry!
- Cicho! Proszę nie przeszkadzać. Przy­

słuchuje się właśnie wykładowi o bezpie­
czeństwie domowem.

Bohater.
- Nigdy nie wyszłabym za ciebie, gdy­

bym wiedziała, żeś taki tchórz. Uważałam

cię za bohatera.
- Wszyscy tak myśleli, kiedy żeniłem

się z tobą.
Nie zawsze kulawy.

Panna Nina do przyjaciółki; — Nie ro­
zumiem, jak możesz wychodzić za kula­
wego!

- Wielkie rzeczy! On wtedy tylko ku­
leje, gdy chodzi...

Poeta i krytyk.
Poeta: Moje poezje przeżyją mnie!

j . Krytyk: Czy pan czuje się tak źle?...

Na ulicy.
Nauczycielka spotyka swą dawną ucze-

nicę, dzisiaj mężatkę i matkę dzieciom.
— Teraz doprawdy nie wiem, czy mam

mówić do pani ,,ty", czy też mówić do cie­
bie ,,pani"?

U lekarza.

— Czy posłuchał pan mojej rady? Trzy
pigułki dziennie i jeden kieliszek koniaku.

— W pigułkach mam trochę' zaległości,
ale koniak zażyłem już na trzy tygodnie
naprzód.

Tak źle i tak niedobrze.

— Jolanta nie chciała mi dać całusa. To

mnie dużo kosztowało.

.

— O wiele więcej kosztowałoby cię, gdy-
| by ci całusa dała.
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Zamaskowani bandyci w Małej Kepie
pod Fordonem.

Postrzelili zagrodnika, broniącego swego mienia,
Fordon, 11 kwietnia. (Wiadomość włas­

na ,,D ziennika Bydg.**) Wczoraj o świcie

zbudzono lekarza d-ra Buksakowskiego,
wzywając go do położonej na prawym

brzegu Wisły zagrody Nella, którą napadli
^ trzej zamaskowani bandyci,

a ponieważ właściciel zagrody stawił im

opór —

strzelili do niego z branninga,
przeszywając mu szczękę na Wylot Lekarz

i komendant posterunku policji państwowej
pojechali niezwłocznie mostem fordońskim

na kępę nadwiślańską. Znaleźli tam w za­
grodzie ciężko rannego Nella, starszego o-

sadnika niemieckiego, oraz skrępowaną po­
wrozami jego żonę. Szafy i komody były
rozbite. Bandyci znaleźli w nich tylko 300

złotych. Spłoszeni przez dziewczynę, którą
doglądała świni mającej się tej nocy opro­
sić, bandyci zbiegli w kierunku Ostrome-

cka, porzucając po drodze część zrabowa-

nych rzeczy, między innemi pudełko cygar.
W niespełna godzinę po zaalarmowaniu

jej przyjechała na Malą Kępę policja śled­
cza z Chełmna i policja z powiatu bydgo­
skiego — z psem policyjnym.

Ustalono, że bandyci npracowali" w rę­
kawiczkach, nie pozostawiając nigdzie od­
cisków palców. Pies zagubił ślad zbrodnia­

rzy na moście. W izbie, w której bandyci
,,pracowali", znaleziono jedynie łuskę od

naboju rewolwerowego.
Wszelkie poszlaki wskazują na to, że na­

padu na Małej Kępie dokonali ci sami ban­
dyci zamaskowani, którzy przed paru dnia­
mi ograbili Stockmanową w Makowiskach

pod Solcem .

Z dorocznego walnego zebrania
kupców odetalistów branży spożywczej.

Dnia 9 kwietnia odbyło się w Bydgosz­
czy doroczne walne zebranie Towarzystwa
kupców-detalistów branży spożywczej, przy
udziale 9Qczłonków. Zebranie zagaił prezes

Bukolt, proponując na przewodniczącego
walnego zebrania p. Jóżwiaka i znajdując
uznanie dla swej propozycji, ponieważ p.
Jóżwiak cieęzy się ogółnem poważaniem.

Ze sprawozdań przebijało zadowolenie z

pomyślnego rozwoju organizacji. Coraz

cięższa walka o byt przekonać musi nawet

najobojętniejszych o konieczności wspólne­
go wysiłku. Liczba członków towarzystwa

podniosła się, bo wynosi obecnie 120. W ro­
ku ubiegłym zmarli ś. p. Rembowicz i Grzy-

bowski. Pamięć ich została uczczona przez

powstanie.
Owocem obrad 22 zebrań plenarnych w

ciągu roku bylo unormowanie cen sprzeda­
ży artykułów pierwszej potrzeby, wzajem­
na pomoc, wynajdywanie korzystnych źró­
deł zakupu, obrona prawna w sprawach po­
datkowych, założenie rejestru niesumien­
nych spożywców, nadużywających kredytu,
i wiele innych spraw pożytecznych.

W dowód zaufania cały dotychczasowy
zarząd z prezesem Bukoltem na czele —

wybrano na nowo i powierzono mu ster to­
warzystwa.

— Obchód esperancki w przeddzień 14-ej
rocznicy śmierci twórcy języka Esperanto, dr.

Ludwika Zamenhofa, w poniedziałek, dnia 13

bm. o godz. 20-ej punktualnie urządza Bydgo­
skie Tow. Esperantystów. Uroczystość odbę­
dzie się w sali ,,Hąrmonją", ul, M arcinkowskie­
go. W programie m. i. przemówi okolicznościo­
wo p. Fethke, pozatem utwory muzyczne oraz

deklamacje esperanckie. Po obchodzie odbę­
dzie się miesięczne zebranie członków Bydg.
ToW, Esperantystów. O jak najliczniejszy udział

esperantystów jak również uczestników kursów

espćranckich uprasza się.
— Wszyscy sympatycy ,,Bydgoskiego Kluba

Wioślarskiego" naznaczyli sobie rendcz-vous

113 wencie, która odbędzie się w jutrzej(szą nie­
dzielę o godz, 9 -tej w Resursie Kupieckiej.

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie
firmy W. Koczorowski, uL Gdańska 5, która po
cenach niskich ofiaruje klienteli swej dobre
obuwie.

— Włamanie i kradzież roweru. Jakiś nie­
znany sprawca włamał się zapomocą wyrwania
skobla u drzwi do chlewa p. Stefana Kośeiej-
skiego, zamieszkałego przy ulicy M albotskiej 15
1 skradł rower męski marki ,,Wiktorja'' war­
tości 200 zl.

— Ujęto 2 osoby za kradzież i 3 za napad
rabunkowy.

ZABAWY.

— Kto zapomni, te dziś w sobotę wieczorem

odbędzie się w ,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej
wieczorek towarzyski z tańcami ,,Sokoła Żeń?
fkiego" i naskutek tego na wieczorek ten nie

pójdzie, będzie tego żałował. Miłe gospodynie
.. Sokolą" Żeńskiego przygotowały bowiem wie­
czorek pierwszorzędny, pełen beztroskiego hu­
moru i niespodzianek,

— Dokąd w niedzielę? Oczywiście na za­
bawę, jaką z okazji poświęcenia sztandaru

urządza Związek Niższych Pracowników i Funk­
cjonariuszy Państwowych w ,,Strzelnicy" przy

ulicy Toruńskiej. Do tańca przygrywać będą
2 orkiestry. A że zabawa rozpocznie się już
o godz 6-tej wieczorem, każdy będzie mógł
się ,,naliulać" do syta.

— Przyjacielu! Aby zapomnieć o naszych
troskach i 'kłopotach codziennych, spotkamy
się dąjś w sobotę wieczorem na ziabąwie u W o­
jaków z Wilczaka-Okole w sali p, Małeckiego.
Można tam także zdobyć nagrodę w strzelaniu.

M'uzyka doborowa.

Z życia Wojaków
Wilczak-Okole.

- Węwtorek7bm. odbyłosię w salip.Ma­
łeckiego zebranie T-wa Powst i Wojaków
Wilczak—Okolę, pod przewodnictwem pre­
zesa p. Wł. Marciniaka.

Protokóły pzreczytał sekretarz p. Szcze­
ciński. Prezes odczytał rozkaz obwodu nr.

1, oraz korespondencję. Prof. p. Mokrzycki
wygłosjł referat na temat: ,,0 służbie dla

Ojczyzny". Skarbnik p. Tomczak złożył
sprawozdanie kwartalne, a, komisja rewi­
zyjna potwierdziła zgodność kasy.

Ną zjazd okręgu komendant p. Struźyk
wybrał zawodników; również komendant

zakomunikował o ćwiczeniach pocztu oraz

drużynowych w najbliższym czasie.

Zarząd podał do wiadomości,' że zaku­
pione zostały dwie nagrody przechodnie,
jedna za, marsz 10 kim, druga, dla najlep­
szego Strzelca, które po zdobyciu 3 razy z

rzędu, przechodzą na, własność zawodnika.

W uroczystości święta narodowego 3-go
Mają towarzystwo bierze gremjalny udział.

We wolnych głosach omawiano sprawę

ogólnego statutu Związku, na które dano

prezesowi pewne dyrektywy na zjazd dele­
gatów okręgu.

o ------

0 wywieszanie spisu lokatorów.
Istnieje rozporządzenie, że każdy właściciel

obowiązany jest wywiesić w sieni swego domu

tablicę z wyraźnie wyplsanemi nazwiskami lo­
katorów, jak to się już oddawna we wszystkich
większych miastach praktykuje. Tablicą powin-
na wisieć w miejscu widocznemu gdzieby ją
każdy mógł dojrzeć i odczytać,

Nie wszyscy jednak właściciele domów sto­
sują się dó tego rozporządzenia i albo wcale

nie wywieszają spisu lokatorów, albo też czy(­
nią to na jakimś świstku papieru i pismem lak

nieczytelnem, że nikt go odczytać nie może.

Inni znowu umieszczają spis w jakimś ciemnym
kącie, tak, że bez pomocy latarki najlepsze
oczy nie poradzą.

Wywieszenie na widocznych miejscach spisu
lokatorów leży w interesie ogółu. Niejednemu
z tych opornych panów właścicieli zdarzył cię
lub może się zdarzyć taki wypadek, że 6zuka

kogoś w danym domu, a nie widząc tablicy,
zmuszony jest chodzić od mieszkania do miesz­
kania i dopytywać się o tego kogoś. Napewno
wówczas niejedno przekleństwo wyrwie mu się
z piersi na takie nieporządki.

Z diecezji chełmińskiej.
Prezentę na opróżnione probostwo w Tucholi

otrzymał ks, radca Dr. Konstanty Krefft, pro­
boszcz subkowski, na probostwo w Miłcbądzu
ks. prałat Paweł Czapiewski, proboszcz by-
szewski, na probostwo w Opaleniu ks. Alojzy
Rapior, kuratus brzeźnieński.

Ks. wikary Franciszek Wilczewski z Gorzę-
dzieja, został mianowany administratorem w

Subkowach, ks. wikary Józef Sobisz z Gniewu

został powołany jako kuratus do Brzeźna, ks.

administrator Sylwester Felchner z Opalenia
jako wikary do Gniewu, ks. wikary Dominik

Rogala z Tucholi jako administrator do Bysze*
wy.

Kwitnące bzy.
Zadymka wieje śnieżna i wciska się przez

nazbyt szerokie 6zpary okien do nędznej izdeb­
ki. W nękanej wszystkiemi przeciwnościami lo­
su — biedą, mrozem i głodem — rodzinie pa­
nuje sm utek przygnębiający, nieopisany. Oto

jedno z rodzeństwa ~ Jadwisią - choruje
obłożnie od wjeju tygodni. Nie pomogły le­
karstwa z kasy chorych ł dziewczynka gasła
szybko w oczach. Wszyscy są dzisiaj przy jej
barłogu, bo czują, że to ostatnie możę chwilę.
Jadwisia podnosi na nich zmęczone gorączką
i nieprzytomną prawie oczy. - Och! ^eby choć

trochę kwiatów... żeby choć oczy nacieszyć
widokiem ...

- szepce cicho Jadwisia.
Nie wstrzymała się starsza siostra, buchnęła

płaczem i wyleciała na ulicę. A kiedy stanęła
opodal pod słupem latarni, zanosiła się od łka­
nia i żal ściskał serce taki, jakby kleszczami

żywe ciało. Przechodził w ten psi czas akurat

tą drogą jakiś starszy, poczciwie z twarzy wy­
glądający pan, zobaczył zabeczaną dziewczynę, ,

przystanął zdziwiony nieco i zapytał z współ­
czuciem o pow-ód. Po długiej chwili dopiero
dowiedział się wszystkiego. Pokiwał głową
i rzekł:

— No, no.., kwiaty o tej porze... hm.,, hm...

Masz tu dziecko na pierwszy opał i pierwsze
jedzenie bodaj, a co potem, pomyślimy jeszcze,
bo wjdzę, że u was jest bardzo źle. Kwiaty...
w zimie... kwiaty wiosenne... ba, zobaczymy;
jest tu w mieście jeden taki pan, który potrafi
wyczarować kwiaty nawet w zimie. Gdzie

mieszkacie, dziecinko? Dziewczyna spojrzała
to nieufnie, to z hamowaną wdzięcznością w

oczach na oryginalnego pana, który interesuje
się losem biedoty i w milczeniu wskazała na

lepiankę, a potem ściskając w ręku banknot,
wleciała jak bomba do mieszkania-

Zawierucha ustała. Nieznaczny, liljowy mrok

już otulał bruki. W cbacie zrobiło się ciepło.
Nieuzasadniona niczem otucha w stąpiła w ser­
ca wszystkich, choć nad Jadwisią wciąż uno­
sił się anioł śmierci i czekał na swoją godzinę.
Wtem zapukał ktoś do drzwi. Posłaniec wrę­
czył jakiś płaski, owinięty w papiery przed­
miot i odszedł. Z wielką ciekawością odwijano
sznurki i papiery, nawet tak apatyczna Jadwi­
sia ożywiła się trochę i chciała zobaczyć, co to

jest. A kiedy zdarto ostatnią zasłonę, ukazał

się oczom ich widok niezwykły... Na ciem na-

wem tle niewielkiego płótna zakwitły prze-

cudowne, słoneczne bzy... białe i liljowe
artysfy-malarza Sieńskiego.

ZE SPORTU.
I. ,,Gwiazda" ~ II. ,,803x13**,

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 16-tej na

boisku ,,Sparty" za warsztatami kolej, odbędą
się końcowe rozgrywki piłki nożnej o wejście
do Id. B. Pom. Zw. O, P. N. pomiędzy mistrzem

I, grupy ,,I Gwiazda'* a mistrzem II grupy

,,II Spartą".

Stfa n cPoggoeSąB
W dniu 10 kwietnia w całej niem al Polsce

bylo. pochmurno, a w Poznariskiem i Kaliskiera

padały deszcze. A

W Rosji środkowej jeszcze śnieg, w Skan­
dynawii południowej i Finlandji pogoda po­
chmurna z opadami, W Niemczech i Czecho­
słowacji naogół dżdżysto i chłodno. Pogodę
słoneczną i ciepłą miały dopiero Włochy, Hi-

szpanja, Francja i częściowo Anglja.

PROGRAM W KINACH.
APOLLO wyświetla dziś monumentalny

superfilm na tle nękanej i prześladowanej mi­
łości p, t. ,'iCfernicwa droga miłości" - (Kazi­
rodztwo) z udziałem światowej sławy Olgą Cze-

chową,
CORSO, W sobotę poraź ostatni ,,Za kuli­

sami cyrku" w 2 serjąch, W niedzielę prem­
jera podwójnego programu; I. najnowszy film

z Jack Holtem p. t. ,,Tajemniczy jeździec", II.

,pojedynek** króla cowboyów i władcy prerii
Fred Tomsona z królem siłaczy ELmo Lincol­
nem.

KRISTAL, Dziś świetna komedja o kapi­
talnych typach małomiasteczkowych, których
odtwarza zespól najlepszych artystów filmo­
wych, jak Harry Liedtke, Vespermann, Kam

pers, Picha; z pań; Paudler, Kupfer i inne, któ­
rzy swą koncertową grą bawią widza w obrazie

p, t. ,,Kochajmy się". Nadprogram: tygodnik
dźwiękowy, w którym widzimy i uroczystość
na Wawelu.

MARYSIEŃKA wyświetla podwójny pro­
gram dwóch doskonałych obrazów: farsy p, t.

,,Siostrzyczka z Paryża", w której rozśmieszają
Talmadge i Colman oraz dramatu o sensacyj­
nych wypadkach bohaterów pt. ,,W szponach
Azjatów", Program powyższy, cieszący się od

dnia premjery powodzeniem, będzie i nadal
stanowił wyborną rozrywkę dla miłośników
kina.

NOWOŚCI. ,,Monte Cerlo" fijm Ernesta Lu-

bilscha jest prawdziwą atraficeją Bydgoszczy.
Zdjęcia wyraźne i pomysłowe, szczególnie w

pociągu, w kasynie gry, gdzie akcja wyjątkowo
interesująca i doskonała pod względem tech­
nicznym. W rolach głównych Ruchamann i Mać

Donald.

OKO wyświetla dziś i jutro poraź ostatni

najpiękniejszy film r. życia artystów zawodo­
wych (Varietó), W rolach głównych Emil Jan-

nings z Lyą de Putti. Bogata treść, wystawa
i gra zachwycają publiczność. Kto nie widział

tego arcydzieła, niechaj korzysta z ostatniej
okazji. Jutro w n-edzielę kino czynne; 2ptc.w -

sze seanse o 2,45 i 4,50 po cenach zniżonych.
O gcdz. 7 występ Eugeniusza Bodo.

WOJSKOWE wyświetla tylko w piątek i nie­
dzielę wielki dram at salonowo-sensacyjny w 12

aktach p. t. ,,Przygoda w" nocnym ekspresie".
W roli głównej Harry Piel. Nadprogram: weso­
ła komedja pf.. ,,Moniek sportowiec", W sobotę
11 hm. odbędzie stę w sali kina zabawa tanecz­
na.

Dziedziczność czy w olna
wola?

Franciszek Weriel - Grzechy Młodości. Po.
wieść. Z upoważnienia autora przełożył Witold

Bełzą. Polskie Towarzystwo Przyjaciół Książki.
Warszawą — Poznań — Kraków 1930.

W książce tej rozw'ija się przed czytelni­
kiem caia gehenna spaczonego od zarania i sła-

hegó charakteru. Autor zostawia otwarte pole
do dyskusji nad problemem, czy w młodych
już latach działa na czyny i wybryki niedo-

warzone szatan zniszczenia — demon żywy w

pojęciu Kościoła katolickiego, czy też atawizm
i wina ojców, oddziedziczona z pokolenia na

pokoleniż. Akcja toczy 6ię na niewielkiej prze­
strzeni czasu kilku lat gimnazjalnych. Adler

to genjusz w zarodku, szlachetny charakter

i słaba wola. Jemu przeciwstawiony jest Seba­
stian de Portoroso leniwiec, złośliwiec i zazdro­
śnik, o bezwzględnym i zdecydowanym charak­
terze. Tu autor daje dwie podstawy do wy­
ciągania wniosków o łosacb bohaterów. Ojciec
Adler był maniakiem i S'kończył samobójstw'em .

Ojciec S ebastiana nosił głowę wysoko z racji
swego stanowiska i z racji swego szlacheckiego
pochodzenia, a dla zwyciężonych, czy to przez

los, czy też przez przeciwników, nie znał lito-

śei. Między tymi dwoma osobnikami toczy się
zacięta walka. Tu autor w niewinnych ną po­
zór i lekkich pociągnięciach porusza jedno
z najważniejszych zagadnień filozoficzno-peda­
gogicznych, a naw et, jedno z najważniejszych
zagadnień bytu ludzkiego: Kto winien temu, że

Adler nie umie prowadzić walki z jawnem złem

i brzydzi się taką bezpardonową walką? Czy
ojciec, który zostawił synowi w spadku nie­
zdecydowaną wolę i chorobliwy stan duszy,
czy on sam z racji swego lenistwa duchowego,
fałszywie pojętego, szlachetnej dumy i z racji
wypaczonych brakiem jakiegokolwiek wychowa­
nia pojęć? Kto winien temu, że w Sebastianie

rozpętał się demon złośliwości szatańskiej, która

niszczy wszystko, co przerasta taką pospolitą
miernotę, jak on sam? Czy ojciec, który syno­
wi przekazał swoją niepomierną pychę i bez­
względny, egoistyczny charakter, czy los, który
Sebastiana pozbawił czułej opieki matczynej
i skazał na wypieszczony, egoistyczny tryb
życia wśród nierozumnie kochających go ciotek,
bogatych, a zimnego i wyniosłego ojca. Czy
wreszcie on sam z racji swego lenistwa, które

zabraniało mu pracować nad sobą, a kazało

jść drogą najmniejszego oporu, z racji swego

niewyrobionego charakteru, który nie chciał

i nie umiał oprzeć się pokusom i ponętom
świata, i nie zdołał opanow-ać od samego po

czątku rozwijających się w nim namiętności.
Problem ten zostaje niby to nierozwiązany w

zakończeniu, bo autor wytacza wszystkie ar­
gumenty za i przeciw, nie wydając opinji. Ale

bystry czytelnik, przetrwawiwszy należycie ma,

terjał, da sobie odpowiedź aż nadto wystarcza­
jącą. Trzeba oddać tłumaczowi pochw'ałę, że

trudną, zawiłą treściowo i psychologicznie akcję
wysłowił stylem jędrnym i potoczystym ,żę zdo­
był się, jak zawsze, na sporą dozę subtelnego
uroku poetycznego, stanowiącego prawdziwą
okrasę dla tej sensacją trącącej powieści.
Trzeba uznać niepowszedni talent nąrratorski
tłumacza, który niewiadomo dlaczego błąka się
po obcych szlakach, zamiast chodzić własnemi

drogami, śladem tak pięknych tradycyj w ro­
dzinie. Trzeba wreszcie przyznać sprawiedliwą
pochw-ałę i nieść zasłużoną zachętę Towarzy­
stwu Przyjaciół Książek, które podjęło się
ciężkiego zadania dostarczenia społeczeństwu
polskiemu dobrej i taniej zarazem książki w

estetycznych ramach zewnętrznego W'yglądu.
Takim usiłowaniom należy życzyć jak najwięk­
szego powodzenia, co też czynimy z błogą nh-

dzieją, że Towarzystwo, zaczynając odrazę
z górnego tonu, będzie szło coraz wyżej na

drodze rzetelnego i pięknego pokarmu ducho­
wego dla czytelników- .

Dr, Teodor Brsndowski.
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Z ostatniej chwili.
Od morza do morza — przez

przestworza!
Warszawa, 10. 4. (PAT). Delegacja

pciska do rokowań lotniczych z Aten
Uda się do Bukaresztu, gdzie odbędą
się rokowania nad uzupełnieniem 'u­
mowy lotniczej z Rumunją z r. 1930.

Wszystkie powyższe umowy maja na

celu uregulowanie spraw, związanych
z eksploatowaniem przez nas linji lo­
tniczej Bukareszt—Saloniki jako prze­
dłużenie istniejącej już linji Gdańsk-
Warszawa — Lwów - Bukareszt. Z

chwilą uruchomienia komunikacji, co

nastąpi prawdopodobnie w maju br.,
linja ta będzie łączyć Morze Bałtyckie
z Morzem Egejskiem.

W Gdyni wre praca.
Firma rozpoczęła w Gdyni budowę

głównej arterji portowej oraz wiaduktu nad to­
rami. Ulica Portowa będzie brukowana kostką
szwedzką i prace ukończone zostaną w ciągu
miesiąca.

Zmontowano ostatnią parę 3-tonowych dźwi­
gów bramowych na nadbrzeżu polskiem. W ten

sposób nadbrzeże obsługiwane jest przez 14

dźwigów.

Stanęli okoniem.
Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.) Donosi­

liśmy wczoraj o podpisaniu deklaracyj
przez urzędników państwowych instytu-
cyj finansowych, w której to deklaracji
urzędnicy ci zgadzają się na tymczaso­
wą obniżkę płac o lO%. Otóż okazuje
się, że w Banku Polskim pracownicy nie

zgodzili się, lecz opierają się w dalszym
ciągu na umowie. Jedynie 30 osobom,
które zgodziły się na to potrącenie, wy­
płacono pobory w wysokości 90% do­
tychczasowych.

Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w

niedziele i święta,:
3) Dr. Wiecki, dn. 12. IV. 31 r., ul. Dwor­

cowa 18-c, tel. 16-23.

Z ruchu towarzystw.
Cech krawiecki. Zebranie kwartalne 13 bm.

o godz. 19.30 w lokalu p. Błocha, ul. Jana Ka­
z imierza 5.

Kolo byłych Siódemkarzry. Dziś w sobotę
11 bm. o godz. 20 zebranie w harcówce przy
ul. Toruń skiej.

S. M. P . ,(Brzask", Zastęp III. schadzka w

sobotę o godz. 18,30 w Domu Kat. przy Farze,

Poradnik dia rolników.
Choroby zaraźliwe zwierząt domowych,

IV.
Zaraza płucna bydła rogatego.

Zaraza płucna jest właściwa bydłu rogatemu,
powstające drogą zarażenia się zapalenie płuc
i opłucnej, które zazwyczaj pojawia się jako
zaraza i w stajniach, które nawiedziło, wyrzą­
dzą znaczne straty w bydle, Choroba ta zaczy­
na się gorączką, której pierwszym objawem jest
podwyższenie ciepłoty ciała, (zmienna ciepłota
zwłaszcza w okolicy rogów i na uszach), zmniej­
szenie chęci jadła, opóźnienie przeżuwania, a u

krew ubytek w wydzielaniu mleka. Niebawem

pojawia się także krótki, bolesny kaszel, zwła­
szcza po podniesieniu się zwierząt z legowiska
i przyspieszone lub utrudnione oddychanie. Te

objawy razem wzięte wystarczają same przez
się do wzbudzenia podejrzenia zarazy płucnej,
zwłaszcza gdy się je dostrzeże u tych sztuk

bydła rogatego, które dopiero wprowadzono
do stajni, albo w pewien czas po ich wprowa­
dzeniu u sztuk należących do dawnego bydła.
Później występują jeszcze wybitniej objawy
ogólnego zaburzenia zdrowia oraz duszność
z towarzyszeniem bolesnego, słabego, stłumio­
nego (suchego) kaszlu . Śluzawica wysycha, chęć
do jadła i przeżuwania ustaje zupełnie, ścianą
Matki pięrsiowej jest wrażliwa na ucisk, zwie­
rzęta stoją x wyciągniętą głową, rozwartemi
nozdrzami, s zeroko rozkraczonemu prz edniemi

nogami i albo nie kfadą się wcale, albo tylko
na krótki czas z nogami podłożonemi pod sie­
bie lub naprzód wyciągniętemu oddychając ję­
czą i stękają, a przy kaszlu wyrzucają niekiedy
masy lepkiego śluzu. Krowy, będące w o sta t­
nim okresie ciąży, częstokroć ronią. W wy­
padkach ciężkich, tudzież kończących się śmier­
telnie, p rzyłącza się znaczne wychudzenie
i osłabienie, niekiedy pojawiają się także

opuchlinowe, ciastowate obrzmienie na wolu,
na podpiersiu i na nogach, pod koniec życia
zdarza się często wycięczająca biegunka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Budżet dla rcbotnikdw rolnych
za czas od 1 kwietnia do 30 września br,

Poniżej podany budżet niema nic wspólnego
z płacami gotówkowemi, które są podane w

kontrakcie taryfowym na czas lelru i zimowy,
przyczem zwracamy uwagę n a wyjaśnienie, po-
dane popniżej.

Budżet deputatnika wynosi: 1.095,50 zł s

300 dni 3,65 zł dziennego zarobku, czyli na

godzinę 0,39 zł.

Budżet chałupnika wynosi: 964 zł i 300 dni
- 3,21 zł dziennego z arobku , czyii n a godzinę
0,34 zł.

Wartość dziennego deputatu 0,84 zł.

Budżet zaciągu wynosi:
Kat 'Wartość Zarobek

dzień, peput. dzień, wgot
Razem

dziennie
Na godz.

Ib 0,31Zł 0,70zł 1,01zł 0,11z!
IIa 0,31. 1,10. 1,41 . 0,15,
IIb 0,31, 1,30 , 1,61. 0,17 .

III 0,31 , 1,60 . 1,91. 0,20,
IV 0,31. 2,00 , 2,81. 0,24 ,

Budżet robotników sezonowych miejscowych
i pozamiejsępwych wynosi:

Kat
Wartość Zarobek

dzien. depttt. dzień. wgot
Razem

dziennie F* ępćfc
I 0,60 zł 1,35 zł 1,95 zł 0,21 zł

II 0,60 ,, 1,55 , 2,15, 0,23,
III O%O 1,90 , 2,50 , 0,28,
IV 0,60 , 2,30 , 2,90 , 0,31,

Uwaga: Wyżej podany budżet może U tylko
służyć: 1. jako norma do obliczeń wypłat za

nadgodziny, jak i też jako ttorma do potrąceń
za podgodziny, w myśl par. 9 kontraktu tary­
fowego, 2. do potrąceń przy pracach akordo­
wych, w myśl par. 8 kontraktu taryfowego.

Nie może natomiast służyć: 1. c elom tak

propagandy jak i agitacji, 2. do rozliczenia

przy zamianie jakiego bądź deputatu na go­
tówkę pomiędzy pracodawc ąa pracobiorcą.

Tow. Uczniów Kupieckich. Jutro w niedzie-

lę o godz. 11 przed poi. trening na stadjonie
miejskim. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków sekcji sportowej.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Plenarne zebranie odbędzie się w poniedziałek
13 bm. o godz. 19-tej w lokalu p. Baeckera przy
ul. św. Trójcy. Zebranie zarządu o godz. 6-tej
w tym samym lokalu .

nMoniuszko". Zebranie plenarne we wtorek
14 bm, o godz, 20 w salce pa-rafjalnej. Zebra­
nie zarządu w poniedziałek o godz. 19.

Baczność krawcy! Zebranie filji krawców
Z, Z. P. odbędzie się w poniedziałek o godz, 19
w lokalu p. Mellera.

S. M. P . ,,Białych Orląt'*. Dziś o godz. 18

prób a piramid w Domu Katolickim. Zabrać

strój ćwiczebny.
Baczność! Czeladź rzeź nicka. Nadzwyczajne

zebranie Tow, Czeladzi przy Cechu Rzeżnicko-

Wędliniarskim odbędzie się w niedzielę, dnia
12 bm. o godz. 3 po poł. w lokalu restauracji
Rzeźni Miejskiej. Pp. mistrzów uprasza się
o wydelegowanie swej czeladzi.

Tow. hodowli królików i drobiu. W niedzie­
lę 12 bm. zebranie miesięczne w salce p. Mel­
lera przy PI. Piastowskim, Początek o godz. 4

po poł. 0 liczny udział członków uprasza się.
Zebranie zarządu i komisji o godz. 3.

Stow, Pań Miłosi'erdzia św. Wincentego
a Paulo Biejawki. Roczne walne zebranie we

wtorek 14 bm, o godz. 17 w ocjuon. e św. Woj­
ciecha przy u!. Płockiej, na które zaprasza

uprzejmie zarząd.
Tow. gśmn, ,,Sckół" Bydgoszcz VIL Plen ar­

ne zebranie w niedzielę 12 bm. o godz. 15 w

lokalu d-ha Komarnickiego, ul. Toruńska 112,
S. M, P. ,,Wolność", Zebranie zarządu od­

będzie się dziś w sobotę o godz, 19.30 w salce

ks. ks. Misj onarzy.
Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenar­

ne odbędzie się w poniedziałek 13 bm. o go­
dzinie 19,30 ,,Pod Lwem".

~ Baczność! Właściciele domów! Tow.
Właścicieli Domów przy ul. Zduny 5 przyjęło
fachowca w sprawach podatkowych i stemplo­
wych, który codziennie od godz, 9 do 14 w biu­
rze towarzystwa udziela porad, pisze wnioski,
sprzeciwy i sporządza zeznania o dochodzie.

Zarząd, (7490
Bydgoskie Tow, Ogrodnicze. P lenarne ze­

branie odbędzie się 12 bm. o godz. 13-ej u p.
Mellera, PI. Piastowski Na zebraniu wygłosi
p. prof. Monowid referat ,

K. S. ,Asiorja". W sobotę 11 bm. o god. 8
wiecz. zebranie kwartalne w lokalu ,,Pod
Lwem", u l Marsza'łka Fócha. I

- Bydgoski Klub Sportowy, Roczne walne
zebranie Bydgoskiego Klubu Sportowego odbę­
dzie się wc wtorek, dnia 14 kwietnia o god, 20
w sali ,(Stowarzyszenia Techników", Nowy Ry­
nek 11.

S. M, P , ,,Białych Orląt", Nadzwyczajne
zebranie obu oddziałów wspólnie dn, 13. bm.
o godz. 19 w Domu Katolickim.

Slcw, Kobiet z wyższ. wykształceniem. Wal­
ne zebranie zostało przeniesione na 14. bm,
o godz. 20 przy ul. Asnyka 3 parter. Następne
tegoż dnia o godz. 20,30 prawomocne, przy
wszelkiej ilości czło nków.

Tow, Pol. Kat. Abstynentów, Zebranie 12.

bm, o g. 16,30 w salce przy kościele św. Trójcy,
K, S. ,,Ursus". Zebranie miesięczne odbę­

dzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 10 przed
południem,

Tow. śpiewu ,,Św. Wojciech", Towarzystwo
śpiewa w niedzielę 12. bm. o godz. 9 w Farze.

,,Lutnia'* śpiewa w niedzielę, 12. bm, o g. 9
w kościele Klarysek podćzas mszy św.

,,Dzwon". Lekcje śpiewu całego chóru roz­
poczynają się z dniem 13. bm. o godz, 20 w auli

szkoły n a Okolu.
Klub M otocyklistów Bydgoszcz. Dnia 12. bm,

o godz. 9,30 zbiórka wszystkich członków n a pl.
Kochanowskiego, p oczem wyjazd n a zjazd
gwiaździsty do Grudziądza, urządzony

'

przez
Klub Motoc. Grudziądz z okazji 5-lecia istnienia
K. M. G. Goście mile widziani.

Stew. Służby Żeńskiejpod wezw, św. Zyty.
Zebranie 12. bm. o g. 17 w szkole Sienkiewicza.

Tow, Kobiet ,,Jedność". Zebranie miesięcz­
ne dnia 12. bm. o g, 16 w Domu Kat. przy Farze.

Przybędzie sekr. gen. z Poznania.

S. M. P . ,,Wolność", Jutro zbiórka na stad­
jonie miejśkiem o godz. 9 rano.

Stew.pań pracujących w handlu ikonfekcji.
Zebranje plenarne dnia 13. bm. o g. 19 w biurze

parafjalnem przy kośc. św. Trójcy. Z powodu
wizytacji gen. sekr. z Poznania uprasza się
o liczny udział.

S o k ó ł konny. Nadzwyczajne plenarne zebra­
nie we wtorek, 14. bm. o g. 20 w ,,Gastronomii"
ul. Dworcowa I. p.

S c k ó ł V. Otwarcie sezonu gniazda w nie­
dzielę, 12. bm. Zbiórka zawodników o g. 7,30 na

boisku im. Świtały. Po zawodach wspólna foto­
grafią drożyny.

Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorza
Notowanie z dnia 9. 4. 1931 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza

P sze n i c a d w o r s k a ........................... 29,00—80,00
Pszenica targowa . . . ............... 28,00-20,00
Żyto .................. . 23,50-24 ,00
Jęc zm i eń d w o r s k i .......................... 24,00—24,50
Jęczmień targowy ........ 21,00—22,00
Owies ........ . . . 2 1 ,00—22,00
Mąka pszenna 65% * * * *

- 49,00—00,00
Mąka ż ytn ia 6ó % ...................... *37,00—00 ,0 0

Otręby pszenne ......... 21,50-00,00
Otręby żytnie ......... 21,00—00,00

Bank Polski płacił w finin ii bm. za:

dolary amerykańskie 8,8914- 8 ,88^
funty szterlingów 43,2Ó34
franki szwajcarskie 171,17
franki francuskie 34,76
marki niemieckie 211,71
guldeny gdańskie 172,66
szylingi austrjackie 124,96
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,33

Giełda warszawska
7. dnia 10 kwietnia 1931.

Papiery Państwowe 1 obligacjo
4-proc. poż. inwest. 087,50 088,00
5-proc. poż.konw. 049,50 049 75

lu-proc. poż, kol. ....... 104,25 1.04,50
Akcje w złotych'

Bank Polski ........ 001,00 -131,50
Bank Handlow y ....... 000,00—108,03
Bank Zachodni ( 00,00-064,00
Lilpop ......... . . 00 3(00-021,00
Ostrowieckie Zakłady .... 000,00-043,50

Tendencja utrzymana.

Ceduła urzędowa giełdy pie
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10 kwietnia 1931 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 48,80 % P
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreuyt,

00,00 - 91.00
6% llstv żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

17,50-17 ,70
4%Premj.Pożyczka Inw'estycyjna 00,0 0-087,50
Bank Polski i. em. -

' 000 00-130,00
Herzfeld Viktorius I —II em. 00 ,00 - 20,004-

Tendencja Utrzymana.

t
Dnia 10 kwietnia br. zmarł po krótkich

lecz ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy
brat, szwagier, wujek, kuzyn i narzeczony

6. p.

przeżywszy lat 31, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

Rodzina i narzeczona*

Wieczny odpoczynek racz Mu dąć Panie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia
14 bm. o godz. 5 30 popoł, z. lecznicy miejskiej

pą nowy cmentarz. (7587

Sprzedał publiczna.
W sprawie spornej sprzedaję w przetargu publicznym

najwięcej dającemu we wtorek dnia 14 kwietnia br.
o gódzinie 16-tej na majętności Wymysłowice, sta­
cjonowanych tamże

8 krów tucznych
przy gotówkowej zapłacie i natychmiastowym odbiorze.
Bllzsze szczegóły przed licytacją. (W ym ysło w ice et.

koiejśwa Mątwy albo Janikowo.)
WSocRzcBnmaera: Ju r a l*

zaprzysiężony sen za1 handlowy przy Izbie Przem-Handl.

7612) wBydgoszczy.

PRZETARG
na roboty związane z budową domu dla Dy­

rekcji Dróg Wodnych w Toruniu.

Dyrekcja Robót Publicznych w Toruniu
ogłasza niniejszem przetarg na roboty;

a) tynkarskie, b) stolarskie, c) ślusarskie,
d) zduńskie, e) szklarskie. O malarskie,

I g) brukarskie
przybudowie domu dlaDyr.Dróg Wodnych wTorunlu.

Oferty opieczętowane z napisem ,,Oferta na

roboty związane z budową Dyrekcji Dróg Wo­
dnych'* należy składać wraz z dowodem złożenia

wadjum w wysokości 5% od oferowanej kwoty WDy­
rekcji Robót Publicznych (Urząd wojewódzki pokój
nr. 49). Termin składania ofert upływa dn. 25 kwie­
tnia 1931 r., o godz. 10 rano, poczem nastąpi otwar­
cie ofert w obecności oferentów. Ślepe kosztorysy
można otrzymać w godz. służbowych za opłatą ad

a),b)if)po5zł. - adc),dlie)po8zł, wDy­
rekcji Rob(St Publicznych pokój nr. 49, gdzie są ró­
wnież wyłożono do przejrzenia rysunki.

Szczegółowe warunki przetargu ujęte są w spi­
sach Min. R. Publ., o oddawaniu robót Ł. XVI -1333,30.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względ'nie
unieważnienie przetargu. (7(129

Toruń, dnia 7 kwietnia 1931 r.

Za Wojewodą:
Dyrektor Robót Publ. w z. ( -) (n. K . Maćkowski.

Przetarg przymusowy.
Dn(a18bm-o godz. 9,30

sprzede tp n a składnicy tirmy
Hartwis s a natychmiastową ra.

piata (7613

159sztuk pił trakowych
i 1 miech kowalski.

guoharr. feCBŁ

Przetarg przymusowy.
Dnia 13- b* ttu sprzedani

za uatychmiastową zapJatq we

Fordonie, Rynek u. p. Kotow.
skitBgo o god*. .(76Ó*

1 umywalki i kanapę,
Kncbarr, !*cw- Mdw-

Warszawski Cyrk J. OoJcfnskiego
przy ul. Kró ow ej Jadwigi

Dziś w sobotą o godz, 8.15

MiedzyflaroIowEgo'larsiejo
oraz w ielkie

Salowe przedstawienie
przy udziale całego cyrkowego

personelu,
W mledziieBę odbędą się

dwa przedstawienia
o godz 4 dla dzieci. Wieczorem
o ą.S.15dalszy eiąg turnieju.
Walczą 3 pary, (7630

i krzewy owocowe

brzoskwinie, m orele

orzechy włoskie i
laskowe, drzewa i
krzewy ozdobne, ro­
śliny pnące, róże
plenne, niskie ipną­
ce, rośliny zimo-
trwale poleca w wiel­
kim wyborze i po ni­
skich cenach (7607

Jul. Ross
Sw. Trójcy 15-13.
Zakłady ogrodnicze

i szkółki drzew.
Tel. 48.

Pranie
prasowa(nia, prężenie fi-
ritn wykonuje e-iybko ta­
nio. Jezuicka 12. (4492

OSUWIE
lIIII!llillll!!ll!l!!!ll!!llllillin!!l!l!!llll!l!!!IHIIIl!I!!i!!H!l!Ii!!!il!!I!lf!!I!II!IUU

Firmy (7570

WKoczorowski
znane z dobrego wykonania sprzedaje się
nadal po niebywale niskich cenach:

OtoBlW fiCS luksusowe w wielkim wy­
borze po cenach bardzo przystępnych.

9.- ,1 2.- . 16-18 .- , 22.-

Nadleśniclwo Państw. Stronnó
sprzeda w drodze licytacji dnia 17 kwietnia 1931 r.

od godziny 10 tej począwszy w lokalu p. A. Kopeć-
kiego w Boronowie w miarę posiadanych zapasów

drewno użytkowe
so snowe, dębowe, szczapy użytkowe, sosnow e szczany
opałowe oraz drobnica ze wszystkich leśnictw. Warunki

sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
7596) Nadleśniczy Państwowy.

Kupnjęwagonowo świe­
że lub stara (7593

trociny.M. Szulz
Grudziądz, Cegielni*.

Przetarg
przymusowy. W dniu 13.
V 31 o godz. 9 sprzedam

najwięcej dającemu za go-
tęwaę w ruej kaneelari przy
Wełn. Rynku nr 7, 2 ubrania
c iemne i granatowe , p-łaszcz
i futerał do skrzypiec. Stę.
życki, kóm. sądowy, (7577



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 kwietnia 1931 T. Nr. 84.

Zawiadamiam, iż objąłem rozlewnię ido*
stawę piwa i wód mineralnych Browaru
Szubin-wieś o czem Szan. Odbiorcom i Kon­
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę.

Sydgbszcz, ulica Toruńska 11, teief. 1277
Szczepan Piątkowski. (6S77

____________

Ofiaruję

seradelę.
Brykę, peluszkę oraz

koniczynę czeruroną
w partj'ach drobnicowych wzgl, pół i całowa-

gonowych, loco Bydgoszcz.

Opróbkowane ofertywysyłam nażądanie

Zefiryn Rzymkowski
Ziemiopłody (7064

Bydgoszcz, Dr.Emila Warmińskiego 15. Tel.1793,1787

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli
cierpisz m oralnie, potrzebujesz dobrej rady,
napisz natychmiast imię, rok, miesiąc uro­
dzenia, określę Twói charakter, zdolności,
przeznaczenie bezpłatnie (75 'gr. znaczki
pocztowe na przesyłkę załączyć). Analiza

szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słynne­
go medjurn Ev3gciy-Rara kosztuje zł 8.

Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień.

Warszawa, Psycho-Grafolog,
Szyller-Szkolnik. Nowowiejska 32.
Niniejsze ogłoszenie załączyć. (5777

Hófekrzohowe|
kwitnące jeszcze w tym roku, śliczne odmiany z

nazwiskiem i wykazom uprawy, 12 sztuk róż i
lo wielkokwiatowych cebul ^Gladiole" z ł 15—
włącznie opłaty pocztowej i opakowania wysyła:
a . K alzl, SzkołaRóż,Leszno (WIkp.)

5 5 Górnośląski 5 5
w ęgiel, koks hutniczy

dostarcza w każdej ilości

ilncIrTZdeiISw rzęińslci
Sienkiewicza 47. Tel. 206 . (5378

DALSZA ZNIŻKA CEN
z powodu nagromadzenia towaru.
Zegarek z amerykańskiego złota sy st ,,AN-
KIER", nic nie różniącego się od prawdziwego

złota 18 karat, z 10 let. gwarancją za

zł 5.35 (zam. 30.—) wysyłamy na listo­
w ne zamówienie za zalicz, poczt. zeg.
modny, elegancki, płaski, praktyczny
dla każdego, ochraniają od kurzu i od
rozbicia się szkła, bo z wiecznem

|szkłem, wyr. do minuty, 2 szt 11.70,
4szt. 23.-. Lepszy gatunek fant zł 7.95,
8.50,10.50. Ze świecącym cyferblatem
amer. 7.50, 9.50,12. -, 15.-. Kryty, z trze­
ma kopertami p/g. rysunku zł 11. -

,

14. - ,16.—,18.-,25.-,narękędamski
lubmęski9.30,12,-, 14. -, zeświecą­
cym cyferblatem 14.-, 16.-. Łańcuszki

amer.1.—, 2.—, 3.50,5.—, 8.- . Budziki8.95,12.-, 14.-. Za koszta

przesyłki płaci kupujący. Adresow ać do znanej firmy:
JfX BBBFłAKUISOWlCZ

Warszawa, ul. Sienna 27, oddz. 208 .1.5341

Nadleśnictwo Kępie
poczta Łabiszyn, ma na sprzedaż (7512

jlll 1J

6CINTI LLA
Aparaty

i części zamienne.

ISKRA"
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 52

Specjalne warsztaty reperacyjne instalacji elektrycznej
do samochodów i motocykli wszelkich systemów jak:
SCINTILLA, Bosch, Delco-Remy, Ford, North-East,
Mea,LucasIt.d.

Fachowa naprawa akumulatorów
Za solidna wykonanie ręczy zatrudnienie tylko przez
firmę SCINTILLA przeszkolonych fachowców oraz

bogate urządzenie warsztatu przyrządami kontrolnemi.

Członkom Polskiogo TonringKlubu i K. M.B. udziela sięID%zniżki.
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Firma Maksymilian masereug i Ska
poleca

6989) fabryk polskich.

Bydgoszcz - Podwale nr. 20, telefon 842.
..

^\asna osatf.

V f* Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej. który oszczędzić można w małych ratach

2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8%.

..HACEGE" ?epGzmb0'H)Gdańik. HaDSapIatZ21).
iUformacyj udziela: W. Siekier, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25.

Prospekty na Syczenie bezpłatnie.

191 surową, farbowaną, mercerygowaną, ESI
| gi biichowaną do tkania, trykotów i szycia 111

p W p o cenach fabrycznych. ISl (im
A dres: A. Farber, Łódź, Piotrkowska 22, Telefon 210-79.

W ielki wybór pierwszorzędnych

PIANIN
poleca

po cenach niskich

B. S0MMERFELD
FABRYKA PIANIN

Śniadeckich 5 6 BydgOSZCZ Gdańska nr. 19

Filje:

Gdańsk, Hnndegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4.

Z przyjemnością zaświadczam, że dostarczone Miejskiemu
Konserwatorium Muzycznemu w Bydgoszczy pianina wyrobu
firmy B. Sommerfeld w Bydgoszczy cieszą się naszem

pełnem uznaniem. Mimo częstego szkolnego używania nie
ucierpiały zupełnie instrumenty fabrykatu Sommerfełda,
zachowując ton nadal dźwięczny i pełny, przyczem nad

wyraz miękki.
Z uwagi na doskonały mechanizm i precyzyjne wyko­

nanie wszelkich szczegółów, zasługują wyroby firmy B. Som-
merfelda w Bydgoszczy, jako pierwszorzędne pianina kra­
jowe, na gorące poparcie zarówno amatorskich jak i fa­
chowych kół muzycznych.

Miejskie Konserwatorium M uzyczne, Bydgoszcz
Dyrektor (-) Zdzisław Jahnke.

Za dostarczone mojemu zakładowi pianina wyrażam
WPauu niniejszem moje najzupełniejsze uznanie. Ton tych
pianin jest pełny i dźwięczny i w każdej oktawie ładnie

wyrównany. Mechanika jest świetna.
Mogę więc fabrykaty WPana każdemu gorąco polecić.

Wilhelm v. Winterfeld
H Dyrektor Bydgoskiego Konserwatorium.

awwwwwwwwww!'jwiywwwwwwwiuwwwwwi'.'W!'.Hyiuwwi|

|Motorówka|
jjj-* 16 mtr. długa, 2,9 mtr. szeroka, żelazny kadłub, 50 PS. sprzeda *E

| Ziemer, |
3 Solec Kujawski, powiat Bydgoszcz.
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iepi- plany-wjriulj
usuwa krem i mydło

s,Benegmna"
Puder Benegninajako ko­
nieczny dod. nadaje cerze

przepiękny wygląd i na­
turalną świeżość. Cena
kremu 2 zł, mydła 1,59
zł, pudru 1 zł. (493c

Magister Jan Stenzel, apt.
Apteka pod Łabędziem

Grudziądz, Rynek 20, Tei. 142 .

Wszędzie do nabycia.

Bliny
miesięcznie

EXPRESS 20 zł.

Krsmczynshi, Poinai
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaży Maszya
^ doszyciapotrabnt^^^

Holownik
325 H. P., 3 barki ogól­
nej pojemności 922 ton,
5 promów różnej wiel­
kości sprzedamy drogą
przetargu ofertowego In­
formacje Biuro Zarządu
Masy Upadłości Zjedn.
Warszawskiego Towarzy­
stwa Transp. i Żeglugi
Polska Spółka Akcyjna
w Warszawie, Bugaj !0
teł. 694-79. "

(7308

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY

FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
im. PROF. SEKUŁOWICZA

Warszawa, ulica Żurawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

W buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografji.
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

lOZAmiN.

4097 Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Uniwersytet Politechn.w Paryżu
20-ty rok. Stud .

- Inż. (2-let.) In Absentia. (Koresp.)
Wydz.: Samochod. Lotn. Elektr. Żel-Bet. Ogrz. -Centr.
Stud. w jęz. franc.i niem .; możl. skróe. studj. dla

kandyd. posiad. wiad. specj. Regi. i progr. Sekret. Ge­
neral dept: O. D. U. P . P . 38, Rue Haiie, Paris, (577S

Chcesz plenlędze zarobić?
Napisz natychmiast, oddamy Panu (7435

prizedsńawicielsfwo
które odpowiada jak dla inteligenta w mieście, tak
i dla chłopa na wsi, a zarobek będzie Pan miał za­
pewniony. Adresować. ,,Najtańsze Źródło" Łódź, Piotrkowska 58.

Paniei Panowie
wymowni z prezencją znajdą pole działania i wy­
sokie zarobki przez objęcie wyłącznej reprezen­
tacji na Województwo Pomorskie. Artykuł pier­
wszorzędnej marki, łatwy do zbycia. Oferty pod
,,Rutyna kupiecka** do Dzień. Bydg . (7439

Spólnikaz kapitałem od 10- 20 .000 zł albo z własnym
budynkiem lub placem dla przedsiębiorstwa
przemysłowego w Gdyni do fabrykacji wyna­
lazków opatentowanych poszukuję. Zgłoszenia
pod ,,Nr. 173*' do ,,DEVERA” Gdańsk. (7441

Ważne dla wlafócl
iHwitid IroIiIHśw.

Sprzedajemy w dowolnych ilo­
ściach (6791

wysortowano deski sosnowe
w grubościach przeważnie 23 m/m
nadające się do reparacji domów,
szop, stodół itd. po dostępnych
i korzystnych cenach.

SpHali. ,,LassPolskie''
Tartak Bydgoszcz
Kapuścisko Dolne

ul. Przemysłowa 16.

poleca reprezentant firmy

W. Swiatłowski
dawn. Geo Poalson

Warszawa.

Bydgoszcz, Gdańska 42
Telefon 1211. (7012

Skład przybojrów dentystycz­
nych, chirurgicznych, lekar­
skich i urządzeń szpitalnych.

Ogórki
Bffiszome

poleca (64l2

Pinkowski
handel owoców i warzyw

ul. Szczecińska nr. 4 .

Oddamy
Sosnę pospol. l. r. s. 4,- z!

,, n 2.1. s.8,-z|
Świerk n 2.1. s.12,- zł

,, ,, 3.1 . s.30,- zł
Buk czerwony 2.1. s. 35,- zł

Dęby siane l.r s. 20,-zt
za 1.000 situk.

Drzewa alejowe i rośliny
na żywopłoty jak i wszelkie
inne sadzonki leśne.

Szkółka Leśna
Br. Kunca

Sępolno (Pora.) (3381

Tokarnia czołowa
tarcz 1250 mm, 4 przekła­

dnie
Rewolwerówka przelot

średnicy 300 mm. 6 -cio
częściowa

Excenter sztanca doła­
dowania 500 mm.

Maszyna do zwijania
blacliy 2 m. szeroka, 4
wałki średnicy Ino m.

6imadełkutychpozł2
za kilogram. Wszystkie
maszyny i narzędzia znaj­
dują się w bardzo dobrym
stanie zkompletnemi przy­
stawkami, poleca (7144

Ignacy Tatarski
Gniezno Tel. 169 .

1*31*3170 biur0 * sWa"
UuBdóu, dnicami, pi­
wnice do wynajęcia. Za-

uytać: 6gionex, ulica
Gdańska 137,p.8. (32462

Czy choroby płucne sp uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałym zachrypnięciu, winien czy
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiegó zakładu kuracyjne
poucza w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową n

żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofraukowaną 30 gr.) z podaniem dokładnego adresu do

dk Cera.. SHEBS1.BN 8 6 5 . PBiKggggeRsBraasiBce 58S (30143
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PRZECZYTAJ
WARUNKI UBEZPIECZENIA OD OGNIA, WRĘCZONE Cl
PRZED PODPISANIEM WNIOSKU O UBEZPIECZENIE,

A PRZEKONASZ SIE,
ŻE PUNKTUALNE ZAPŁACENIE SKŁADEK OGNIOWYCH

ZA UBEZPIECZENIE BUDYNKÓW I RUCHOMOŚCI

LEŻY WYŁĄCZNIE W TWOIM INTERESIE
NIEBEZPIECZNA J E S T W TYM WZGLĘDZIE OPIESZAŁOŚĆ,
BO MOŻE CIĘ NARAZIĆ NA RUINĘ - ZWŁASZCZA

PRZY OBECNYM KRYZYSIE GOSPODARCZYM.
POBORCY JUŻ ROZPOCZĘLI INKASO SKŁADEK OGNIOWYCH.

KRAJOWE UBEZPIECZENIE OGNIOWE
W POZNANIU - PŁAC NOWOniEISKI O.

ADRES DLA DEPESZ: OGNIOWE POZNAŃ. - TELEFONY: 2381,3717,3807,4112,3372,5381,

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i, w, z, a ** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 0.

KEED1
Panowie I

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, repe­
ruje, przerabia najstaran.
niej, najtaniej ,Ekonom-
ja". Dra. Emila Warmiń­
skiego 15. 14067

Artystyczna
eerownia przyjmuje do
cerowania garderobę od
moli, podartą itp. A. Mu­
szyńska, Grunwaldzka ni,
dawniej Wodna 4, (7507

mmmiM

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńozych
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
U Ignacego Grajnerła
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, teleton 1921.

1)571

Ę ( SPRZEDAŻE

Sprzedam
korzystnie dom piętrowy
za 25000. dochód 372, wol­
ne mieszkanie, skład. Wia­
domość Bocianowo 6, go­
spodarz. 13921

Keionjatką
z towarem sprzedam oka

zyjnie lub zamienię na

mieszkanie. Sokołowski,
Śniadeckich 40. (4D55

400 kamienic
komfortowych. 550 ma­
jątków ziem skich tanio

sprzeda Nowakowski,
Dworcowa 69, (4061

Dwa 14041
domy z ogrodem 2 mórg.
ziemi buraczanej, tanio

sprzedam z powodu sto­
sunków rodzinnych. Du­
czyńska, Wrocławska 2.

Większy
skład kolonjaluy w cen­
trum Bydgoczszy. sprzeda
biuro aEmeryt* Marsz.
Focha 43. (7509

Elegancka
4 piętrowa kamienica do­
chód 20.000, cena 175.000,
w płaty 100.000 zł. Olerly
,175.000** filja Dziennika

Bydog-kiego. 4.016

Place
budowlane korzystnie do

nabycia, tamże mieszka­
nia w nowym domu bez

odstępnego odda Senator­
ska .34, gospodarz. (405ł

Rower
męski tanio. Szczecińska

10podw. lewo. (7506

Tokarka
do drzewa tanio na sprze­
daż. Cbłopiekiego 2, par'­
ter lewo. 17491

Maszyny
do pisania wyremontowa­
ne wcenie od95zł.,rozprze­
daje Skóra i Ska Byd­
goszcz, Stary Rynek 27,
I piętro. 17489

P iec
Nakielska 80.YViad.Śląska
4, part. lewo. (7óU8

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
tanio poleca Ęłeniiiąn o,
Dworcowa 69, part, (408z|

Kowale I
Kuźnia w' pełnym biegu
tanio. Oferty filja Dzień

pod ^Kuźnia*. (4"5i(4"59

Koclel
miedziany, piec żelazny,
rury, kuchenka, palniki
gazowe pa sprzedai. Kra­
kowska 11. /41H2

Planmo
sprzed-am korzystnie.
Grunwaldzka 73a. (4056

EGEHD3
Kuple 17478

wózek dla chorege (Selbsl-
fahrer) dobrze utrzym any
Kto Wskaże Dzień. Bydg,

Posługaczka 17495
młodsza. Błonia 6, II. 1.

Zaraz
gotówką V, morgi ogro­
du kupię. Of. filja Dzień

pod .Ziemia". (4044

Kuchnię
westfalską kupię zaraz.

Zgł. filja Dz. Bydg. pod
BWestfalska". (4036

Kuplo
dom w dobrym stanie

wpłacę 30 tys. Of. pod
,30 tys." do filji Dzień.

Bydg. (4Q28

Kuplę
dom w Bydgoszczy lub
Fordonie. Of. pod .For-
don" do Dz. Bydg. (75U

BZMDI
Zarobek (4047

duży może ośięgnąć każ­
da pani lub panna wy­
mowna podróżując z bar­
dzo pożytecznym dam­
skim artykułem. Zgłoszę
nia z dowodem osobistym
w poniedziałki i wtorki
w godz. 10—12 i 8—5

Bernardyńska 10, I ptr.
Kierownictwo okręgow'e .

3 szoferów
do autobusów poszukuję
Zgł. filja Dzień, pod ,2".
Kaujca do 500 zł waru­
nek. (492i

Posługaczka (4025
z praniem na przedpołu­
dnie zaraz potrzebna.
Marsz. Focha 32, skład.

R
posady ym
POSZUKUJĄ jFJĘ

Administracją
domu z mieszkaniem

przyjmę zgwarancją. Ma­
tuszewski, Dworeowa 93.

4020

Skrzypek
z repertuarem wolny od
zaraz. Świętojańska 18,
II praw'o, Kubaozyk. (4029

Biurowa
początkująca, znająca
księgowość, pisząca bie­
gle na maszynie poszuku­
je posady. Wł. Ronkówna
ul. Śniadeckich 2. (4022

Dwie
panienki poszukują posa­
dy u samotnego pana lub

bezdzietnego państwa. Do­
bre polecenia. Zgł. od

4-~6godz. Zamojskiego
n r. 16/17. (4046

Inteligentna
panienka znając gospo­
darstwo, interes poszuku­

je posady gospodyni wr

Bydgoszczy, u samotnego
pana lub do bufetu. Ofer­
ty proszę do filji Dzień.

, Wdzięczna", (4053

starszy (7504
czeladnik kowalski zkur­
sem kucia koni, biegły"
w repar'acjach maszyn i
narzędzi rolniczych oraz

budowje pow'ozów, złoży
egzamin mistrzowski,
samotny przyjmie posadę.
St. Chudziński, Barcin.

Uczennica
z dobrych rodzin przyj­
m ie Slisiewiczówma, tni
strzypi krawiecka, Sien­
kiewicza 8. (4048

Panna
z dobrej rodziuy, lat 27, wzo­
rowa gospodyni, dobreświa

dectwa, oszczędna, czysta,
logzykuje posady n samot­

nego pana na wyjazd. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,ln te -

ligentna", (7488

Panienka 14052

pozamiejscowa przyjmie
posadę u samotnego pana
Filja Dzień, pod ,Miła".

KEEEDJ
Plac

na huśtawki lub karuzele

wydzierżawię. Kujawska
n r. 103. "

(7i93

Skład
z piwnicą ulica Nakielska

11, natychmiast w'ynajmę.
Wiad. Nakielska 33. (403

Przedzierftawią
restaurację, śródmieście.

Zgłosz. filja Dziennika

nKaucja". (4037

Mieszkanie (7505
2pokoje ikuchnia do wy­
najęcia. Lenartowicza 82.

Poszukują (4026
bezdzietni 3-4 pokojowe­
go mieszkania z łazienką.
Zgł.' filja Dzień, pod ,32*.

Pokój (4058
z kuchnią wśródmieściu
za rocznym czynszem 600
zł zaraz wynajmę. Piotra

Skargi 10, parter lewo.

Mieszkanie
oddam śródmieście, wy­
gody. Filja Dzień. ,Czynsz
kilkumiesięczny". (4* 36

Mieszkanie
G pokojow'e komfortowe
c ntrum miasta, czynsz
niski, natychmiast do od­
dania za 'zwrotem 1/4 ko-

sz(ów remontu. Of, do fil-

ji Dzien. ,180", (4040,

Pokój
wygodny, dobrze um ebl. z

używaniem łazienki od 15
kwietnia dla bezdzietnego -

małżeństwa lub inteligent­
nych osób. Sienkiewicza 56,
parter. 14u?4

Inteligent 14043

przebywający miesięcznie
kilka dni w- Bydgoszczy,
szuba pokoju umebl. z nio-

krępującem wejś01era
przy opłacie miesięcznego
czynszu zgóry. Oferty
pod ,lnteligent" filja Dz.

Pokój
umobl. dla l- 2 panówdo
wynajęcia. Poznańska 14,
p. pr. (7386

2 pokoje 14021
umeblowane z używaniem
kuchni do wynajęcia. Al.
Mickiewioza 1, II" prawo

1-2
ładne pokoje umeblowane.
Sienkiewicza 18, m. 6.14066

. Dwa
pokoje umeblowane, zu­
pełnie niekrępujące, m ę­
ski i sypialny odstąpię
inteligentnej osobie od 1.

maja. Oferty filja Dzien.
Dworcowa , 6868*. (4038

K *óim VI

Samochody
ciężarowe do wynajęcia.
Nowodworska 24, Tele­
fon 2 i93. 17486

Pokój 14'i63
centrum. Gimnazjalna 1,11.

Obelgą
rzuconą na Annę Kob-

zankę wdniul.2.30w
Hotelu Lengninga odwo­
łuję i przepraszam. S .Ba­
rańska. (7485

Pokój
Pomorska 46, 111. 14654

1lub2
pokoje umebl. z telefonem
dial —2 osób dowyna­
jęcia. Gdańska 152, ll.(*4057

Który
pan pożyczy pani 300 zł,
w dyskrecji. Oferty pod
Mężatka 34" do Dzien.

Bydg, (749óPokój (7497
dla pani. Długa 17, II p.

Unieważniam
4 weksle po 5u zł, płatne
w kwietniu, czerwcu, lip-
cu, sierpniu 31 roku, zie- ~

cenie M. Izbicki, ponie­
waż nie dostarczyłzamó­
wienia. Gustaw Cwi. 14018

Mały
umeblow'any pokój tanio
do wynajęcia. Anke, Gdań­
ska 95. 14039

Pokój
umebl. bez pościeli. Gó­
rzyński, Wileńska 6.14035 Dobermann

przybłąkał się.Zwrotkosz­
tów. Jagiellońska 51, par­
ter Iowo. 14064

Pokój (4u65
niekrępujący, utrzymanie.
Świętojańska 13, J lewo.

Pokój
lobrze umeblowany do

wynajęcia. Paderewskiego
7, I prawo. (4u60

i^nU9HIIE 3

tiawaier
lat 28, urzędnik państw,
z majątkiem 8 tys, zł. szu­
ka pannę, cel rnatrymon*
jalny. Zgł. do filji Dzien.

Bydg. pod (4030

Pokój
łoneezny, osobne wejście

l 2osób. HermanaFran-

itego 9, Mieinikowa. (4o50
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IGEEDl
Biuro (7563

Porad Prawnych A. Ko-
ślicki, Bydgoszcz, Długa
n r. 45. Załatwiam wszel­
kie sprawy w zakres są­
downictwa wchodzące.

Kcpje planów
wykonuje Elektryczna Ko-
pjarnia Jan Jakowienko.
skład przyborów kreślar­
skich i biurowych, Byd­
goszcz, Dworcowa 2, tel,
16-97. (6593

Retuszują ('513
klisze. Niedźwiedzia 4,
skład Szczypiorowska.

Oszczędność (7544
przyjmuję garderobę mę­
ską do czyszczenia i re­
peracji tanio. Gdańska 49. j

Najtaniej
rowery nowe, używane,
wózki dziecięce, obuwie
sportowe, tennisowe, ra­
kiety, piłki, siecie, piłka
ńożna. Długa 50. Tele­
fon 948. (7506

Tapety
najłaniej i kor-ystoiej tylko
u Śtryszyka, Długa 34. (7536 i

Ostrze (75481
brzytwy, nożyczki, masz yn­
ki. Świtalski, Poznańska 6. |

Robótki 17531
rysuje, haftuje najtaniej
PeterSona 6, parter. Weł­
niany Rynek 14, sklep.

Krause
Gdań ska 131, mistrz budowy
maszyn przyjmuje po nis­
kich cenach reperacje wszel­
kich maszyn. Specjalność
maszyny piekarskie. Wyao-
nuje się wszelkie prace ślu­
sarskie. (7575

Odlewnia
metali Czarna Droga 1,|
dostarcza wszelkie odle-1

wy szybko i tanio. (41u0|

3 fotografje
legitymacyjne 1,50 wykonu-
*Wiol** Dworcowa 18a, filja
Marsz Focha 40. (4093

Krawcowa
szyje po domach i u sieb'e.
Gdań ska 83. (4094

Uwaga!
Przeróbka kapeluszy ta­
nio. Łokietka 8b, wejście
rogowe 1 ptr. pr. (75; 2

Koszulki
sokole, spodnie trenin­
gowe nSyrena”, Pomor­
ska 1, (407o

Rowerki (4069
2 i 3 kołowe, hulajnogi
,,Syrena”, Pomorska U

Zakład 14071

fryzjerski, męsko-damski
pierwszorzędnie urządzo­
ny z przyległem mieszka­
niem z powodu wyjazdu,
sprzeda korzystnie. Wiad.

iudzieli Kieliszek, Byd­
goszcz, PI. Piastowski 12.

Sypialnia (75t8
używana sosnowa i jedna
nowa korzystnie na sprze­
daż, stolarnia Łokietka 4.

Akumulator
Fiat, sprzedam. Sienkie­
wicza 13, II. (407ł

I Place
budowlane na sprzedaż,
kw. mtr. 30 gr. Nakiel-
ska 95. 7565

Skład
kolonjalny z obszernem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy, z towarem lub bez,
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Skład nadaje się na

każdą inną branżę. Adres
Dziennik. " 7522

Fabryka
cukrów i czekolady w peł­
nym biegu z kompl urzą­
dzeniem i z samochodem

półciężarowym na sprze­
daż. 'Oferty proszę skła­
dać do Dzień. Bydg . pod

Fabryka Cukrów". (7584

Place (7540
budowlane kwmtr. 1 sprzt
dam. Gdań ska 41, Kołecki.

Place
budowlane kw. mtr. 70 gr,
Pijarów 59. (752,

Sprzedam
dom niewykończony,
morgi roli. Cena 5000.
Ruska 29, lub wydzierża
wię. (75l5

Kamienice
13 mie szkań , ogród, skład
mieszkanie wolne sprzedam
półdarmo lub zamienię na

gospodarstwo . Gdańska lOt,
gospodarz. 7541

Dom
zabudowania, ogród, 3
morgi roli sprzedam. Ino­
wrocławska 68. (7104

Parcele
na Biela wkaeb sprzedam
Pomorska 2i, part. pr. (4092

Skład
spożywczy z trzema po-
gojami, mieszkaniem za

raz na sprżeuaż, Wiad,
filja Dz. Bydg . j4088

Kupie
trak 800-900 mm. a sprze­
dam szpundówkę(Spund-
maschine). Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod .T P .-90”. (7624

Motocykl
B. S. A. 500 ccm. korzy­
stnie na sprzedaż w do­
brym stanie. M. Łabieki,
Gdańska 68. (4"80

Rower (4089
damski w dobrym stanie 90,
imadło 20, wózek dziecięcy
15. Pomorska 60, podwórze.

Motocykl
z przyczepką lub bez
Trium ph ang. na sprzedaż.
Kościuszki 17, m. 5. (4102

Łóżeczko
dziecięce w dobrym sta­
nie sprzedam. Bociano­
wo 17, 11 ptr. prawo od
4-5 . (7571

E LEKtiE)1
Kto

udzieli lekcyj języka pol­
skiego ? Oferty .B.D."
Dzień. (7568

Przygotowawcza
pomoc do 6 klasy gim­
nazjum potrzebna. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod , Pomoc”. 7560

Pani
udziela dorosłym dzieciom
lekcji, konwersaeyj francu­
skiego Paderewskiego 33
111 ptr. (4 91

Remington 44101
nowy okazyjnie sprzedam.
Szulcowa, Gdańska 139.

Fortepian
na sprz edaż. Kordeckiego 15
Michalski. (7542

Sprzedam
wózek ręczny na wyso­
kich dwóch kołach,
wagę decymalną i piecyk
gazowy cio pieczenia.
Dług o sz a 10/11,111 p. (7520

Sprzedam
w arch laki. Wincentego Po
la 9. Wilczak. (7537

Prosięta
8 tygodniowe na sprzedaż.
Czyżkówko, Chmurna U ,

M. Fabjanowicz . (7535

Fretki
kanarki, klatki, rower

sprzedam. Grunwaldzka
nr. 148. 47516

Młoda
wysoko cielna krowa na

sprzedaż. Milbrandt, Prą­
dy pow. Bydgoszcz. (7589

Restauracje
jjadłodajnię, centrum mia­

sta, z powodu stosunków
familijnych tanio sprze­
dam. Gdzie wskaże Dzień
Bydg. 7524

Krowa (753o
dojna, centryfuga nowa,

półszorekkompetny, pług
sprzedam. Kossaka 79

Skład
urządzeniem mieszkaniem

sprzedam. Oferty Dzień.

Bydg. pod sWszelką bran­
żę.” 7558

Place
40 gr kw. mtr. sprzedaje
Pijarów 62, od Nakiel-
skiej. (7589

RsPMEMttjl
Zamierzam

sprzedać moje dobrze za- i
prowadzone ogrodnictwo I

w'Mroczy, ul. Kozia 180
pow. Wyrzysk. Zapytać'
u p. W. Kunz, Bydgoszcz,
Nakieiska 125. (7545 |

Gospodarstwo
prywatne ea luO mórg, w

tem 32 morgi łąki, z do­
brym pokładem torfu,
wszystko w jednym pla­
nie, dobrem położeniu nad
szosą, do Bydgoszczy 9
kim. do kościoła i stacji
3 kim. bez długu. Cena i

wpłata podług ugody
sprzedam. Gornowiez,Kru­
szyn Kraiński, poczt. Cie­
le pów, bydgoski, stacja
kolej. Rynarzewo. (752ó

Plac
budowlany narożnik na­
dający się założenia inte­
resów, gdzie na 200 fa­
milii brak takowych.
Vt iad. Gołębia 66. (7547

300 domów
300 majątków ziemskich,
80 młynów poleca na

bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty Westfa-
lewski, Dworcowa 17, tel.
698. * (40s4

Mały
domek tanio na sprzedaż. I
Lubelska 30. (75571

Dom
z piekarnią sprzedam lub

wydzierżawię na dłuższy I
czas na dogodnych wa-|
runkach. Właśc,; Toruń­
ska 29. (76l5 j

Okazja
dom przy tramwaju, mie-

|szkanie wolne sprzedam.
Czarneckiego 2. (755i

Sprzedam
tanio kredens dębowy po­
mocnikiem, 6 krzeseł, ma­
łą bieliźniarkę, 3 parawa-
mki i półki na książki.
Konarskiego 4, 111 ptr.
prawo. (748!j

Wózlk (7529
sportowy, rower męski i
damski "

sprzedam. Kor­
deckiego 19, podwórzu.

Rybacy
dopóki zapas starczy sprze­
daję linki czysto konopne
od 3.z5 zł wzwyż za kg.
B. Muszyński, fabryka lin.
Luoawa. (7596

Pianino
sprzedam. Of. *Pianino

filja . (757g

Wozy (4062
różne tanio. Toruńska 118.

Tanio
wirówkę .MUena0 mało
używaną sprzeda Roezler,
Nakło, Bielawy 18. (4087

Auto
sprzedam za 5UU zł gotowe
do jazdy. Gdańska 71,
telefon 2056. (4u75

Motocykl
i maszynę do dzielenia
bułek sprzedam tanio. Dą­
browski, Toruń, Mickie­
wicza 83. 76u0

Rower (4019
męski sprzedam. Matu­
szewski Dworcowa 9S.

K KUPNAfl

Majątek
na Pomorzu, tylko pier­
wszorzędny kupię około
300 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi. Wołacę 90 do
100 tys. zł. Warunek: po­
łożenie nie dalej jak 5 kim.
od miasta, światło elektr.
dobre budynki. Pośredn.

wykluczeni. Zgł. do Dz.

Bydg. pod . Majątek”. (76iu

ECfHDl
4panó*

dobrą prezencją poszu­
kujemy od 15 kwietnia
do przyjemnego podró­
żowania. Warunek: dobra

wymowa, skończony wiek
lat 24. Zgłoszenia przyj­
muje inspektor Brząkalik
w poniedziałek i wtorek
od godz. 10—12i3-5 w

biurze ul. Długa p. 1 le­
wo. (7163

Uczennice
w naukę kroju przyjmy.
Banasiakówna, mistrzyni,
Śniadeckich 20. (4099

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. Dworco­
wa 3ta. m- 2. 477

Skład
wydzierżawię lub sprzedam
z mieszkaniem centr. Fordon

Brzyski, Bydgoszcz, Kujaw­
ska 122a. (7544

Dziewczyna
do wszelkicn prac domo­
wych i gotowania potrze-
nna. Gdańska 5, skład o-

buwia. 7561

Służąca
przychodnia potrzebna,
Matejki 7, m. 4. 40 -3

Służąca
do wszystkiego poszuku
ję. Wiad. filja Dz. (4tl)5

Syn
poważnych rodziców biegły
w polak'in i niemieckim ję
zyku w słowie i piśmie jako
uczeń przez firmę koncer­
nową poszukiwany. Ewtl
młodsza sda biurowa poni­
żej 20 lat. Of. z odpisami
świadectw prosimy zło yć
pod ,,Ge-Te” . (7672

Zastępców
energicznych (także po­
czątkujących) na prowin­
cję poszukujemy. Łatwa
ratalna sprzedaż. Zarobek
około 600. Sezon! Oferty
, Prowincja” filja Dzień.

Bydg. (757a

Praktykanta
dla mego biura poszuku­
ję. Architekt A. Łaganow-
ski. Kozietulskiego 61, te­
lefon 139. 4081

Urzędnika (76H
poszukuje zaraz poważne
przedsiębiorstwo handlo­
we. Wymagana praktyka,
znajomość koresp. polsko
niemieckiej. Of. pod. nr .

,200', do filji Dz. Bydg

Poszukują
czeladnika szewskiego na

damską i dziecięcą robo­
tę. Grunwaldzka 125. (7581

Panienki
do dziecka 4-ro tygodn
oraz 3 letniego poszuku­

je się zaraz lub później,
uwzględnia się tylko takie,
które mogą się wykazać
dobremi świadectwami i

poleceniami oraz odpo­
w-iednią dłuższą prakty­
ką. Zgł . ul. 20 Stycznia 12,
I piętro lewo od 2-4. (7617

PoAczoszarka
do długiej maszyny po­
trzebna zaraz. Oferty do
Dzień. Bydg . Toruń pod
. Pończoszarka”. (7599

Uczeń
handl. potrzebny. Zgł. ul
Mickiewicza 2, m. 3, do
l-.i rano. (39 9

Uczennice (7ol9
do szycia i kroju potrze
bne. Podgórna 6, I ptr. 1

Składy (753s
Długa 40, wydzierżawię.

Przeszło
mórg ogrodu, w mieście,
zaraz na 5 lat do wydz-er
żawienia . Choło niew skie­
go 11. (7569

Mały
skład z biurem od t. 5.
poszukuję. Of. pod .J . F .”
do eksp. ogł. Holtzendorff
Pomorska ft. (7583

Poszukują
dzierżawy karczmy z zie­
mią lub gospodarstwo od
25 mórg, blisko miasta.
Of. Dz. Bydg . Grudziądz.

Dzierżawa”. i7592

Ubikacją 7614
małą na warsztat stolar­
ski 'potrzebuję Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Mały-.

Pianino
oddaję w dzierżawę. Pe-
tersona 11, I. 4095

Ogród
z warzywem i owocem cr.

1000 mtr. k natychmiast do

wydzierżawienia. Grunwi.l
dzka nr 138. (Tobą

Ubikacją
nadającą się na wszelkie­
go rodzaju w-arsztat wy­
dzierżawi właściciel, Ku­
jawska 37. 7626

Wydzierżawią
zaraz składnicę piwa w

dobrem położeniu, 2

wszelkiemi ubikacjami i

urządzeniem. Zgł. do Dz

Bydg. pod .106” (7625

Wiewiórką
kupię. Zgłosz. pod .Wie­
wiórka” do .Par*, Dwor­
cowa 72. (7611

Kuplą

kamienicę
dobrze utrzymaną w cen­
trum Bydgoszczy z ogro­
dem i wolnem mieszk.
Wpłata natychmiast 80 do
50 000. Of. pod nKamie-
nica” Dzień. (7621

Poszukują (7595
dobrą marszantkę do pro­
wadzenia składu. Łubom-,
ska, Grudziądz, Rynek 21

Posiadającemu
samochód na Pomorzu lub
Poznańskiem odstąpię do­
brą egzystencję. Oferty
pod .Gotówkowa” filja
Dziennika. (4073

Uczenlce
uczciwe i chętne, chcące
się wyuczyć krawiectwa
bielizny, mogą się zgłosić
w Pracowni bielizny, ul.
Sienkiewicza 6. (753S

15 letnia
dziewczyna do posługi po-
trzebua. 15 zł. mieś. bez
obiadów. Sw. Trójcy 6a,
Ul p. lewo. (4068

Potrzebny
starszy energicz ny czeladnik
rzeźnicki tylko pierwszorzę­
dna siła do wyrobu wędlin
Bernard Klahs, m istrz rzeź
nieki, Grudziądz, Plac 23
Stycznia 19, Tel. 214. (6630

|
v posady viu
\ PosiukulA ./il

Ekspedientka
młodsza dobra sila bran­
ży galanteryjnej szuka po­
sady zaraz lub później, do
Dz. Bydg . pod ,Rzetel-
na”. (7549

W Rogoźnie
(Wkpjwrynku nr. 60 skład
do wynajęcia z mies'.k .

nadaje się na każdą bran­
żę. (7556

Pokój 44081
Hetmańska 13. Fibich.

1-2

pokoje do wynajęcia. To­
ruńska 8, parter. (7554

Pokój (7555
umeblow. 1 lub 2 osób.
Król. Jadwigi 6, I lewo.

Pokój
Krynicki, Długa 39. (7528

Pokój
dla pań. Dworcowa 56,
m. 8. (40aO

Pokój
dla 1 lub 2 lepszych
panów z utrzymaniem,
fortepian, łazienka. Po-
moiska 22/^3, m. 8. (4104

Pokój
z utrzymaniem. Gdań­
ska 137, III. (4iu3

Pokój
Gdańska 52, 1 lewo. (4097

Ładny
pokój frontowy od l. V.
do wynajęcia. Gdańska 137
I ptr. 4096

Próżny
pokój do wynajęcia. So­
wińskiego 21, I p. (4098

Pokój
umebi. dla poważnej oso­
by. Kołłątaja 10, mieszka­
nie 4. 4u76

Pokój
tanio. Grunwaldzka 23,iw
podwórzu schody. (7564

Pokój
umebi. do wynajęcia. Ul.
Sowińskiego 3 ,1 ptr. (1568

Pokój
umebi. u samotnej pani za­
raz do wynajęcia. Gross,
G-mnazjaina 2. (Plac Wol­
ności). (7305

RÓŻNE

Sierota
poszukuje posady do pie­
karni lub bufelu. Krucz­
kowscy, Koszary piechoty
Gniezno. (7591

Gospodyni
inteligentna, młoda, do­
bre świadectw-a, referen­
cje szuka posady, możli­
wie w Bydgoszczy. Ofer­
ty pod .Sumienna” filja
Dziennika. 4079

Wychowawczyni
nauczycielka przyjmie po­
sadę do dzieci od dnia t.
V. najchętniej na folwark.
Zgłoszenia do Dz. Bydg .

pod pWychowawczyni”.
7662

CCMIESZKANIA
yj

2 pokojowe
komfortowe mieszkanie z

telefonem z niekrępują-
cem wejściem w modnym
domu w centrum miasta
do wynajęcia. Zgłosz. pod
.T .T .” do Dz. Bydg.(76l6

Wydzierżawią
pokój z kuchnią czynsz
roczny. Ks. Skorupki 7.

7588

Mieszkanie
5 pokojowe z komf. Stary
Rynek I piętro nadające
się dla lekarza. 5 poko­
jowe z komf. Gdańska
wysoki parter przystanek
tramwajowy od gospoda­
rza do oddania. Zgłosz
Dz. B. , Gospodarz”. (7559

Rmwnt)!
Składy

m ie szkania wydzierż awię.
Gdań ska 41, Kołecki. (7539

ICEED8
i Małżeństwo
młode, inteligentne z kil-
koletniem dzieckiem p o­
szukuje pokoju czystego,
dobrze umeblowanego, z

używaniem kuchni. Zgło­
szenia pod , Dobry pła­
tnik”do .Par” Bydgoszcz,
Dworcowa 72. 47610

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Eu*

fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum. cie-
knienie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie
bezpłatnej pouczaiącej
broszuiy. Adres: Eutonja
Liszki k. Krakowa. t7623

Osoba (4i49
w krytycznem położeniu
odda za własne zdrowego
ładnego chłopca 10 mie­
sięcznego, Of. filja Dz.

Bydg. pod .Chłopiec”.

Samotny
kulturaluy pan, zrozpa­
czony jednostajnem, bez-
treściwem życiem na pro­
wincji, nawiąże korespon­
dencję z młodą przystoj­
ną panią, któraby mogła
dać mu trochę radości i
zapomnienia Anonimy bez

odpowiedzi. Of. do admi­
nistracji Dzień, sub ,Fi­
ligranowa laleczka”. (7622

W mmnm )1

2)tuki
wszelkiego rodzaj'u jedno- i więcejkolorowe dla urzędów,

kupiectwa, handlu, przemysłu, towarzystw oraz prywatne Yj||||
wykonujemy szybko i gustownie po cenach nisfeieft.

Specjalnie polecamy naszą nowocześnie urządzoną (fo t o -

c fte m itflfl/ją. tvktórejwykonujemyklisze kreskowe isiatko­
we dla wszelkiego rodzaju reklam oraz ilustrowania dziełi katalogów

ffimSkśswnim tf.Jt.
(OJDydawnictwo ,.cDziennika bydgoskiego")

ul.(foxntwAatkoZ9SO, telefonio):3TI5,31S 3ZtS.13flt

Pokój
Różana 22. (7526

Ładny
umebi. pokój do wynaję­
cia. Pomorska 31, wejście
Mazowiecka I pr. (4u86

Pokój (4078
niekrępujący poszukuję.
Oferty oraz cenę podać
do filji Dzień, pod .500”.

Pokój
dla małżeństwa z używa­
niem kuchni lub dla pa­
na. Długosza 14 p. (7523

Pokój
z utrzymaniem lub bez.
Kościu szki 58, Hlady.(7o34

Pokój
Dolina 24, parter. (7521

Pokój
Chwytowo 18, mieszka­
nie 3. (7517

Pokój
Matejki 8, 1 lewo. (7546

Pokój (4085
Cieszkowskiego 17, lii.

żony skromnej, nie b i e -

dnej. Pod BSzukam” Dz.

Bydg. (7550

Starszy
majętny wdowiec szuka
stosownej partji albo wże­
ni się w gospodarstwo.
Of. Dzień. .S . b. 28”. ,7532

Młody
kulturalny urzędnik po­
zna młodziutką pannę,
niedzisiejszych zasad.

Zgłosz. do Dziennika sub

,,Przyszłość okażo”. (7ol9

Samodzielny (7616
kupiec lat 24, przystojny
wykształcony, (Szkoła
Handlowa), obejmujący
realność, skład wartości

oUOuO,poszukujepanny od-
pow. także ziemianki z

posagiem od 8 tys. złożą
oferty Dzień. Bydg . .24”.

Urządnik (40;
państwowy etatowy, i
3o, na stanowisku kier
wniezem zapozna w ee

inatrymonjalnym symp
tyczną panią, także wiiói
kę do lat 3u Majątek i

15-OuOpoczą wszy wzg 1. ni
ruchomość. Pośrednictw
krewnych mile widzian
Dyskrecja zapewniona. C
z futografją do filji Dzie
Dworcowa 2, pod *1777
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Obrońca onrwatnT
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2 . T e l. 1304.
Długoletnia praktyka.

rressrą

Europejska (7l7l
Gdańska 133, poleca wy­
borową kawę, smaczne

ciastka, na czystem ma.

śle. Ceny niskie. Czwartek,
sobotę, niedzielę koncert.

M elsle?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele,' biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8,

Tel. 1651.

Krawcowa
wykonuje w domu, poza
domem. Szczutowska, Sw.
Trójcy 20/21. 7382

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.
Schnńdtke. Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodno warun­
ki spłaty. (21395

Przyjmują
nadrabianie pończoch i
wszelkie reperacje tryko
tarskio. Również wytwa­
rzam nowe rzeczy według
życzenia. A. Czywczyń-
jska, ul. Nowa 27. (7378

Meble (4406
kanapy, leżanki, m atera­
ce, oraz całkowite urzą­
dzenia dla nowożeńców,
za gotówkę i na raty po­
leca Sajkowski, Długa 23.

Reperują
spuszczone oczka u poń­
czoch. Henryka Dietza 4,
parter pr. (4380

Abażury (4015
wykonuje solidnie i tanio
Kozłowska, Gdańska 44.

Meble. (6S37
Cto pragnie nabyć gusto­
wne sypialnie, jadalnie,
;abinety, szafy, stoły,
srżesła, łóżka, lustra, ka­
napy, leżanki i klubowe
garnitury, powinien od-
viedzió znaną firmę.
Andrzej Nowak Bydgoszcz,
Yełniany Rynek 5-6, Ce­
ny zniżone, warunki do­
godne. Uwaga: Wełniany
Rynek 5-6, róg Podgórnej

Wózki
dziecięce, najnow'sze mo­
dele poleca: Fabryka
Wózków Dziecięcych
, Sport" 3 Maja 19. Wyko­
nuje reperacje. Hurt. (3934

R SPRZEDAŻE j jjj

Gospodarstwo
54 morgowe sprzedam
bardzo korzystnie, byle
zaraz. Of. proszę składać
do Dz Bydg. w Toruniu,
pod ,,Korzystnie". (7446

Dom
w rynku sprzedam 10 tys.
skład mieszkanie wolne.

Oferty ,J . S,” Dzien. (7259

Dom (7459
r ogrodem, wolne miesz­
kanie zaraz na sprzedaż
*a 17 tys. Konopna 33.

2S morgowe
gospodarstwo, prywatne,
od Bydgoszczy 30 kim.,
duża wieś kościelna, sta­
cja w miejscu, budynki,
ziemia I klasy, 2 morgi
łąki i ogród na dogodnych
warunkach sprzeda wła­
ściciel Malicki, Bydgoszcz,
Leszczyńskiego 46. (4009

Pewna
egzystencja. Na sprzedaż
w mieście na Pomorzu
,Dom Towarowy" interes

największy i najlepszy na

miejscu, do przejęcia bez
towaru. Sprzedaż z pow'o­
du famil. Oferty do Dzien.

Bydg. pod ,Tysiąc”.(7005

Skład
kapeluszy damskich, do­
brze zaprowadzony, m ie­
szczący się w rynku mia­
sta pow., gdzie są wszy­
stkie szkoły i wojsko, za­
raz korzystnie do odstą­
pienia z powodu wyjazdu.
Zgłosz. do filji Dziennika
pod , Kapelusze" . (3974

Dom
z ogrodem sprzedam, wa­
runki przystępne. Wiad.
Dzien. Bydg .' (7502

Tanio (700i
kiosk uruchomiony sprze­
dam. Dla zamiejscowych
mieszkanie. Oferty Dzien­
nik pod ,(Zamiejscowe".

W illa
5 pokoi, z wygodami, o

gród, tanio do wynajęcia,
czynsz miesięczny. Wiad,
w filji Dz. Bydg . (3985

Dorn 17465

dwupiętrowy, wolne pięcio
pokojowe mieszkanie, do­
chó d 4.200, cena 40.000.

Oprócz tego kilka Innych
korzystnie sprzeda: Biuro

,,Emeryt", Marsz. Focha 43.

Gospodarstwo
sprzedam zaraz lub za­
mienię na dom w Byd­
goszczy, 34 morgi, w tem
lt łąki z torfem, dom z

kolonjałką, salą, 6 po­
koi, martw'ym i żyw'ym
inwentarzem, w dużej
wiosce, 16.009. Idzikow
ski, Ludwikowo, powiat
Szubin. 7369

Praktyką (7406
dentystyczną, długoletnio
zaprow'adzoną, tylko je­
dyną w' mieście powiato-
wem, woj. Poznańskie, od­
stąpię zaraz. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Praktyka".

Wląkszy
skład kolonjalny % mie­
szkaniem korzystnie spie­
sznie sprzeda lub zamieni
na domek Biuro,,Emeryt"
Marsz. Focha 43. (7466

Skład
bławatów i towarów
krótkich, w centrum mia­
sta, z powodu choroby
sprzedam, Of. do Dzien.

pod .W .Sz.\ (7479

Z powodu (7159
likwidacji urządzenie war­
sztatowe ślusarskie, mo­
tor, tokorka, samochód
ciężarowy etc. zaraz na

sprzedaż. Łaskaw'e zgł.
doDz. Bydg.pod .0 .R."

Osady
parcelacyjne, wyborowe
tanio, dogodnie sprzedaje
Pawalec, plenipotent Gru
dziądz, Groblowa 1. ~

Wyprzedaż
z powoda likwidacji moje­
go interesu mebli. Wyprze­
daję wszelkie meble jak:
jadaiki, sypialki i L p. po
znacznie zniżonych cenach.
Kosmowski, PI. Piastowski
nr.6a. (6611

Rower
męski w dobrym stanic

okazyjnie zaraz sprzedam.
Toruńska 187, m. 4. (7475

1 polowczyk
l bela bardzo dobrze u-

trzyinane na sprzedaż.
Dom spedycyjny ,Rawa",
właśc. Władysław Szmań-
da, Bydgoszcz, Śniadec­
kich i9, 4011

Piekarnią (7403
w pełDym biegu odstąpię,
potrzeba 1.500 zł. Aleksan­
drów Kuj., Słowackiego 89.

Rower
damski mało używany na

sprzedaż. Kiosk, Król. Ja­
dwigi 18. (4006

Autobus
wnajlepszym stanie sprze­
da natychmiast Gardzie-
lewski, Grudziądz, Ksią­
żęca 3. (7440

Hydroputt
do skraplania drzew na

sprzedaż, Długa 6,podwó­
rze, (7457

Harmonjum
13 rejestrów, w dobrym
stanie na sprzedaż. Wiad

Zamojski, Mostowa li,
II ptń 47278

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozorzedaż maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancjąIprawem

zamiany. (SCO
SKÓRA i S-ka
Bydgoszcz, StaryRynek27,1.

Stradivarl (7269
polskie skrzypce orygi­
nalne, antyczne, roboty
Marcina Grobiicza r. 1734
na sprzedaż. Oferty do
Dz, Bydg. pod ,M. G.".

Powózka
półkryta bardzo dobrze
utrzymana tanio na sprze­
daż. Kujawska 9, (40l0

leżanki
dobre wykonanie 45 zł.
Hetmańska 14, I p. (3962

Skrzynie
w większej ilości od cze­
kolady i cukierków oraz

beczki mara na sprzedaż.
Adr. T . Kuciński, Racła­
wicka 16. (7469

Wózek
dziecięcy na sprzedaż
(Brenabor). Cena 60 zł.

przy u l Kościuszki 55,
III pr. 44013

Motocykl
D. K. W . okazyjnie sprze­
dam. Konarskiego 4, p ar­
ter prawo. (4014

Płaszcz
damski i jesienny, teka i
trzewiki męskie wielk. 44
tanio na sprzedaż. Oglą­
dać można, od 16—18

godziny. Lewandowska,
Gdańska 54 m 17. (4Q02

Pokój (3993
stołowy z zegarem i dy­
wanem, gabinet męski z

klubami sprzedam oka­
zyjnie tanio. Pomorska
49/50, mieszk. 6, II ptr.

Wózek (7366
dziecięcy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 95, Ul ptr.

Rower
tanio sprzedam. W iatra­
kowa 9, mieszk. 4. (750S

Wózek
mocny dwukołowy sprze­
dam. Siemiradzkiego 9,
III ptr. lewo. 7484

Sprzedam
nowe bramy sosnowe o-

kute. Racławicka 6. (4Q04

Krowa
wysoko cielna w 8 dniach
się ooieli, na sprzedaż.
Grohn, Arnoldowo poczta
Łabiszyn. (7895

Wyżeł
9 miesięczny tresura po­
kojowa sprzedam. Litew­
ska 9, teł. 21-94. (7480

Młoda (4( 45
wysoko cielna krowa na

sprzedaż. Herraano .vski,
Suezyn koło Fordonu,

R KUPNA A

Kupią
dom nowoczesny, cen­
trum, wpłacę 40.000 Zgł.
.40.000" Dzien. (6740

Kupią (7460
aparat wulkanizacyjny u-

żywany za gotówkę. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,D. N."

, Kuplą (7363
hipoteki pewne na nieru­
chomościach miejskich

łub wiejskich. Dokładne

oferty ,Wiejskie” Dzien.

Kupią (7364
dom z dużym ogrodem,
z 1 lub 2 mieszkaniami
w Bydgoszczy lub okoli­
cy. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zgłosz, Dz. . Okolicę".

NAUKA

Bez nauczyciela
nauka: literatury polskiej,
łaciny, historji, geografji,
matematyki, języków ob­
cych, buehalterji, kore­
spondencji, techniki, mu­
zyki etc, Szczegółowy ka­
talog wysyła gratis wy­
dawnictwo . Pomoc Szkol­
na" W ajnera, Warszawa,
Bielańska 5/67. (6948

Buchalteryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantują wielo-
dziedzinową samodziel­
ność. Warszawa, Nowo­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

Bezpłatnie
żądajcie prospektów ,Tłu-
macza języków obcych”,
czasopisma poświęconego
szerzeniu praktycznej zna­
jomości angielskiego,fran­
cuskiego, niemieckiego,
Warszawa, skrzynka pocz­
towa 396. (7359

Tego
jeszcze nie było! Kore­
spondencyjne kursy gry
filmowej! Napisz: War­
szawa, skrzynka poczto-
tową 951, otrzymasz bez­
płatną broszurę wyja­
śniającą. (7445

Udzielam
początkującym lekcyj gry
ha fortepjanie za 8 zł mie­
sięcznie . Zg ło sz enia przyj-
qjuję: Plac Poznański 14,
1piętro, lewe wejście. (7476

De (7494
egzaminów wstępnych
przygotowuję. Błonia 6 II.

K ll

Do
600 zł miesięcznic zarobić
może każdy(a) pisaniem
nie przerywając swych
prac. Załącz złoty znacz­
kami pocztowemi, otrzy­
masz numera okazowe i
warunki pracy. ,Glos Ser­
ca" Stanisławów, ul. Sło­
wackiego 20. 6436

Zł300.- (4087
miesięcznie zarobi każdy
kto bez pracy, na maszynie
pończoszniczej ,,Expres".
Towary wyrobione na tej
maszynie skupujemy.
Jeszcze dziś zwróć się po
bezpłatne informacje do
naszego przedstawiciela:
Firma ,,Perła", Poznań,
Focha 121, lub wprost do

,,Fabrycznego Składu Ma­
szyn Pońćz. Expres, Cie
szyn, skrz. poczt. 156".

Podróżującego
na prowizję poszukuje
hurtownia papieru i arty­
kułów pisemnych. Oferty
pod ,N.S.300 do ,Par",
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

7066

Poważne
przedsiębiorstwo poszu­
kuje dzielnej siły biegle
liczącej do prowadzenia
kasy i ekspedycji, z ła­
dnym charakterem pisma,
z kaucją do 5 tys. złotych.
Oferty pod .Dzielna do
Dzien, Bydg. 47161

Akwizytorów
z kaucją 10. - zł. na po-
kupny artykuł ('nowość)
poszukujemy. Zgłoszenia
w poniedziałek, od 12-19,
Hotel ,Vietoria” ul. Dwor­
cowa. (7442

Akwizytorzy (7437
odwiedzający prywatną
klientelę otrzymają poku-
pny artykuł do sprzedaży
na raty. Oferty pod ,Prze
mysł" Dziennik Bydgoski.

Kołodziej
kaw., kat., od lat 24 do 35
dobry fachowiec, z porzą­
dnej familji, cokolwiek
majątku, może się zgłosić.
Właściciel nieruchomości,
Miasteczko, Dąbrowskiego
nr. 29, pow.Wyrzysk. (7143

Tancerki
potrzebne. Zgłaszać się
codziennie od 6 do 8 wiecz.
dokierownika Bałetn
Gdańska 59, front, parter
drzwi na lewo. (3999

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Garbary 17. 47381

Gospodyni
kucharka powyżej lat 30,
uczciwa, władająca językiem
polskim i niemieckim, u-

nrnejąca g otować do pomo­
cy w małej restauracji po­
trzebna od 1 maja. Of. z

dołączeniem fotografji, któ ­
rą się zwraca pod , Rzetel­
na '1 do filji Dzien. (4007

Potrzebna 44012
panienka do sklepu masar­
skiego z dobrą praktyką i
świadectwami Da wyjazd do
Baranowicz. Wiad. u Śt.
Piesowicza, Śniadeckich 40.

Czystą
dziewczynę która umie
samodzieln'ie gotować,
poszukuję ód 15. IV . dó

niemieckiego domu. Som-
mer, Gdańska 27. 43912

Potrzebna (7458
dziewczynka do łat 16 do
dzieci. Sieroca 2, Schoen.

Kelnerów
kucharzy, bufetowych po­
leca Biuro Pośrednictw'a
Pracy, Plac Piastowski 2.
te l. 11-63. 45358

Bufet
na rachunek poszukuję,
stawię kaucje. Fiija Dz.

Bydg. .2020”.' 43961

Fachowiec
obeznany gruntownie w'
artykułach wyrobu skó­
rzanego, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskawe
zgłoszenia pod .Facho­
wiec C." do Dziennika

Bydg. (7245

Korespondent
władający poprawnie ję­
zykiem polskim, niemie­
ckim, rosyjskim w słowie
i piśmie, obeznany wszel­
ką pracą biurową poszu­
kuje posady.

' Łaskawe
zgł. do Dzien. Bydg . pod
. Korespondent”. (7246

Robotnik
sumienny i pracowity
wdowiec, który ma dzie­
cko małoletnie na utrzy­
maniu, szuka i prosi o

pracę by dziecko wyży­
wić. Zgłosz do Dz. Bydg
pod .Bezrobotny". (7470

Planista
z repertuarem natychmiast
wolny. Oferty pod , Pia­
nista” do Dz. Bydg . 47373

Osoba
Starsza poszukuje posady
do dwojga osób tylko w

większym domu jako go­
spodyni samodzielna. A-
dres wskaże Dz. B. (7472

HSjf PZIEl5wV 'jj |j

Wielkie (745S
ubikacje fabryczne z prą­
dem elektrycznym do w'y­
dzierżaw'ienia. Zgłosz. do
Dzien. pod Ubikacje".

Warsztaty (4005
remizy, składnice do wy­
najęcia. Dworcowa 90, I.

Zpowodu
zmian stosunków rodzin­
nych wydzierżawię dobrze

zaprowadzony skład ko­
lonjalny z towarem, mie­
szkaniem w' Rynku na

Pomorzu. Spieszne zgło­
szenia przyjmuje'agentura
Dziennika Bydgoskiego,
Nowe (Pomorze). (7574

EGSED8
Truskawiec

zdrój ze słynną .Naffusląt
odnowicielem zdrowia w

sezonie wiosennym, który
rozpoczęliśmy już od 1
kwietnia. Ceny zniżone!
Informacje żądać, mie­
szkania zamawiać przez
Zarząd zdrojowy. (7146

Młode
małżeństwo bezdzietne

szuka 2 pokoje z kuchnią.
Oferty do Dz. Bydg . nod
, Bezdzietne”. (v498

Mieszkania
4- 5 pokojowego w okolicy
ul. Gdańskiej poszukuję.
Zgł. fiija Dzien. pod . Ofi'­
cer”. (3963

5 pokojowe
mieszkanie, Dworcowa II p,
do wydzierżawienia na

biura. Oferty pod ,Dwor-
cpwa" filja Dziennika. (3913

3 pokojowe
mieszkanie z łazienką w

centrum, za zwrotem kosz­
tów i przejęciem mebli
do w'ynajęcia. Of. pod ,M.
3” do filji Dz. Bydg . (3937

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnia dla
bezdzietnego małżeństwa
do wydzierżaw'ienia. Do
lina 25, II p. (74il

Mieszkanie
4 pokojowe w najpiękniej­
szej części Bydgoszczy
zamienię' ną takie .same

ii Krakowie. Zgł. 'filji Dż.

Bydg. ul. Dworcow'a pod
, Kraków”, (3965

POKOJE

Pokoju 47481

umeblowanego z telefonem

poszukuje zaraz pani. Oko­
lica S zpitala DjaKonisek.

Oferty z podaniem ceny
pod ,Szpitała do Dziennika.

Pokój (7320
umeblowany do wynaję­
cia. Jana Kazimierza 3, II.

Miejsce
do spania dla niewiasty
wolne u wdowy. Kornac­
ka, ul. Łokietka 15. (4Ó17

Pokój
umebl. do wynajęcia, ni
Dworcowa 11. (4003

Pokój (4008
umebl. do wynajęcia. Plac
Piastow'ski 12, II prawo.

Pokój
dobrze umebl. dla lepsze­
go pana zaraz do wyna­
jęcia. Kordeckiego 1, I

piętro prawo. (7461

Zioła
lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy
orzeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
w'ątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławoin,
obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmówi, reumatyzmowi
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury. Adres: Liszki,
apteka. (1623

Srebrzyłem (7454
sam posrebrzysz tanio
wszelkie metalowe przed­
mioty domowe gwaranto­
waną powłoką srebra.
Hurtownia: Herman Bar-
cnasz, Drohobycz. Przed­
stawiciele poszukiwani.

Komu
odebrano koncesję na wy­
szynk napojów alkoholo­
wych? Właściciele rento­
wnych składów chcący
przyjąć wspólnika z kon­
cesją raczą złożyć oferty
do ,Par” Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod

54,172”. (7443

Poszukują (7438
wspólnika do warsztatu
ślusarsko -mechaniez nego
w Grudziądzu, dobrze za­
prowadzonego z gotówką
2.000 zł. Zgłoszenia upra­
sza: Dziennik Bydgoski
Grudziądz, pod ,2.000”,

Ostrzegam
niniejszem wszystkich

przed wynajmowaniem
mieszkań w mojej nie­
ruchomości, przy iii. Ło­
kietka 10. Cieszyński, Ło­
kietka 6, właściciel. 47417

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz­
kania jak i *przyjmowa­
niem sublokatorów przy
ulicy Sw. Trójcy la m. 4,
gdyż takowe obejmuję.
Właścicielka. (745o

Rękawiczką
szarą zgubiono 10. Oddać
za wynagrodzeniem w

Dzienniku. 7473

Pokój
do wynajęcia za skrom-
nem wynagrodzeniem. PI
Poznański nr. 12. (7471

Pokój (7468
umebl. Sw. Trójcy 12d,pr.

Pokój
elegancko umeblowany
epszemu panu lub oficero­
wi wynajmę. Bocianowo 9,
m. 2. (3989

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
ci a. Gdańska 134, 11 p.
lew o. (7477

Pokój (7499
niekrępujący. Plac Po
znański 12, skład obuwia.

Prkoj
Grodzka 16, róg Mostowej
II. schody, II . piętro. (750u

Pokój 47492
dla panów. Podgórna 17.

Pokój
dla lepszego pana. Kor­
deckiego 19, IL L 47487

Matrymonialne*
Kto ma zamiar się ożenić
a niema znajomości, niech
zażąda od największego
biura małżeńsk., wysyła­
jąc znaczkami pocztowe-
nii 6 zł. Olbrzymia ilość

pań zawierających kilka­
set bogatych osób z foto­
grafjami, które chcą wejść
w związek małżeński.
,Głos Serca" Stanisław'ów
Słowackiego 20. (64S5

Mężczyzną
z charakterem zapozna
w'ysłużona urzędniczka,
przystojna, celoni ożenku.
Wdowiec 1 -2 dzieci przy­
jemnie. Oferty: ,38" Dz.

Bydgoski. (7467

Dwaj
samotni lat 24, 40
kują partyj. Cel
czas. Oferty fot

których zwrot za)
my honorem, doDz
,lu Tys.".

Rozwiedziony
lat średnich, sympatycz­
ny, ciemno-bloidyn, bez
nałogów, były urzędnik
prywatny, dobrze zago­
spodarow'any, poszukuje
towarzyszki do lat 35, do­
brych żalet, większą go­
tówką lub jakiemkolw iek

przedsiębiorstwem. Ofer­
ty z fotografją którą zwra­
cam proszę kierować do

filji Dzień. Bydg . pod
, Uczciw'y.” 3868
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Kino dźwiękowe

Pałace
w Toruniu.

Od soboty 11 bm.

premiera
najgłośniejszeg o filmu
świata w/g. powieści
Remarqu'a pod tyt.

Przetarg przymusowy.
We wtorek dnia 14. bm. o godz. lii30 sprzedam

w Dziedzinku u. p. Zywerta w drodze przetargu
przymusowego za natychmiastową zapłatą:

zbiór z 7 0 mórg żyta, zbiór z 20 mórg pszenicy,
iokomobile. 6 Koni, 4 źrebaki, 62 sztuki owiec,
3 maciory, 8 krów, 14 jałówek, 4 cielaki, 2 po-
wózki oraz w agę do ważenia bydła z ciężarkami.

7513) Kantowicz, kom. sadowy w Koronowie.

X*raeetfonrg|przvm usofvy.
W poniedziałek dnia 13-go o godz. 13,00 sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę w firmie

Hartwig,przy ul. Dworcowej 72: koszulki dzie­
cięce, naparstki, haftki i haczyki, rozmaite
klamry i guziki, nici i jedwabie, do szycia i
haftowania, różne taśmy.
7582) Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

terawBtGBi'jgg fMragąsnraaąscb'OTKI.
W dniu 13. IV. 31. o godz. 4 popoł. sprzedam

'w firmie ,,Rawa", przy ul. Śniadeckich 19, naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
500 krzeseł ogrodowych, 130 stołów ogro­
dowych, 2 kontuary.
7606) Klóskowski, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 13 bm. o godz. 9-tej, sprzedam przy ul.

Dworcowej 11, za natychmiastową zapłatą:
lustro z konzolko, zagar regulator, bieliźniarke,
toaletą damska, szafę do rzeczy, 2 nocne sto­
liki, umywalkę z lustrem i p(yta marmurowa.

76U5) Kucharz, komornik sądowy

Restauracja
ul. Gdańska 134.

Hotel
Telefon 1171.

Jfłciui
na niedzielę, dnia 12 kwietnia 1931 od godz. 12 -16:

T. Zupa portugalska Rosół z papajem
II. Sztuka mięsa, sos rzodkiewkowy - Cąber cielęcy garn.

III. Zrazy a la Nelson — Antrykot z indyka
IV. Buding firmowy. (7590

Podczas
obiadu

znanej orkiestry
Kłobuckiego.J^oncerf

Warszawska kuchnia.

Dotychcz. samodz. kuchmistrz z hotelu ,,Continental44w Gdańsku.

W dniach najbliższych rozpocznie się
jednorazowy kurs modelarstwa.

Kurs I. modelarstwa pojedynczego: konstrukcja
modeli według winkla, krój według formy
(kopyta) i miary.

Kurs II. wydoskonalenie w modelowaniu na sa­
modzielnego mistrza.

Kurs III. modelarstwa fabrycznego. (7553
Całość kursu I. 45 zł, wpłaty 10 zł, inne według
ugody. — Jedyna nadarzająca się okazja. -M etodą
łatwą naucza pod gwarancją obecny modelarz fa­
bryki obuwia A. Bebringa. Zgłoszenia spieszne od
6-8 wiecz. także w niedzielę ul. Gdańska 50 1. lewo

:ii ifj
i Wytwórnia Wódek nr. 5

podaje do powszechnej wiadomości, iż

w dniu tewicemiss ter.

ZOStanie sp rzed any najwięcejzagotówkęofiarującemu

łom żelazny(szm elc) w ilości około 12.000 klg.

Licytacja odbędzie się w gmachu administra­
cyjnymP.R.S.iW.W.Nr.5 ogodz. 10-tej rano.

Koszt naładunku i przewozu ponosi kupujący.

7628)

Kierownik P.U.S.iW.W.Nr. 5
SC. Bfehler.

SlBteltfiBtelcsap KanBc H nG ^ostel
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością*

Bilanspodzień31grudnia1930.

Stan czynny zł gr Stan bierny zł gr

K a s a ................... 57.833,95 U d z i a ły ............... .................. 268.980 39
Bank Polski - - 13.923,15 Fundusz rez. - 25.212 ,-

P. K. O . ............... 24.043.88 Rezerwa specj. 39.500,05
Pieniądze zagrań. - 5.712,56 101.513 54 Fundusz emer. - 10.000,—
Banki' - -

. 28.229 77 . wątpi. pret. 5.000.— 79.712 05
P apiery w a r t . ....................... 106.227 49 Wkłady oszczęd. 1.009 781,10
Weksle zdyskont. *

- - 930.796 82 Znaczki , 1.425,—
Dłużnicy w rach. bież. - - - 708.820 15 W kł.n/rk .b .icz ek 327.777,52 1.338.983 71
Nieruchomość *

................... 314.170 13 Redy skont w e k s l i ............... 480.232 40
Ruchomości ........ 14.547 60 Bank Polski Z a staw .... 11.000 --

Rachunki Przechodnie -

.

- 30.333 94 Banki - -

................... ... . 38.509 43
Weksle protestowane *

- - 23.740 80 Rachunki Przechodnie - -

. 14.729 60
Różni -' - - v ................... 396:47

Czysty z y s k ...................

*
- 25.836| 10

2.258.380 24 2.258.380124

Dłużnicy z inkasa ..... 145.318 33 Wierzyciele z inkasa -
*

- 145.318 33
* awalowi . .

-

. 6.710i18
, awalowi -

*
- 6.710:18

2.410.408175 2.4t0.4O8j75

Liczba członków i udziałów
Z roku 1929 przeszło 445 członków z 796 udziałami. W roku 1930 przybyło

58 członków z 58 udziałami. Razem 503 członków z 854 udziałami. W roku 1930
ubyło przez śmierć 3, przez wystąpienie 15, przez skreślenie 10. Razem 28 człon­
ków z 49 udziałami. Na rok 1931 przechodzi 475 członków z 805 udziałami.
Udział wynosi 500.— zł, dodatkowa odpowiedzialność 2000.— zł od każdego udziału

SPÓŁDZIELCZY BANK BYDGOSKI
)Drewek. Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością. (-) Zagórski.

Ogłaszajcie się w Dzienniku Bydgoskim!

MaiMM
Edmund Machnikowski

Bydgoszcz
ulica Toruńska 42

Telefon 792 (4639
dostarcza jako specjalność*:

mie iisti
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty

materjai budowlany
i stolarski.

ulica Pomorska nr. 44

Smaczne i obfite

oteiadii

z3dań1,20zł
włącznie z obsługą.

Potrawy a la carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3194
Grochówka - Flaki - Nofi wieprzowe

x kapustąigrochem.
loka! otwarty do godziny 4-tej.

Ernest BScker.

nemmmu\
raz w życiu!

Wobec panującego w dzisiej­
szym czasie bry-tysu gospodar­
czego, każdy czytelnik może otrzy­
mać zupełnie bezpłatnie premje
w postaci: kaingaruu na ubra­
nie i kostjumy damskie, bieliznę
damską I pościelową, kołdry
watowe, zegarki złote: dam­
skie i męskie, aparaty foto­
graficzne i inne wartościowe
rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe
rozwiązanie obok umieszczonego
zadania. (7453

Należy kropki za­
stąpić literami, tak,
aby otrzymać pięć
imion męskich.
Pierwsze litery tych
imion (w zdłuż) li­
tworzą nazwę rzeki

polskiej.
Niema żadnego ryzyka.

Niepowodzenie wykluczone.
Wraz z zadaniem prosimy w

liście podać nam dokładny adres
oraz zamączyć znaczek pocztowy
na porto, na co W. P. otrzyma
szczegóły i niespodziankę.
Posiadamy dużo listów dzięk­

czynnych.

Dom wysyłkowy
,,MERKUR"

Łódź 10

Skrzynka poczt. 487.

Karpie
jednoroczny zarybek do

natychmiastowej dostawy
ma do oddania (7602

poczta Chodzież.

r

en i(if
Dra Tarnawskiego

k. Kołomyji (Młp.)

maja do iistop.
— Wiosna piękna

wKosowie

Otwarty od 1
Południe Polski

Wezwanie do złożenia ofert.
Komenda Centrum Wyszkolenia Podolic.

Lotnictwa w Bydgoszczy, ulica Szubińska
ogłasza przetarg na dostawę (7580

gliny w ilości 2000 m3
joco lotnisko do dnia 1. XI. 1931 r oraz na wypożyczenie
250 m. b . toru kolej(e, i 4 wózków wywrót.

o rozpiętości 600 m/m na przeciąg 3 miesięcy.
Bliższych informacji udziela D-ca Oddziału Porto­

wego C. W. P. L. Oferty w zalakowanych kopertach
składać należy do dnia 15 kwietnia br. Zastrzega
się oddanie dostawy gliny dwom lub więcej oferentom.

Komendant C. W. P. L. ( - ) Prauss, ppłk.-pilot-

Koncesjom. KursyKroju szyciai moiolowaeia
zatwierdzone przez Mlnist. W. R. i O. P .

BLoscblfiaaeSil iltneliGeotw eS
Mistrzyni Cechu. Nauka kroju prowadzona jest
nowoczesnym sy stemem używanych ob ec nie w Aka­
demj ach zagranicznych-teoretycznie i praktycznie
(na materjałach). Kończącym Kurs wydaje się
świadectwa. Zapisy kandydatek przyjmuje się co­
dziennie przy Kursach. (7574
Pracownia sukien - ulica Gdańska 157.

KILKU PANÓW
z dobrą prezencją do odwiedzania prywatnej klien­
teli przyjmiemy żaraz. Artykuł bezkonkurencyjny.
Możliwość zarobku dla zdolnych bardzo wysoka.
Znajomości fachowe niekonieczne. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Kierownictwo Okręgowe, Byd­
goszcz, Dworcowa 59, parter, od 10-12 i 4-6. (76'8

UWAGA?

ZASTĘPSTWUni laJiwjtlOTtt r aiM
odda bardzo poważna Instytucja bankowa kilkuna­
stu uczciwym i pilnym zastępcom. Najwyższa i s u­
miennie wypłacana prowizja a także stała gaza.

Przyjętych zastępców ubezpieczamy w Kasie

Chorych. (7449
Zgłosz. osobiste wraz z dowodami osobistemi

przyjmuje nasz Inspektor p . S . F risch w dniach:

12 i 13kwietnia br. Gniezno Hotel ,,Centralny"
14 ,, ,, Nakło n/N.............Polonja**
15 ,, ,, Chojnice ,, ,,Engel'*
16 ,, ,, Kościerzyna , , , , Dworcowy*
17 ,, ,, Kartuzy
18 ,, , , Wejherowo
19 ,, ,, Gdynia
20 ,, ,, Tczew
21 ,, ,, Starogard
22 ,, ,, Swiecie
23 ,, , , Gniew

,, , , Kaszubski Dwór"

,, ,,Metropol"
,, ,,Centralny"
,, ,,Centralny"
,, ,,Vorbach"
,, ,,D wór Magdaleny"
,, ,,Pod Koroną"

Wszędzie od godziny 10—1 i od 3—6 po p ołudniu.

507.taniel
płaszcze damskie i męskie, kapelusze damskie,
ubrania męskie i chłopięce, towary na ubrania

płaszczy damskich i męskich, iirany, bławaty,
kolejarzom udzielam kredytu.

S. DoroijrAska, Długa 32
3ęl6) Firma chrześcijańska.

7 kwietnia br.

nowe korsy saiMiiota
amatorskie i zawodowe.
Do nauki jazdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie
odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursy samochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

3 Maja 14a. tel. 1185.
nw awmmwa*

Pianina
JitltmegiG*

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. JHhne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, te!.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
'.Mcstsraaos"

usuwa pod gwarancją
j* żółteplamy,prysz­

cze, wągry, jaki
wszelkie nieczysto­
ści cery (4449

Krem2.50i5. - z(.v mydło2. -

Do nabycia
tylko w firmie .,Kosmos4i

DrogerjaiPerfumerja
J.tiluma, Dworcowa 19.

Etalssiit-Patz(ra
ulica Św. Trójcy 8-9

Smaczne i obfite
oteififldHii

z3dań1,20zł
włącznie z obsługą.

Potrawy a !a carte
do godziny 4-tej rana.

Specjalność: (3l04a
Grochówka - Fiaki - Hagi wieprzowe
z kapustą i grochem.
Lokal otwarłydo godziny H ej rano.

T.zo.p.

Centrala Bydgoszcz j
Marsz. Focha 46 |

Plac Teatralny j
Telefon 1214, 1215 |

oferuje 6564 j
po przystępnych cenach j
i dogodnych w arun­
kach zapłaty z naszej i

składnicy
Bydgoszcz I

Chodkiewicza 8-18
Tel. 1300

Papę dachową i
Papę izolacyjną I
Papę niesmoło- j

waną j
Smołę węglową j
Lak dachowy j

nieściekający j
Smołę liściastą j
Smołę żywiczną
Lepnik
Karbollneam
Gudron
Asialt
Epurć
Płyty asfaltowe
Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne
Gips murarski
Gips sztukator-

ski
Płyty gipsowe
Kredę spławion.

^ ^ Blber

I*”” Masę izolacyjną j
Muł torfowy
Flizy ścień. głaz. j
Flizy posadzk.
Flizy terazzo
Klinkierszwedz.
Marmur mielony
Koryta kamion­

kowe glaz.
Rury kamionk. |

glaz. do kanai.
Rury betonowe
Flizy cement.

Cegłę szamot.

Zaprawę szam.

Płyty szamot.

Łupek dekarski j
Szpiisy
Trzcinęsufitową j
Poonufitówki

druciane cegły I
Ka(le
Piece kaflowe

przenośne
Gwoźdź e bud.
Gwoździe pap.
Trzciniaki
Cegłę budowl.
Sufitówkę-da-

chówkę
Rury drenowe
Węgiel, Koks
Węgiel drzęwn.

itd.

\W

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. I łam., szef. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0;f zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzielasię rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen, — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydaw'ca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -4- Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław' Nowakowskj w Bydgoszczy.


